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Nieodwracalny
proces

W  tych  dn iach  zab ra ł  g łos  
w  sp ra w ie  P a le s ty n y  i  e m ig r a c j i  
ż y d ó w  z P o ls k i  b. poseł Gryń- 
baum. k tó ry  w  s łow ach  Jasnych 
i  t r z e ź w y c h  p o w ie d z ia ł  bardzo  
w ie le  p r a w d y  o zagad n ien iu  ży- 
dowsk iem  u nas. B ezw aru n k ow o  
n a jw a ż n ie js z y m  z  punktu  w id z e ­
n ia  po lsk iego  j e s t  fak t ,  że  p. 
Grynbaum p o ją ł  i n a le ż yc ie  o ce ­
n i ł  za chodzącą zm ian ę  w  s tosun ­
kach polsk ich .

N a z y w a  on tę  zm ian ę  „n o b i l i ­
t a c ją  s t r a g a n u "  w  Po lsce .

D a w n ie j  —  m ow i p  G rynbaum  
—  n ie  b y ło  m oż l iw e ,  aby  e m e ry ­
to w a n y  p u łkow n ik  o tw ie ra ł  sk lep , 
a  żona w a c h m is t r za  zas iada ła  
p rz y  s t raga n ie .

W  ty ch  s łow ach  p. G rynbaum  a 
m ieśc i  s ię  w ie lk a  p ra w da .  Z a g a d ­
n ien ie  s traganu , sk lepu  i  d robne­
g o  w a rs z ta tu  w esz ło  w  P o ls c e  w 
s tad ju m  decydu jące .  N a ra s t a ją c a  
l ic zeb n ie  ludność  szuka d la s ie ­
b ie  tak ich  w arun Ków , w  k tó rych  
m og ła by  e g z ys to w ać .  N i e  ty lko  
e m e ry to w a n y  pu łkow n ik ,  n ie ty lko  
żona w a ch m is t r za  im a ją  s ię  h a n ­
dlu. M ie s  polska, k tó ra  p rzez  
w iek i  ca łe  b y ła  b ie rn a  pod  tym  
w zg lęd em ,  t e ra z  w y s tę p u je  na 
a ren ę  gospodarczą ,  ja k o  e lement, 
k tóry  chce  w z ią ć  c zyn n y  udz ia ł  
w  w y m ia n ie  h and low e j .

M łody  w ieśn iak ,  n ie  m ogąc  zn a ­
le źć  zarobku na o jc zys tym  zago  
n ie ,  z a c zy n a  szukać in n ych  ź r ó ­
de ł  dochodu. W  p e rsp ek tyw ie  
P rzed  n im  s ta je  m a ły  sk lep ik  
w lo jsk i,  lub s t ra ga n  w  m ias te cz ­
ku. W id z i  hande l  ja rm a rc zn y ,  
k tó ry  m oże  m u dać  zarobek . Z a ­
m ias t  p rz ym u sow ego  b ezroboc ia  
1 w e g e t a c j i  w o l i  zab rać  s ię  do 
P racy ,  o k tó re j  je s z c ze  j e g o  o j ­
ciec n ie  m yś la ł .

Hozura ie  to  bardzo dobrze  p. 
G rynbaum , skoro  m ów i,  że  n a w e t  
Sdyby w  P o ls c e  nastąp ić  m ia ła  
r ew o lu c ja  soc ja ln a ,  to  ż y d z i  m u ­
s ie l iby  z  n ie j  em ig ro w a ć .  N i c  te j  
^ m ig r a c j i  n ie  zdo ła  w  je g o  p r z e ­
konaniu  p ow s trzym a ć ,  bo dz iś  t o ­
c z y  się wa lka  o p la ców k i  p racy .

T a k  w y ra źn e  i  b eznam ię tn i  u- 
ięc ie  kw es t j i ,  za s łu gu je  na całko- 
w i l e  uznanie .  N i e  m am y  tu do
czyn ien ia  z  f ra ze sem  ok lepanym  
ailty s em iiy zm  u, n ie  są s taw ia n e  
w r z u ty  s tron ie  po lsk ie j ,  że  pro- 

z i i keję, zm ie r za ją c ą  do una­
r od ow ien ia  hand lu . M am y  ty lko  
s tw ie rd z en ie  t y rh  w ie lk ic h  prze- 
m ian, ja k ie  o d b y w a ją  s ię  w  na 
szem  życ iu  spo łecznem  i g o s p o ­
darczym  i w y c ią g n ie c ie  z  te g o  
c a łk ow ity ch  konsekw ency j .  I  d la ­
t e g o  z p. G ryn baum em  m ożna s ie 
zgod z ie ,  bo p rz em a w ia  on j ę z y ­
k iem  z rozu m ia łym  i p o jm u je  z j a ­
w isk a  spo łeczne  i n a ro do w e  k tó ­
r y ch  w ie lu  spostrzec  n ie  chce.

Go p. G rynbaum  n a zyw a  n o b i l i ­
t a c ją  s f a g a n u  w  Po ls ce ,  je s t  
w zm ożen iem  po lsk iego  e lem entu  
m ie jsk ie go  p rzez  w e w n ę t r zn ą  emi 
g r a c j ę  w ie jsk ą .  P r z y r o s t  ludności 
po lsk ie j ,  k tóra  n ie  m oże  pom ieś ­
c ić  s ię  na wsi,  k tóra  n ie  m a m oż ­

ności e m ig r a c j i  zag ran ic ę ,  musi 
d la  s ieb ie  zna leźć  m ie js ce  w  k ra ­
ju .

Nie zapom in a jm y ,  i ż  w c ią gu  
15 la t  ludność  P o lsk i  w zros ła  
p rzesz ło  o 25 proc. T o  tem po za- 
pew-ne zostan ie  nada l  u trzym ane, 
ze  w z g lę d ó w  p o l i ty c zn y ch  je s t  
ono  kon ieczne.

N a w e t  po p rzep row a dzen iu  n a j ­
ba rdz ie j  r a d yk a ln e j  r e f o r m y  r o l ­
n e j  n ie  zdo łam y  n asyc ić  z iem ią 
t e j  ludności.  Lu dn ość  ta bedzie  
szła do handlu  i  rzem ios ł ,  do 
m ias t  i  m iasteczek . Jest to p roces  
lueodw raca lny .

Vf. B.

Walasiewiczówna, mimn chnrooy
/  oNwa sre-irny meda: olimpijski

Mauermeyer bije Wajsównę w dysku
B E R L I N  4.8 W  f in a le  b iegu  

na 100 mtr. pań, p ie rw s ze  m ie j ­
sce za ję ła ,  z g o d n ie  z p rz e  w id y  wa 
m am i,  A m ery k a n k a  Stephens, 

zd o b y w a ją c  z ło t y  m eda l o l im p i j  
ski. U zy sk a ła  ona św ie tn y  czas 
11.5 sek. Am erykanka  p ro w ad z i ła  
od s tar tu  do mety.

D r u g ie  m ie js c e  i  s reb rn y  m e­
dal o l im p i jsk i  zdobyła , m .m o ch o ­
re j  nog i ,  S tan is ław a  W e la s ie w i -  
c zow na , u zysku jąc  doskonały  
czas  11,7 sek.

W a la s ie w ic z ó w n a  w y su n ę ła  s ię  
na d ru g ie  m ie js c e  na os ta tn ich  
30 m tr.

T r z e c i e  m ie js ce  i  b ro n zo w y  
n eda l  o l im p i jsk i  uzyskała  N i e m ­
ka K ra u s s  w  czas ie  11,9 sek. D a l ­
sze m ie js ca  z a j ę ł y :  4 )  D o l in g ie r  
—  N i e m c y ) ,  5 )  R o g e r s  ( A m e r y ­
ka, 6 ) A lbu s  (N i e m c y ) .

W A L A S I F W I C Z Ó W N A  S T  A R T O -
W A Ł A  W B R E W  Z A K A Z O W I  

L E K A R Z A

B E R L IN ,  4.8. ( P A T ) .  Jak 
nam  kom uniku ją , p rzpa  dw om a 
dn iam i W a la s iew ic z ó w n a  hadw y- 
ręży la  sob ie  t y ln y  m ięs ień  p ra w e  
go  uda, co jed n ak  począ tkow o  n ie  
za p o w iad a ło  s ię  g ro źn ie .  Z godn ie  
z  d e cy z ją  lek a rza  n iem ieck iego  
p ro f .  dr. G ebhard ta , który  o rdynu  
je  w  k l in ice  o l im p i js k 'e g o  domu 
lekarza, chodz i ła  na sp ec ja ln e  ma 
sa ie  i d ja te im ję .  P a n u ją c y  na sta 
d jon ie  ch łód ź le  w p ły n ą ł  na  cho­
ry  m ięs ień  W a la s iew ic z ó w n y .  
Już po s t a r c a  w  p rzedb iegu , W a  
la s iew ic zó w n a  odczu ła  d o tk l iw y  
ból ch o rego  m ięśn ia  i  n ie  b y ła  w

s tan ie  od b i ja ć  s ię  dość s i ln ie  s t o f p e l a n d  i u s tan ow iony  zosta ł  na
T*   r. J G « A ■ —. J 117 L  i n „ ' t r i  h  n I A *  1 « wi -i n m /\ w 1 flO O T A n A wpą od b ieżn i.  W  b iegu  p ó ł f in a ło ­
w y m  boi n ie  ustał. W  obu b iegach  
P o lk a  da ła  z  s ieb ie  w szys tko  i do 
f in a łu  s ię  z a k w a l i f ik o w a ła .

W a r t o  zaznaczyć ,  ż e  w  pon ie ­
d z ia łek  ran o  p ro f .  G ebhard t  po le  
c i ł  W a la s ie w ic z ó w n ie  3-dr.iowy 
b e zw zg lę d n y  odpoczynek , czem u 
jed n a k  P o lk a  n ie  podporzadkOwa 
ła  się, p ra g n ą c  za w sze lka  cenę 
s ta r tow ać .  P o  s ta r ta ch  W a la s i e w i  
c zów n a  czu ła  s ię  jed n ak  n ied o ­
b rze  i w y ra źn ie  ku la ła .  W z i ę t y  
w ieczorem  za b ie g  d ja te rm ic zn y  
n ie  pom óg ł  na raz ie ,  m 'm o  to W a ­
la s iew ic zó w n a  za m ie rza  s ta r to ,  
w ać  dz iś  w  f in a le ,  chyba, ż e  b a ­
dan ie  lekarsk ie  p rzed  s tar tem  w y  
padn ie  tak  u jem n ie ,  że  s ta r t  ten  
g ro z ić  j e j  b ędz ie  ze rw a n iem  m ięs  
nia.

B F R L I N  4.8. W e  w to rek ,  w o ­
bec 70 000 w id zó w ,  o d b y w a ły  się 
ra  s tad jon ie  o l im p i jsk im  dalsze  
konku renc je  lekkoat le tyczne .  Spe 
c ja ln e  za in te re sow a n ie  w y w o ła ł  
r zu t  dysk iem  pań, ze w zg lęd u  na 
sp od z iew a n y  p o jed yn ek  pom iędzy  
Ja d w ig ą  W a js ó w n ą ,  dawną m a  
s t r zyn ią  św iata , a N iem k ą  Mau- 
e rm eyer .  n a j lep s zą  obecn ie  w  te j  
kon ku ren c j i .  N a  s tad jon ie  obec­
n y  by ł  kan c le r z  H i t l e r ,  k tó r y  z 
za in te resow an iem  p rz y g lą d a ł  się 
zawodom .

W  pr^edbo ja^h  W a js ó w n a  w y ­
kaza ła  doskonałą  fo rm ę ,  ustana­
w ia ją c  n o w y  reko rd  o l im p i jsk i  
rzutem  44.69 m tr  D o tych cza so w y  
rekord  n a leża ł  do A m erykan k i  Co

o l im p ja d z ie  w  1932 r. w  L o s  A m  
geles . W y n ik  A m ery k a n k i  b rzm ia ł  
za led w ie  40,56 mtr.

M A U E R M E Y E R  P O P R A W I A  

R E K O R D  U S T A L O N Y  P R Z E Z  

W A J S Ó W N Ę

B F R L I N  4.8. W  da lszych  za w o ­
dach N iem k a  M a u e rm e y e r  p o p ra ­
w i ła  rekord  o l im p i jsk i ,  us tanow io

Niespodzianka płk. Koca
Ciążący ku lewicy obóz naiotiowo-państwowy]

K ra k o w sk i  „G łos  N a r o d u "  notu 
je  pog łosk i,  d o tyczące  f o r m  i ide- 
o l o g j i  obozu rząd ow ego ,  nad k tó ­
r e g o  s tw o rzen iem  m ozo l i  się płk. 
Koc.

A  w ię c  d o w ia d u jem y  się, że 
„o r g a n iza c ja ,  tw orzona  p rz ez  płk. 
Koca ,  n ie będz ie  p a r t ją  p o l i t y c z ­
ną a ma m ieć  ch a rak te r  obozu 
id eow ego ,  o p ie ra ją c e g o  się na 
dw óch  zasadach :  naród  i pań­
stwo, i nie j e s t  nawet, w y k lu czo ­
ne, że  nosić b ędz ie  n a zw ę  obozu 
n a rodow o - pa ń s tw ow eg o .  W e d łu g  
k rą żących  w e rs y j ,  obóz  ten będzie

ny p rz ez  W a js ó w n ę  w  d js k u  na 1 m ia ł  ch arak te r  b a rd z ie j  lew ico -  
47.63 mr. | w y ,  an iże l i  B  B  T e z y  p odk reś la ­

ją  t a r a z o  s i ln ie  kon ieczność  jak- 
n a jszybszego  p rzep row a dzen ia  re  
fo r m y  ro ln e j  i zapew n ien ia  pań­
stwu je s zc ze  w iększego ,  n iż  o- 
tychczas  w p ły w u  ha życ ie  gospo­
darcze. In g e r e n c ja  państw a  w  
s p ra w y  przem ysłu  i handlu ms 
być jes zcze  b a rd z ie j  rozszerzona. 
M o żeb y  zada leko  sz ło  tw ie rd ze ­
nie, że  chodz i o ca łkow ite  upań­
s tw o w ien ie  w ie lk ie g o  przem ysłu , 
a le  n iew ą tp l iw rie, w  ra z ie  p rzy ję  
c ia  tych  tez, b ędz ie  tc  duży  krok 
naprzód  wt tym k ierun ku ."

Jeże l i  pog łosk i  te  odpow m ca ją  
p raw dz ie ,  m a  r a c ję  płk. Koc , że 
k on sp iru je  sw o je  pom ysły .

B I S

Autobus wpadł do rowu
Rowerzysta zabity, 10-ciu pasażerów rannych

Nafty Falski i
o Incydencie z krążownikiem „Leipzig” w Gdańsku

O g łoszen ie  not d yp lo m a ty c z - . u kom isarza  L e s te ra  na rażen i by 
nych, w y m ien ion ych  m ed zy  P o l - [ l i  na zn a jd o w a n ie  się razem  z 
ską a N iem c a m i  w  sp raw ie  incy- * p rz ed s ta w ic ie la m i gdańsk ich  par

dentu z k rą żow n ik iem  „ L e i p z i g "  
w  Gdańsku, do tychczas  n ie  nastą 
piło. T r e ś ć  obu not je s t  ju ż  jed n a  
kow oż  znana w  kołach po i i ty cz  
nych.

N o ta  polska nie z a w ie ra  —  ja k  
Słychać —  m c  ponad zw rócen ie  
się do rządu Rzeszy  n iem ieck ie j  
z zapy tań .em  o p o w o d y  incyden ­
tu, k tó ry  —  ja k  w iadom o  —  p o le ­
ga ł  na tem, że  kom endant i o f i c e  
row ie  k rą żow n ik a  „ L e i p z i g "  nie 
z łoży l i  k u r tu azy jn e j  w i z y t y  W y s o  
kiemu K o m is a rz o w i  L i g i  N a r o ­
dów  w  Gdańsku, L e s te ro w i .  N o ta  
polska zaznacza, że rząd  polsk i 
s taw ia  pow yższe  zapy tan ie  zgod ­
nie ze z lecen iem  o trzym an em  od 
Rady L i g i  N a ro d ów .

t j i  opo zycy jn ych ,  k tóre  lż y ły  i 
zn iew a ża ły  kan c le rza  H it le ra .

N o ta  n iem iecka  zosta ła  p rzez  
polsk ie M . S. Z. p r z y ję ta  do w ia ­
dom ośc i i razem  z notą  polską 
sk ie row an a  do L i g i  N a ro d ó w  w  
Genew ie .

W c z o r a j  o godz. 7 min. 45 na 
szosie m ięd zy  S ies tr zen iem  a K o -  
s tow cem  ( w  pow . b łońsk im ) w y ­
d a rzy ła  się k a ta s t ro fa  sam ocho­
dowa, k tóra , w e d łu g  zeznań  nao­
cznych  św iadków , m ia ła  p rz eb ieg  
następu jący .

Z W a r s z a w y  do P io t r k o w a  j e ­
cha ł autobus N r .  24125, na leżący  
do T o w .  H a n d lo w o -P r zem y s lo w e -  
go „ A r b c n " ,  p ro w a d zo n y  p rz ez  
k ie row cę ,  A lek san d ra  D ą b ro w ­
sk iego  (S k o l im ó w ) .  W  pob liżu  la ­
su w y je c h a ł  nagle ,  z b oczn e j  p o l­
ne j d rog i ,  na r o w e r ze  kow a l ze 
w s i  S i ts t rzeń ,  S te fan  M a tu s z e w ­
ski. K ie r o w c a  chcąc un iknąć  n a ­
jechan ia ,  sk ręc i ł  ra p to w n ie  w  l e ­
w ą  stronę, da jąc  jed n ocześn ie  sy ­
g n a ły  o s t r z e g a w cze .  M im o  to ro 
wer.zysta r ó w n ie ż  sk ręc i ł  na- le ­
wo.

P o n ie w a ż  szosa b j ła w i lg o tn a ,  
autobus za rzu c i ł  i uderzy ł  p ra ­
w y m  bok iem  row erzys tę ,  k tó ry  
o ć r zu con y  do r ow u  pon iós ł  
śm ierć  na m ie jscu . Jednocześn ie  
autobus s toczy ł  się do rowu i 
p r z ew ró c i ł  się na b - ,r W ś ró d  
C3-ch p a sa że ró w  w y n ik ł  pop łoch , 
k ie row ca , kon du ktor  o ra z  post. 
N r .  2426 ( z  W a r s z a w y )  rzu c i l i  
s ię  na ratunek, w y d o b y w a ją c  p a ­
sa że rów  z autoOusu.

Okaza ło  się, iż  10 osób zostało 
lekko poran ion ych  od łam kam i roz 
b i ty ch  szyb. P ie rw s z e j  pom ocy  u-

dzip lono poszw a n kow a n ym , p os i ł ­
ku jąc  się zn a jd u ją cą  s ię  w  au to ­
busie ap teczką  P, C. K . —  Jedn o­
cześn ie  posp ieszy l i  z pomocą ró ­
w n ie ż  obs ługa  i p asa że row ie  z d ą ­
ża ją ce g o  z B ia łe j  R a w s k ie j  dc 
W a rs zaw ry  autobusu te j ż e  f i r m y  
N a  w ie ś ć  o k a tas tro f ie ,  na m ie j ­
scu zeb ra ł  s ię  tiurri p ra cu jących  
w  polu  w ieśn iaków7, k tó r zy  d o w ie ­
d z ia w szy  się o t r a g ic z n e j  śmierć , 
kow a la ,  p r z y b ra l i  groźną, pos ta ­
w ę ,  us iłu jąc  z lyn c zo w a ć  k ie ro w cę  
D ąb row sk iego  -Wobec tego  „ p o l i ­
c jan t  po le c i ł  s i ln ie  zd en erw ow a -  
nemu^ D ąbrow sk iem u  p o jech ać  
w ra c a ją c y m  dc W a rs z a w y  auto

busem, k ie ro w ca  zaś tam tego  au­
tobusu, A n to n i  P ła za ,  pozos ta ł  na 
m ie jscu  k a ta s t r e fy .

P os zw a n k ow a n i  p asaże row ie  po 
r a ło ż e n iu  opatrunku, p o jech a l i  w  
da lszą  d ro gę  innym  autobusem, 
lub te ż  w róc i l i  do W a rs za w y .  N a  
m iejsce k a ta s t r o fy  p rz yb y ła  p o l i ­
c ja  z posterunku w  N ad a rzyn ie ,  
o ra z  kom is ja  w ydz ia łu  ruchu d ro ­
gow eg o ,  w o je w ó d z tw a  w a rs za w ­
skiego. P c  dokonan iu  szczegó ło ­
w ych  o g lę d z :n uszkodzony auto­
bus zac ią gn ię to  do W a rs za w y .  
zw łok i  zaś t r a g ic z n ie  ' zm ar łego  
M atu szew sk iego ,  p rz ew iez ion o  do 
prosektorjum,

ra la
w Zagłębiu przemysłów em

Z Z a g łę b ia  D ąb row sk iego  nad­
chodzą  w iadom ośc i  o f a l i  s t r a j ­
ków, ja k a  w y b u ch ła  tam  w  ostat 
n ich  dniach. N a  robotach  d rogo­
w ych  w  B ęd z in ie  porzuc i ło  pracę  
700 robotn ików , k tó r zy  d om aga ją  
się pod w yżk i  p łac  o 15 proc. Od 
4-ch dni t r w a  s tra jk  ok u p acy jn y  
w  fa b ry c e  drutu i kab l i  w  B ęd z i ­
nie. 430 robo tn ików  me opuszcza

przez  dz ień  i noc w a rs z ta tó w  p r .  
cy. A k c ja  s t ra jk o w a  ob ję ła  r ó w ­
nież  p ap ie rn ię  K lu c ze  w  Olkuszu, 
gd z ie  porzuc iło  p racę  150 robot­
n ików , w y s u w a ją c  żądanie pod ­
w yżk i  s taw ek  p ł ac o 18 —  35 
proc. In sp ek to ra t  P ra c y  w  Z ag łę  
b !u D ąb row sk iem  p od ją ł  j u t  in­
te rw en c ję ,  ce lem  l ik w id a c j i  s tra j 
ków .

Kulminacyjna fala przyboru
Służba S yn op tyc zn a  D y rek c j i

Pswsiańćy i wojska rządowe
Prze3 decydującą rozprawą

w&rnacrJaj^ swe
P A R Y Ż ,  3, 8. W e d łu g  in fo rm a ­

c j i  k o respon den tów  dz ienn ików  
. . .  . . , , . . Parysk ich , po łożen ie  w  H is zp a n j i

0 d P °W1^ L ™ k i  “ ^ u l e g ł o  zm ian ie ,  a ja k  akr. f la
j e  jed en  z d z ienn ików , p rzypom i-  
na obecną walkę  p o zy c y jn ą  z cza­
sów  w o jn y  ś w ia to w e j .  Zarówno

i • | Pow stańcy ,  ja k  w o jsk a  r ządow e
Ku. by ł  rozkaz u j . m y  ma um acn ia ja  s w o ie  ^zyoAe. Po -

bardzo krótka w y ja śn ia ,  że jedy  
nym powodem  tak iego  za ch ow a ­

ją  s ię kom endanta i o f i c e ró w  

k r ą ż o w n ik a  „ L e i p z i g "  w  Gdań-

, . , u m acn ia ją
p r z e z  ich^w a ^ z e j i jw m z c  i i  „ c z y  | w s tań cy  oczeku ją  na t ran spor ty

sw o je  p o zy c je

fi* D rzez dow odztw o  f lo t y  R ożkam i"  “ T T *"*  u t ‘ ,ek^ lą 
l i  p rzez  u o , . w o j „k  m arokańsk ich , a p rzede-
ten s p o w o d o w a n y  ZO" a J iak  em, ] w szys tk iem  na transp  mty am um -
że w  r. 1935 o f ic e ro w ie  n iem iec ­
kie j f l o t y  w o jen ne j  na p rz y ję c iu

Przelotne ceszcze
Przewidywany przebieg pogody do 

wieczora dnia dzisiejszego, pogoda o 
zachmurzeniu zmiennem i miejscami 
przelotny deszcz, a zwłaszcza w  dziel 
nicach północnych. Dość ciepło, u- 
miarkowane wiatry z kierunków za­

chodnich.

cji.  R zą d  ze sw e j  s tron y  rów n ież  
uzupe łn ia  sw e  zapasy  w o jen ne .  
Dow odem  te j  a k c j i  p r z y g o to w a w ­
cze j c zy n n ik ó w  m adryck ich  je s t  
p ra w ie  ca łk ow ite  u pań stw ow ien  e 
fabryk, p ra cu ją cych  d la  p rz em y ­
słu w o jen n eg o .  i

W e d łu g  osta tn ich  w iadomości,  
na południu w o jsk a  r ząd ow e  ro z ­
począć  m ia ły  m anewr, ce lem  z a ­
ję c ia  K o r ć o b y ,  zn a jd u ją ce j  się na 
drodze , k tó rą  będą m usie l i  posu­
w a ć  s ię pow s ta ń cy  z południa ,

Wiadcmc&i ciimnUsHte
na str. 5-.

siły
chcąc opan ow ać  stolicę .  Sp ec ja ł -  B O M B A  W  K A T E D R Z E  
nie s fo rm o w a n a  ko lum na pod  do- j P a R Y ż , 3. 8. D on oszą  z Sara- 

gen. N ia ia ,  z łożona z gossy, że w y k ry to  tam bombę, u-wództw ’em  gen  N ia ia ,  z łożona 
o d d z ia łó w  w o jsk o w ych ,  ja k  r ó w ­
n ież  uzbro jonych  g ó rn ik ó w  z 
A s tu r j i  i m i l ic j i  r obo tn ic ze j  z 
Jaen, posu w a  się na Kordobę.

G R A N A T Y  Z D Z W O N O M  

M A D R Y T ,  o. 8. M in is te r  p r z e ­
m ysłu  i handlu ośw iadczy ł ,  że 
h iozpańsk ie  fab ryk i  am u n ic j i  w y ­
tw a r z a ją  ju ż  - d z ien n ie  około 
800.000 ładunków. Skon f iskow an e  
d zw o n y  kośc ie lne  u żyw an e  są do 
fa b ry k a c j i  g ra n a tó w .  

A R E S Z T O W A N I E  B IS K U P A  

M A D R Y T ,  3. 8. R ząd  opub liko­
w a ł  p rzez  ra d jo  n astępu jący  ko­
m u n ik a t :  „Z a a res z tow a n o  biskupa 
Jaen M em bres  o ra z  cz łonków  je g o  
r o d z in y  —  w  m omencie u s i łow a ­
n ia ucieczk i.  A r e s z to w a n ia  doko­
nała  m il ic ja .  B iskupa osadzono w 
ka tedrze ,  zam ien ione j  na w ię z ie ­
nie. S iostra  biskupa m a ła  przy  
sobie m i l jon  pesetów . Pod czas  re ­
w i z j i  w  pa łacu  b iskupim  zn a le z io ­
no 8 m i l j o n ó w  pese tó w  i liczne 

kosztowności, k tó re  sk on f isk ow a ­
no i zdeponow an o  w banku hisz­
pańskim"* ^

k ry tą  za  s ta tuą  M atk i B osk ie j  del 
P i l a r  w  ka tedrze .  Bombę, ja k  są­
dzą, p odrzuc i ł  anarch is ta .  B u r ­
m is t rz  zo rg a n iz o w a ł  p roces ję  
d z iękczyn ną  z okaz j i  oca len ia  ka­
ted ry  od wybuchu . 4

S Y N  A L F O N S A  X I I I  
K A R L I S T Ą  7

P A R Y Ż ,  3. 8. „ P e t i t  J o u rn a l "  
p o tw ie rd za  pogłoskę, i ż  syna 
A l f o n s a  13-go don Juana rie Buur 
bon ks ięc ia  A s tu r j i ,  w id z ia n o  na 
u licach  P a m pe lu n y  w  to w a r z y ­
s tw ie  kuzyna don Jose E u g en ju ­
sza B aw arsk iego .  O ba j p rzek ro ­
czyć  m ie l i  ra zem  g ra n ic ę  f r a n ­
cusko - hiszpańską. K u  p ow szech ­
nemu zdumieniu , syn A l f o n s a  | 
13-go ubrany by ł  w  b e re t  ka r l i -  
s tów, zw o len n ik ó w  s tarsze j  l in j i  
d yn as t j i  bourbońskie j,  a do os ta t­
ka zażartych  p r z e c iw n ik ó w  d a w ­

n ie j  r ząd zące j  m lodszo j  l in j i  B ou r  
bonów, k tó re j  g ło w ą  je s t  A l f o n s  

13-ty. O becność  k s ięc ia  A s t u r j i  
w y w o ła ć  m ia ła  w  pó łnocnych  dz ie l  

n icach H is zp a n j i  w ie lk ie  w r a ż e ­

nie.

D r ó g  W o d n y ch  o t rzym a ła  m eldun 
ki o  p rzyborze  wód  w  gó rn ym  bie 
gu W is ły ,  wskutek  os ta tn ich  opa­

dów . O s ta tn ie  deszcze p odn ios ły  
stan w ód  na szeregu  rzekach  g ó r  
skich. W c z o ra j  poz iom  w o dy  na 
D una jcu  koło N o w e g o  Sącza  o- 
s ią gn ą ł  w ysokość  1 mtr. 90 cm 
P r z y b ó r  w ód  ob se rw o w a n y  je s t  

: r ó w n ie ż  na So le  i M a łe j  W iś le ,  
gdz ie  poz iom  w ó d  podn iós ł  się o 
pół mtr. K u lm in a c ja  p rzyboru  na 
W iś le  pod K ra k o w e m  w yn ios ła  
w czo ra j  1 m tr.  70 cm.

W W a rs z a w ie  k u m in acy jn a  f a ­
la p rzyboru  na WTiś le  o c zek iw a ń *  
j e s t  w  c zw ar tek  6 b. m. N a ra z ie  
poziom  w o d y  na W iś l e  w yn o s i  75 
cm. P o p r a w a  stanu w ód  na W i ­
śle w p łyn ę ła  na znaczne polepsze  
nie ż e g l u g i . '

Z OSTATNIEJ CHWILI
S T R A J K  P O W S Z E C H N Y  

W  G R E C J I  

P A R Y Ż ,  4.8. ( P A T ) .  P ra s a  w ie  
c zo m u  donosi z B ia log rodu ,  że 
w e d łu g  o t rzym an ych  tam  w ia d o ­
mości, dz iś  o p ó łn ocy  wybuchł 
s t ra jk  p ow szech n y  w  ca łe j  Gra­
cji.

S y tu a c ja  je s t  ba rdzo  poważna. 
Rząd  w y d a l  sp ec ja ln e  zt r ząd ze ­
n ia  d la  u trzym an ia  porządku.

K U C H A R S K I  C Z W A R T Y  

W’ biegu na 800 m. Kucharski, 
który  biegł trzeci, uzyskał w  re­
zultacie czwarte taiejsce, mając 
przed sobą dwu murzynów Wo- 
oarurfa i Hombostela i WTlocha 
Lanzi.
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Akcja £rshoi»aala id s te j
Neutralności wobec Hiszpanii

napotyka na tru JnoścS
P A R Y Ż ,  3. 8 Jakko lw iek  Quai 

cFOrsay n ie  “ o t r z y m a ła  je s zc ze  
o f i c j a ln i e  o d p o w ied z i  an i z L o n ­
dynu, an i z  R zy m u  na no tę  f r a n ­
cuską  w  sp ra w ie  u zgodn ien ia  sta­
n ow iska  t r z e ch  p a ń s tw  ce lem  za ­
chow an ia  śc is łe j  neu tra ln ośc i  w o ­
bec  w y p a d k ó w  h iszpańsk ich ,  to 
je d n a k  p ra sa  f ra n cu sk a  w y r a ż a  
za n iepo k o jen ie  i n ie za do w o len ie  
z r ea kc j i ,  z jaką  p ro p o zy c ja  rządu 
f ra n cu sk ieg o  spotka ła  s<ę w e  
W łoszech .

Dz ienn ik i  pa rysk ie  p o d k re ś la ją  
ż e  o  i l e  w  L o n d yn ie  p ro p o zy c ja  
F r a n c j i  e ro tk a ła  s ię  z s ym p a tyc z ­
nym  oddźw ięk iem , to o p in ja  w ł o ­
ska za ch ow u je  da leko idącą  re ­
ze rw ę .  K o re sp o n d en c i  r z j  mscy 
w ie lk ic h  d z ien n ikó w  in fo r m a c y j ­
n y c h  z g o d n ie  w y k a zu ją ,  że ja k ­
k o lw ie k  n ie  n a le ży  s ię  spodz iew ać  
b y  M u ssohn i d e f in i t y w n ie  odm ó­
w i ł  udz ia łu  w  p ro p on o w an ych  ro­
kow an iach , to j e d n a k  w y s u n ie  cn 
w a ru n ek  ro zs ze r zen ia  ram  p ropo­
n o w a n e j  p r z e z  r z ą d  f rancu sk i 
k o n fe r e n c j i .

W łocn y ,  w y ch o d zą c  z  za łożen ia ,  
że  tak że  i  in n e  p ań s tw a  m ogą  d o ­
s ta r c z y ć  b ro n i  H is zp a n j i ,  zażą- 
d r ć  m a ją  u dz ia łu  w  t e j  k o n fe r e n ­
c j i  p rz ed ew szy s tk iem  N iem ie c ,
e w en tu a ln ie  C zech os łow a c j i ,  Bel-  
g j i ,  a  m oże  i  Z S R R .  E w e n tu a l ­
ność  zap ros zen ia  ty ch  os ta tn ich  
p a ń s tw  t rak tow an a  j e s t  p rz ez  
p ra sę  f ra n cu sk ą  d o i ć  p ro b lem a­
tyczn ie ,  —  navóm .ast w aru n ek
w sp ó łu d z ia łu  N ie m ie c  w y w o ła ł
duże  ro zd rażn ien ie .

H a ^ a s  donosi z R z y m u :  K o ła
u rzędow e  o d m a w ia ją  w sze lk ich  
kom en ta rzy  co do p ro p o zy c j i  f r a n  
cusk ie j o  po rozu m ien iu  w  sp ra ­
w ie  n ie  m ies za n ia  s ię  do sp raw  
w e w n ę t r zn y c h  H is zp a n j i .  O c z e ­
k u ją  tu w y n ik ó w  d z is ie js z e j  roz ­
m o w y  am basadora  de C ham brun 
Z m in  C iano . R o z m o w a  ta  t rw a ła  
d ługo . J a k  s ię  zdaje, W ło c h y  r.ie 
u d z ie lą  n ie zw ło c zn ie  odp ow ied z i  
na p ro p o zy c ję  f ra n c u s k ą :  p re -
m j t f i  M u sso l in i  —  ja k  w iadom o  
■—  b aw i obecn ie  na parodn iow ym  
w yp oczy n k u  w  Rocca .

“  L O N D Y N ,  3. 8 . A g e n c ja  R eu ­
te r a  donosi, że  b ry ty jsk ie  MSZ. 
p rz ys tą p i  w  m o ż l iw ie  na jk i ótszy m 
czas ie  do zbadan ia  n o ty  f r a n c u ­
sk ie j ,  p ro p on u jące j  zb io ro w ą  de­
k la ra c ję  W. B ry ta n j i ,  W ło ch  i

F r a n c j i  o nie m ieszan iu  się do 
sp ra w  w e w n ę t r zn y c h  H is zp a n j i  
D o tychczas  n ie  zos ta ła  w y g o to ­
w a n a  na tę notę  żadna  od p ow ied ź  
Gorące  ży czen ie  r ządu  f ra n cu s ­
ki go, aby  żadne  m oca rs tw o  n ie  
in t e rw e n io w a ło  w  w ew n ę t r zn e m  
przes i len iu  H is zp a n j i ,  je s t  w  peł­
ni podz ie lane  p r z e z  r ząd  b r y t y j ­
ski, k tó ry  do badan ;a n o ty  f r a n ­
cusk iej p rzys tęp u je  z ca łą  ż y c z l i ­
wośc ią . '  D e c y z ja  rządu  b r y t y j ­
sk iego  zostan ie  p o w z ię ta  w  n a j ­
b l iższym  czasie.

A tymczasem...
P A R Y Ż ,  3. 8 . Od czasu rozpo­

częc ia  s ię  w o jn y  d om ow e j  w  H i ­
szpan ji ,  ja k  in fo rm u je  m o n a r th i -  
s tyczna , .Ac t ion  FrancaiSte", w y ­
słano z M a d ry tu  do F r a n c j i  t r zy  
ładunk i z ło ta  o g ó ln e j  w a r to śc i  60 
m i l j o n ó w  f ra n k ó w .  Część  te j  su­
my, a m ia n o w ic ie  15 m i l j .  f r .  z ło­
żono w  Banąue de P a n s  et  des 
P a y s  Bas- Z  k w o t y  t e j  9 m i l j .  
p rzekazano  ju ż  do A n tw e r p j i ,  co 
zd a je  s ię ś w ia d c zy ć  o tem. że d y ­
m is ja  h is zp ań sk iego  ch a rg e  d ‘ a f-  
fa i r e s  w  B ru kse l i  nas tąp i ła  na- 
skutek p rz ep ro w a d zo n y ch  w  Bel-  
g j i  p r z e z  r ząd  m adryck i  zakupów  
broni. Z drug<ej s trony  d la n ie ­
w iadom ych  p rz yc zy n  w ys ła n o  ró­
w n ie ż  do M a r s y l j i  kw otę  1 m i l j .  

f r

N O W Y  T R A N S P O R T

P a R Y Ż  3. 8 D z iś  o godz. 13-tj 
w y lą d o w a ł  na lotnisku w  Borde-  
aux sam o lo t  z M ad ry tu  z ładu n­
k iem  1200 kg. z łota . N a ty ch m ia s t  
od lec ia ł  do P a ry ża .

S A M O L O T Y  D L A  H I S Z P A N J I

P A R Y Ż ,  3. 8 . Z M a r s y l j i  dono 
szą :  Dziś  rano w y s ta r to w a ła  do 
H is zp a n j i  eskadra  sam olo tów  
francu sk ich .  A p a ra ty  w  l ic zb ie  5 
były  zaopa trzon e  w  h iszpańsk ie  
znaki ro zpozn aw cze .

R Z Y M ,  3. 8 D z ien n ik i  zam iesz­
c za ją  pod  sensacy j  nenii n a g łó w  
kam i w iad o m o ść  z T u lu zy ,  jakoby  
w  dniu 28 l ip ca  z m ias ta  tego  o d ­
le c ia ło  do H is zp a n j i  5 sam olo tów  
w o jsk o w ych ,  w  te j  l ic zb ie  1 sa­
m o lo t  bom bardu ją cy .

T R O P O W S T A Ń C Z A  A K C J A  
W Ł O S K IE G O  S T A T K U

C A S A B L A N C A .  3. 8 . N a  ś rod ­
ku c ie śn in y  g ib ra l ta rsk ie j na

O s ła w i©  n y  R u d r o f i
v ś ln ten państwu 14 miij* zŁ

J luśna sp raw a  z iem ian in a  Rud- 
rcńta, w ła ś c ic ie la  o lb r zy m ich  m a ­
j ą tk ó w  w  M a lcp o ls c e  W sch o d n ie j ,  
k tó r y  dopuśc ił  s ię  m a lw e rsa cy j  na 
n iek o rzy ś ć  skarbu pańs tw a  i ska­
za n y  zos ta ł  na 6 l a t  w ię z ien ia ,  
z n ó w  u jr za ła  ś w ia t ło  dzienne.

N a  w n iosek  P ro k u ra to r j i  G ene­
r a ln e j  w e  L w o w ie  kom orn ik  sądu

w  B rodach  os za co w a ł  m a ją tek  
skazanegc , ce lem  ś c ią gn ię c ia  na ­
le żn ych  skarbow i  p a ń s tw a  sum za 
za le g łe  podatk i i g r z y w n y ,  w  w y ­
sokości 14 m i l jo n ó w  zł. P o s tę p o ­
w a n ie  e gzek u cy jn e  w szc zę to  w  
stosunku do 13-tu m a ją tk ów  Rud- 
r o f f a ,  na leżących  do spółk i „B r o ­
d y "  ( s ) .

W i e ś c i  z  k r a j u
H U R A G A N

Orifgdaj, w  godzinach rannych, 
nad gminą Chotyniec, przeszedł gwał­
towny huragan, który spowodował 
znaczne szkody. We wsi Maków i 
Lusina wicher zerwał 40 dachów, 0- 
raz przerwał połączenia telefoniczne.

9 ŚM IERTELNYCH OFIAR
W  czasie burzy, która przeszła 

ouegdaj nad województwem wołyń- 
skiem, zdarzały się liczne wypadki 
porażenia od piorunów. Wskutek ude­
rzenia piorunu we wsi Pulcmhc, pow.

Taryfa letma
kolei na Kasprowy

Ostatnio ogłoszona, ważna do l£ »t .  
1936 r. taryfa na okres letni przj prze 
jazdach kOiCją linową przewiduje sze 
eg ulg i udogodnień umożliwiających 

turysfom i letnikom masowe korzy­
stać e z kolejki.

Wprowadzone zniżki są następują­
ce: pojedynczo otrzymują 25 proc. 
zniżki kuracjusze mający opłaconą 
♦aksę khmatyczną, 33 proc. przędn ey 
państwowi, kolejowi, wojskowi, mło­
dzież szkolna, dzieci, uczestnicy po­
ciągów popularnych, 50 proc. dzieci 
oo lat 10; grupowo: 25 proc. —  '0  
osób (jeden bilet bezpłatny dodatko­
w o),  33 proc. —  20 osob (2 bilety bez­
płatne dodatkowo), 50 proc. _  30 o- 
sób (3 bilety bezpłatne dodatkowo) 
70 p ro c .   iu osob harcerzy lub mło­
dzieży szkolnej.

Taryfa zasadnicza nie uległa zmia­
nie i wynosi zł. 6 —  na przejazd na 
Kasprowy, zł. 3 - -  na przejazd w  dół 
tub zł, S- -= w obie strony, /

luborrelskiego zabu i zostali 2 chłop­
cy pasący bydło. W  osadzie Rataiów- 
*a, pow. sarneńskiego, piorun uderzył 
w  dom Fajnisza Portnoja, zabijając 
2 mężczyzn. Ponadto porażone zosia- 
ły 4 osoby, które schroniły się w  tym 
domu. Ogółem wskutek pierunów 
zginęło w  tym dniu 9 osób, zaś 6 do­
znało lżejszych i cięższych porażeń.

A R E S Z T O W A N IA  W E  L W O W IE
N a  polecenie prokuratora Sądu 

Okr aresztowano czterech urzędni­
ków pocztowych, emerytowanego kon 
trolora Jana Gawockieg„. oraz urzę­
dników Ponurskicgo, Adama (l ip iń­
skiego i Adama Czajkowskiego.

Stoją oni pod zarzutem nadurzyć, 
dochodzących do 1000 zł. przez sprze­
daż pocztow-ych diuków, wycofanych 
7, użycia Po przesłuchaniu w  wydzia 
le śledczym, odstawiono ich do dy­
spozycji władz sądowych.

W ŁA M A N IE  DO UBEZPIECZALNI

D o biur Ubezpieczalm Społecznej 
w  Bochni, w^m ali się niewykryci na- 
razie sprawcy, którzy, po rozpruciu 
kasy, skradli 244 zł. Policja prowa­
dzi dochodzenia.

N I E Z W Y K Ł Y  W Y P A D E K  
OD P IO R U N A

W  czasie burzy, szalejącej nad 
Jaryczowem Nowym koło Lwowa, je ­
chali "urmanką bracia Abraham i 
Leib Kriegerowie. W  pewnym mo­
mencie piorun uderzył w  wóz, pora­
żając cbu braci. Przerażone konie 
spłoszyły się i  poniosły wóz, z które­
go wypadł Abraham i  doznał złama­
nia czaszki, ponosząc śmierć na 
miejscu. Stan jego  brata, porażone­
go  piorunem, jest ciężki, ^

w p ro s t  m. T a r i f a  s to i  od k ilku 
dni w ło sk i  statek  do r ep a ra c j i  ka ­
b la podm orsk iego ,  m e  p r z ep r o w a ­
dza jednak  żadnych  robót.  S tatek  
zao p a trzon y  j e s t  w  s i lną  r a d io ­
s ta c ję  na da w czą  i o b s e rw u je  w e ­
d łu g  pog łosek  ru ch y  łod z i  pod ­
w o dn ych  rządu  h iszpańsk iego .

V / ( C i  i e u p a r l i  r s 3 ' e f t ! ^
M a k  n a  A d d is -A b e b ą

P O R T  S A ID ,  3. 8. ( P A T )  W e ­
d łu g  w iadom ośc i  ze  ź ród e ł  w ia ro  
godnych , w  os ta tn ich  dn iach  to 
c z y ły  się w a lk i  pod  A d d is  Abebą,  
k tóra  p rz ez  ja k iś  czas by ła  o to ­
czona. D o tąd  nie ma w iadom ośc i  
o tem, c zy  dostęp  do m ias ta  je s t  
w o ln y  ze w szys tk ich  stron. W ł a ­
dze w łosk ie  zap ew n ia ją ,  że  panu­
ją  nad po łożen iem . W  oko l icach

By. E ia
?rzaz stronników „frontu ludowego
P A R T  Z, 3- 8. N i e w ie lk a  m ie j ­

scow ość  S a in t  Z a cn a r ie  w  depa r ­
tam enc ie  V a r ,  p o łożona  o 40 km. 
od M a rsy l j i ,  by ła  u b ieg łe j  nocy  
w id o w n ią  p ow a żn eg o  s tarc ia ,  a 
n a w e t  s t r z e la n in y  m ięd zy  dw om a 
obozam i po l i ty czn em i,  t. j- zw o ­
lenn ikam i f r o n tu  lu d ow eg o  i j e ­
go p rz ec iw n ik a m i.  S ta rc ie  to  ro z ­
poczęto  s ię  od  m a n i fe s ta c j i  g ru ­
py1 m ło d ych  ludzi, na le żących  do 
f r o n tu  lu dow ego ,  p r z e c iw  m ero ­
w i  m ias teczka  p. M a i l lou x ,  zn ane­
mu zw o len n ik o w i  p a r t j i  lu d ow e j ,  
o r g a n iz o w a n e j  obecn ie  p rzez  de­
p u to w a n eg o  D or io ta .  N a  w ia d o ­
mość o napadz ie  c z łon ków  f ro n tu  
lu d ow ego  na m era  j e g o  p r z y ja ­

c ie le  pplityczn-' s ta ra l i  s ię  z o rg a ­
n iz ow ać  obronę.

D w ie  g ru p y  s ta r ły  s ię  w kró tce ,  
co s ta le  s ię  począ tk iem  p ow ażne j  
s tr ze lan in y .  Dom , w  k tó ry m  za ­
b a ryk ad ow a ł  s ię m er  w r a z  ze sw ą  
rod z in ą  i p rz y ja c ió łm i ,  zosta ł  o t o ­
c zony  p rz ez  t łum  fron tu  lu d o w e ­
go. W o b ec  p ow a żn ego  n ieb ezp ie ­
czeństwa , g ro żą c e g o  życ iu  m era  i 
j e g o  rodz iny ,  zaa la rm ow an o  zan- 
d a rm er ję  z St;. M ax im e .  Żandarm i, 
a c zk o lw iek  usunęli  b ezpośredn io  
n iebezp ieczeń s tw o , n ie  m o g l i  j e d ­
nakże ro zp ros zy ć  m an i fe s tan tów ,  
k tó r zy  w  l ic zb ie  200 p r z e z  d łuż­
szy czas  o b le ga l i  m ieszkan ie  p. 
M a i l lo u x .  1 *

Solidarność sodalisfgeziia
pi żertw powstańcom hiszpańskim

S Z T O K H O L M ,  3. 8. P e w ie n
socj; l is ta  s zw edzk i  p rz ezn aczy ł  5 
tys. koron  na „ fu n d u s z  s o l id a r ­
ności m ię d z y n a ro d o w e j "  w  ce lu  
u lżen ia  do li  rob o tn ik ów  h is zp ań ­
skich. Szw edzka  g en e ra ln a  k o n fe ­
d e ra c ja  p ra cy  w y a s y g n o w a ła  na 
ten cel 50 tys. koron.

P A R Y Ż ,  3. B. P od czas  kon gresu  
n auczyc ie l i  lu d ow ych  w  L i l l e ,  w  
k tórym  w z ię ło  udz ia ł  1000 d e le g a ­
tów, r ep re zen tu ją cy ch  85 tys.

nauczyc ie l i ,  uchw a lono  p rz ez  
ak lam ac je  w n iosek  p re zy d ju m  o 
w y a s y g n o w a n ie  10.000 f ra n k ó w  
na r z e c z  h iszpańsk ich  s ił  p ro rzą -  
d ew ych .  Z t ryb u n y  d z ięk ow a ł  ze 
b ranym  d e leg a t  f e d e r a c j i  n a u czy ­
c ie l i  lu d ow ych  h iszpańsk ich  A u ­
gusto  V id a l .  U c ze s tn ic y  kongresu  
p ow ita l i  go śp iew em  „M ię d z y n a ­
ro d ó w k i "  o raz  kom unis tycznem  
p ozd row i  m iem, w zn osząc  p ięśc i 
do g ó ry .

Olim piada szachowa
zgro m ad z i 200 n a jw Y b itn ie jszych  szach istów

M O N A C H J U M ,  4.8. ( P A T ) .  
P r z y g o to w a n ia  do © l im jady  sza­
c h o w e j  w  M on ach ju m , k tóra  ma 
z g ro m a d z ić  p rzesz ło  200 n a jw y  
b i tn ie js zy ch  szach is tó w  z dw u ­
dziestu p a r u .p a ń s tw  św ia ta ,  są 
ju ż  na ukończeniu

G ra  będz ie  się od b yw a ła  w  o l ­
b rz ym ie j  sali, m ogące j  sw obodn ie  
pom ieśc ić  200 g ra ją cy ch  o ra z  
w ie lk a  l ic zbę  w id zó w .  M ie js c  sic 
d zących  na trybunach , op rócz  sto 
jąeych , będz ie  2000. W  sąs iedn ie j  
sa l i  na w ie lk ich  ś c ien nych  sza­
ch ow n icach  będą dem on strow an e

c iekaw sze  P arLje, ob jaśn ian e  
p rzez  w y b i tn y c h  szach is tów . W  
t r z e c ie j  sa l i  r o zs ta w ion o  ponad  
100 szachow n ic ,  p rzeznaczonych  
do a n a l i z y  p os zc zeg ó ln y ch  p a r ty j  
p r z e z  w id zó w .

G m ach o l im p ja d y  s zach ow e j  
j e s t  po ło żon y  w  w ie lk im  p ięknym  
parku, w  k tó rym  urządzono ka­
w ia rn ię  i p r z y g o to w a n o  setk i le ża  
k ów  d la  oapoczyn ku  szach is tów .

W  czas ie  o l im p ja d y  odbędz ie  
s ię  ca ły  s z e re g  im pre z  i zabaw , a 
m. in. t. zw, „ ż y w e  s za ch y " ,  w y ­
ś c ig i  knnne, zabaw y  luduwe i t. p.

Furmanka p s i psciailiisi
Zbrodnia czy nieszczęsTwy wypadek?

K A T O W I C E ,  3. 8. N a  p r z e je ź -  żeń i  w  s tan ie  b e zn a d z ie jn ym  lo­
dzie k o le jo w y m  n ieda leko  m ie j ­
scow ośc i  K o p a n m a  w  p o w ie c ie  
pszczyńsk im , w y d a r z y ł  s ię  t r a g i ­
c zn y  w y p aaek .  P o c ią g  to w a row y ,  
j a d ą c y  w  stronę  K op an in y ,  n a je ­
cha ł na fu rm an kę ,  p ow ożon ą  
p rz ez  ro ln ika  z  N iew ia d on n a ,  
Z y g f r y d a  A dam czyk a .  Skutki zde­
rzen ia  ok aza ły  s ię  f a t a ln e :  fu r ­
m anka zosta ła  zd ru zgo tan a ,  żona 
A d a m c zy k a  p on irs ła  śm ie rć  na 
m ie jscu . A d a m c zy k  zaś  doznał 

szeregu  o g ó ln y c h  c ię żk ich  ob ra ­

s ta ł  p r z ew ie z io n y  do s zp ita la  
S pó łk i  B ra ck ie j  w  M ik o łow ie .

Jes t  r z e c zą  charak te rys tyczną ,  
że  n iew ia do m o  g d z ie  podz ia ł  się 
koń, za p rzę żon y  do fu rm an k i .  —  
S zcz eg ó ł  ten  kom p l iku je  bardzo  
dochodzen ie ,  p o n iew a ż  zachodz i  
m oż l iw ość ,  że  m a s ię tu do czy ­
n ien ia  n ie  z n ie s zc zęś l iw y m  w y ­
padkiem , le c z  ze zb rodn iczym  za ­
m achem  na ży c ie  A d a m czyk ó w .  
Ś led z tw o  w  toku.

„W Pclsce Polak jest gospodarzem”
mów; aen. Thommee dc rezerwistów

I N O W R O C Ł A W ,  4. 8. ( t e l .  w ł . ) .  
O dbył  s ię  tu Z ja z d  D e le g a tó w  
P om orsk ieg o  O kręgu  Zw iązku  
P o d o f i c e r ó w  Rezerwy , Z ja zd  za ­
in a u gu row an o  u roezys tem  nabo­
żeńs tw em  w  kośc ie le  M . B. P o  na­
bożeń s tw ie  p o d o f i c e ro w ie  z ło ży l i  
w i e n ń c  na g ro b ie  p o le g ły ch ,  po­
czem  na A l .  S ien k iew ic za  odby ła  
s ię  d e f i la da .  fG ś f i  o* i •

O godz. 12-ej p r z yb y l i  d e legac i  
zg ro m a d z i l i  się w  „D o m u  K u r a ­
c y jn ym " ,  gd z ie  p rezes  o k rę g o w y  
p. K a c zm a re k  o t w ie ia ją c  ob rady  
Z ja zd u  w  s e rd ec zn ych  s łow ach  
p r z y w i t a ł  obecnych.

Na. w s tę p ie  w rę c zo n o  dyp lom  
cz łonka ho n o ro w ego .

P o te m  n a s tąp i ły  p rz em ów ien ia  

w ła d z  j  gośc i .  Jako p ierwszy , za-.

b ra ł  g łos  gen . Thom ee ,  P r z es z ło  
g od z in n ą  m ow ę  g en e ra ła  k i lk a ­
k ro tn ie  p r z e r y w a n o  hucznem i o- 
k laskami. G enera ł  T h o m m ee  r o z ­
w odząc  s ię  szeroko nad polską 
r zeczyw is to śc ią ,  a zw ła s zc za  nad 
sy tu ac ją  w  chwali obecne j,  p o ru ­
szy ł  r ó w n ie ż  k w e s t ję  m n ie js zo ­
śc iową, o raz  akc ję  odś rodkow ą  i 
w y w ro to w ą .  N a  zakończen ie  gen. 
T h o m m ee  p o w ie d z ia ł :

„P a m ię t a jc i e ,  że w  P o ls c e  P o la k  
j e s t  gospodarzem , za ś .N iem cy ,  ż y ­
dzi i inne  m n ie js zośc i  są ty lko 
su b lok a to ra m i" ,  j

D o w ó d ca  korpusu opuścił salę 
w ś ród  spontan iczn ych  o w a c y j  na 
j e g o  cześć  i  n a cze ln ego  w o dza  
R y d z ą  - g m ig łe g o ,  '  “

D es s je  —  A d a is  A b eb a  w  p o b l i ­
żu s to l icy  A b is y ń c z y c y  pod w odzą  
dedżj&ka A b e r r a  a ta ko w a l i  od ­
dz ia ły  w łosk ie ,  zosta l i  odparc i  po 
zac ię te j  w a lc e  i w e d łu g  in fo rm a-  
cy j  ze ź ród e ł  w łosk ich ,  s trac i l i  
około 1000 po leg ły ch .

Z innych  ź ród e ł  donoszą, że  w  
c iągu  u b ieg łego  ty g o d n ia  A b is y -  
s yń czycy  zn iszczy l i  60 sam ocho­
d ów  c ię ża row ych  w łosk ich  i w y ­
c ię l i  200 dubatów  w łosk ich .  W o j ­
ska w łosk ie  z M o d z jo  p o w s t r z y ­
m ały a tak  na l in ję  k o le jow ą .  
O fe n s y w a  zac iek ła  na A d d is  A b e -  
bc ro zpoczę ła  się w  dniu św ię te ­
go  Jerzego ,  a pop rzed z i ło  j ą  p r z e ­
dostan ie  s:ę na p rzed m ieśc ia  A d ­
d is A b eb y  w ie lu  zb ro jn ych  A b i-  
syńczyków .

W e d łu g  w iad o m o śc i  ze ź ió d e ł  
abisyriskieh, b iskup kop ty jsk i  Pe -  
tros oskarżon y  p rz ez  w ła d ze  w ł o ­
skie o udzia ł w  ostatnich atakach

na A d d is  Abebę,  zosta ł r o zs tr ze ­
lan y  na p lacu  z w y ro k u  sadu po- 
low ego .  W ia do m o ść  ta  obudziła  
w ie lk ie  podn iecen ie  w ś ród  ludno­
ści s to l icy .  W o b ec  l e g o  w ład ze  
w łosk ie  k a za ły  zam knąć .sklepy, a 
tuby lcom  zabron iono w y ch o d ze ­
nia na ulice. M ias to  sp raw ia ło  
w ra żen ie  zn a jd u ją c eg o  się na 
stop ie  w o jen n e j .  P a t r o le  w łosk ie  
k rą ży ły  po ulicach.

A d d is  Abeba  by ła  a takowana 
z 3-ch stron B i tw a  t rw a ła  p r z e ­
szło 36 godz in  od 28 l ip ca  do 29 
lipca. S t r z e la n in a  i b om b ard o w a ­
nie t r w a ły  je s zc ze  po odparc iu  
b ezpośredn iego  ataku na miasto. 
C a ły  g a rn izo n  bra ł u dz ia ł  w  w a l ­
ce Z D ir e -D a u a  p rz j  b y ły  na  po­
moc sam olo ty  t ró js i ln ik o w e .  Abi> 
syń czycy  s t ra c i l i  je d en  z ty ch  sa­
m o lo tów . O ie n s y w a  zosta ła  od ­
parta , a le  ja k  sądzą w  P o r t  Sai- 
dzie, p o ło żen ie  w  A d d is  A b e o ie  
nie j e s t  pewne .

FGfssłscs t  u l ż e n i u
oskarżeir n sppwotoarle zajść z zvdami

W ła d z e  sądow o - ś ledcze  p ro ­
w ad zą  dochodzen ie  w  sp raw ie  
za jść  an tyżyd ow sk ich  w  oko l ica ch  
pod w ars zaw sk ich  w  W a w r z e ,  któ 
re  m ia ły  m ie js c e  w  cze rw cu  r. b. 
P od  za rzu tem  w y w o ła n ia  tych 
za jś ć  osadzono w  w ię z ien iu  3-ch 
b. c z łon ków  O N  R-u A b ra ty ń -  
sk iego, B az ia  i R ym ow ic za .  W c z o ­

ra j  ob roń cy  o sk a rżon ych  in tern  e 
r j o w a l i  u sędz iego  ś ledczego  o 
zw o ln ien ie  a resz tow a n ych  za kau 

cją-
P ro ś b a  o b roń có w  pozos ta ła  b e z  

u w zg lęd n ien ia  i  oska rżen i  o  u- 
d z ia ł  w  za jśc iach  pozostaną, a ż  
do r o z p r a w y  sądow e j  w  w ię z ie ­
niu.

Nowe ulgi dewizowe
dla wyjeżdżających do C^schosłowacji

K o m is ja  d ew izo w a  u dz ie l i ła  ze ­
zw o len ia  aż do odw o łan ia  bankom  
d e w izo w ym  na r o zp a tr y w a n ie  i 
z a ła tw ia n ie  w e  w ła sn ym  zakres ie  
w n iosk ow  k l ien tów , u da ją cych  się 
do C zech os łow a c j i  w  ce lach  tu­
ry s ty c zn y ch  i k u ra cy jn ych  o  ze­
zw o len ie  na w y w ie z ie n ie  k w o t  do 
r ó w n o w a r to śc i  zł. 1.000 na osobę, 
le g i t y m u ją cą  s ię osobnym  pasz 
por tem  zag ran ic zn ym , lub na j e ­
den paszpor t  zag ran ic zn y .

Z e zw o len ie  to ma zas tosow an ie  
ty lko  do tych  w ypadków , 
g d y  poby t  w  C zech os łow a c j i  ma 
t rw a ć  c o n a jm n ie j  4 t y g o d n i e ; w  
wypadku, g d y  p ob y t  j e s t  p r z e w i ­
d z ian y  na k ró ts zy  okres czasu, 
m oże  być  p rzyzn an a  kw o ta  odpo­
w ied n io  n iższa, w  stosunku 250 
zł. ponad  norm ę  na jedn o tygod -  
n io w y  pobyt.

W y w ó z  środków  p ła tn ic zych  na 
zasadz ie  z e zw o len ia  kom is j i  de­
w iz o w e j  m oże  być  d okon yw an y  
w y łą c zn ie  w  f o r m ie  a k red y ty w y  
banku d ew izow ego ,  w y s ta w io n e j  
w  koronach  czesk ich  na je d en  z 
banków czesk ich  d ew izow ych

W  w ypadkach  u dz ie len ia  p rzez  
Banki d e w izo w e  zezw o len ia ,  w y ­
w ie z io n a  być  m oże  z a g ra n ic ę  w

p ien iąd zach  k ra jo w y c h  lub za g ra ­
n ic zn ych  ty lko  r ó w n o w a r to ś ć  z ł  
30, pozos ta ła  zaś  k w ota  ty lko  w  
postac i a k r ed y ty w y  na C zech os ło ­
w ac ję .

P r z e k a z y  do C zech os łow a c j i  na. 

u trzym a n ie  m o g ą  być w y k o n y w a ­
ne p rz ez  banki d e w izo w e  ty lko  za 
poś red n ic tw em  .banków  d e w iz o ­
w y ch  w  C zech os łow a c j i  w  fo r m io  
a k r ed y ty w  L s tow n ych  lub  l is tó w  

k re d y to w y c h  i  to  za rów n o  'p r z y  
wn ioskach, za ła tw ia n y c h  w e  w ła ­
snej kom peten c j i ,  ja k  i na podsta ­
w ie  sp ec ja ln ych  z e zw o leń  kond ( i i  
d ew izo w e j .

Stypendia
dziennikarskie

N a  w n iosek  za rządu  Z w ią zk u  
D z ien n ik a rz y  R z p i i t e j  m in is te r  
o ś w ia ty  p ro f .  ś w ię te s ła w sk i  p r z y ­
znał  te g o ro c zn e  s typen d ja  d z ien ­
n ikarsk ie  min. w y z n a ń  r e l i g i j ­
nych  i o św ie c en ia  pu b l ic zn ego  
(w y d z ia łu  ku ltu ry  i s z t u k i )  rod. 
K s a w e r e m j  P ru szyń sk iem u  (C za s  
i „ S ł o w o " )  z W a r s z a w y  i red- A n ­
ton iem u  K a w c zy ń s k ie m u  ( „ K u r ­
j e r  P o z n a ń s k i " )  z P ozn an ia .

Warszawska giełda renieżna
w  dniu * sierpnia

Dewizy. Fo land ja  360.70; Berlin 
sp. 213.98, k. 212,92; Bruksela 89.55 
Udańsk sp. 100.20, k. 99-SO; Kopen­
haga sp. 119.29, k. 118,7-1; R eh ing  
fors sp. 11,78, k. 11.72; Londyn 26.06 
sp. 26.73, k 26-59; No.vy  Jork sp. 
5.321/ć,, k. 5.30; N ow y  Jork j kabel) 
5.31a/“ ; Oslo s. 184.23, k. 133.57; P a ­
ryż 35.01 s. 85.08, k. 34.94; i  raga 
21.95; Stockhohn s. 137.73, k. 137,07; 
Zurvch 173.80; Wiedeń s, 99.20, k. 
98.80; Montreal s. 5.30%, k. 5 28%; 
Medjolan s. 4195, k. 41.75; Ma ka 
niemiecka srebrna s. 152.uu, k. 147.00.

Papiery procentowe: 7 Prot. poi. 
stabil. 46.50 (odcinki po 500 doi.)
47.50 (w  proc.); 3 proc. pcz. prem. 
inwestyc, I em. 63.00, 11 em. 62.00;
4 proc. państw, poż. prem. dolar. 
47.75 —  47.50; 5 proc. poż. konwers. 
44.75; 6 proc. poż. dolarowa 60,00 (w  
proc.); 8 proc. L. Z  Komun. B. C. 
iv. <14,(0 > w proc.); 8 proc. oblig. 
Komun. b. G. K. 94,00 ( w proc.); 
7 proc. L. Z. Komun. Banku Gosp. 
Kraj 83.25! 7 proc. oblig. Komun. B. 
G. K. 83,25; 8 proc. L. 1. Banku Roln. 
94,00; 7 proc. L. Z. Banku Roln. 
83 25; 5% proc. L. Z Komun. B. G. 
K. 81.00; 5 Ji  proc. oblig. Komun. L. 
G. K. 31,00; f proc. oblig. budów.. 
Banku G. K. 93.00 4 ’G proc. L  Z. 
ziemskie serja V  45,50 —  45.13 — 
45.25; 5 proc. L. Z m. Warszawy
53.50 ; 41/* Droc. L. Z. m. Warszawy 
50.50; 5 proc L. Z m. Waiszut.y 
(1933 r )  53.00 —  52,5u —  52,75;
5 proc. L. Z. ni. Łodzi (1933 r.) 48.00; 
5 proc. L. Z. m. Łodzi 48,50.

Akcie: B. Polski 95,50; Lilpop 12,00; 
Modrzejów 5.75; Norbiin 5o.OO.

Tendencja dla dewiz mocniejsza, 
dla pożyczek państwowych zloto­
wych mocniejsza, dla dolarowych

słabsza, dla listów zastawnych prze- 
wazn.e mocniejsza, dla akty] otrzyma 
na. W  obrotach prywatnych 4 proc. 
poż. konsolidacyjna 43.50. Pożyczki 
dolarowe w  obrotach prywatnych: 8 
proc. poż. z r. 1925 (Dillonowska) 
58.25 -  57-75; 7% poż. śiaska 49.50 
—  49.75; 7 proc. poz. 111. Warszawy 
(Magistrat) 49.50.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A

Pszenica jednolita 21.50—22, zbie­
rana 21 — 21.50, żyto I-szv rand. 
■4.50 —  14.75. tl gi stan? 14.25 —  
14.50, owies 1-s.z.y st. 15 —  15.50, 
ov;es 1 A  st. 15.50 — 15.75, owies 
11-gi stand. 14.50 —  15, jęczmień gat. 
Il-gi 17 -  17,25, gat. lii- 16.50 —  
16./5, gat. lV-ty ió.z5 —  16.-50, gro< h 
polny 17 —  18, Victoria 26 —  28, 
wyka bez obrotów, luLn niebieski
11.50 — 12, żółty i ł . 90 — 15, rzenak 
zimowy 33.50 —  34.50. izepik zimo­
wy 33.50 —  34.50, koniczyna biała 
surowa 60 — 70, Kała sutowa bez ka- 
nianki o czystości 97% 80 —  1UU, 
mąka pszenna gat 1-szy wyciągowa 
36 —  38, gat. 1-A 34 —  36, gat. J-b
33 — 34, gat. I-G 32 —  3p, gat. 1-D
j j  _  3 2 , gat. 11 A 30 —  31, gat. II-B
28 — 30, gat. Il-D 25 — 26, gat. Il-F
24 —  25, gat. II-G 23 — 24, mąka 
pszenna pastewna 16 —  17, mąka 
żytn;a wyciągowa gat. I szy 24 — 25, 
gat. I-szy do 50% 24 —  25, gat. l-szy 
do 65% 23 —  24, gat ll-gi 18.50 — 
19, razowa 18.50 — 19, pośle ima
13.50 —  14, otręby pszenne grube
10.50 —  11, średnie 9 60 — '0 , miał­
kie 9.50 —  10, żytnie 8.50 —  9, kuchy 
lniane 15.75 —  16.25, rzepakowa 12.75 
—  13.25.



Nr. 223 ABC —  N 0 W IN 7  C O D Z IE N N E  Z Z Z Str. 3

W miętfzynarodowych kombinacjach Ukraińców
Polska -  jako partner Niemiec

Opin ja ,  w y ra żo n a  w  p ras ie  
f ra n cu sk ie j  i  an g ie lsk ie j ,  że n ig d y  
jeazcne od  zakończen ia  w ie lk ie j  
w o jn y  św ia to w e j  m om en t nie by i 
- 'k  g ro źn y  d la  pokoju , ja k  teraz, 
spowodu h iszpań sk ie j  w o jn y  do­
m ow e j —  w y w o ła ła  w ie lk ie  peru -  
s zem e w  oDozie ukra ińsk im  Zre- 
?itą ,  n ie za leżn ie  od tego, p o l i ty c y

dz ia łacze  u k ra ińscy  lub ią  snuć 
Wielk ie k om b in ac je  m ięd zy n a ro ­
dowe i s ta ła  ich postaw a je s t  ob ­
lic zona  na w ita n ie  z radośc ią  
w ie lk ich  p ow ik łań  i m oż l iw ośc i  
w-ojennycn, .

P rz ec ie ż ,  p rzed  pó ł to ra  rok iem, 
w  pop rzedn im  je s zc ze  Sejm ie, ó w ­
czesny  prezes  K lubu  u k ra ińsk ie ­
go, pose ł  D m yrro  L e w ic k y j  z a o fe ­
row a ł  u dz ia ł  Ukraińców p rzy  bo­
ku P o lsk i  w  n iech ybn e j ,  j e g o  zda ­
niem, K ru c ja c ie  eu rope jsk ie j  p r z e ­
ciw R o s j i  sow ieck ie j .

W  tem  m ie js cu  w a r to  jedn ak  
przypom n ieć ,  że  w  roku 1920.. u- 
k ra m c y  w  M a łop o ls ce  W sch o d n ie j  
nie b y l i  po s t ron ie  po lsk ie j ,  a u- 
god a  P e t lu ry ,  ja k o  p r z yw ó d cy  
( z r e s z tą  ju ż  p o k o n a n eg o ) ,  U k ra i ­
ny  n a ddn iep rzań sk ie j  n ie  zn a la z ła  
u zn an ia  u p a r ty j  ukra ińsk ich  w  
Po lsce  Bo w  tym  czas ie  o c z y  obo­
zu uk ra ińsk iego  b y ły  w p a tr zo n e  
w  Bernn , a  ten  p ra gn ą ł  i czekał 
na klęskę Po lsk i .

I, s ta le, ja k  p rzed tem  tak  i p o ­
tem, w y ty c z n ą  o r j e n ta c y jn ą  d la 
ukra in izm u  s tan ow ią  N iem cy .  
D ość  zaznaczyć ,  że samo ro ze jś c ie  
s ię  N ie m ie c  z R o s ją  sowiecką, 
k to re  nastąp i ło  w  roku  1933, je  ■ 
szcze m e  zad ecyd o w a ło  o ła ska ­
wym  w y b o r z e  Po lsk i  na so ju szn i­
ka u k ia in izm u  w  w a lc e  z Ros ją ,  
ten  m om en t  ty lko  w p ły n ą i  na to, 
że  Ukra ińcy  z a d ek la ro w a l i  sw o je  
s tanow isko  a n ty rosy jsk ie .  W te d y  
te ż  dop iero  z  ca łą  o c zyw is to śc ią  
do jr ze l i ,  że  na U k ra in ie  s o w ie c ­
k ie j  nie m a  żadn e j  ukra ińsk ie j  
pań s tw ow ośc i ,  o ra z  zaczę l i  do­
s t r z ega ć  kon ieczn ość  rozb ioru  
R os j i  w  celu od eb ra n ia  j e j  U k r a i ­
ny  na ddn iep rzań sk ie j .  O P o lsce  
jed n a k ow oż  p r z y  w y l ic z e n iu  sił, 
k tóre  m a ją  ro zb io ru  R o s j i  doko­
nać, b y ło  c icho, a ż  do układu pol- 

sk o  - n iem ieck iego  o  10-c io le tn ie j  
n ieag res j i .

A k tu a ln ie  w szy s tk ie  kon cepc je  
ukra ińsk ie  n a p ra ły  n ie zw yk łych  
rumieńców-. P ra s a  ukra ińska w y  
ob raża  sob ie  s y tu a c ję  n a s tęp u ją ­
cą. W  E u ro p ie  w y t w o r z y ł y  się 
dw a  bloki. N a  cze le  je d n e g o  s ta­
nę ły  N i e m c y ;  w  ob ręb  tego  bloku 
Wchodzą W ło ch y ,  W ę g r y  i Po lska . 
Obecn ie  do łączy  się I l i s z p a n ja ,  
po z w y c ię s tw ie  g en e ra łó w .  W  in ­
te res ie  Ukra ińców  n a le ży  chc ieć  
tego zw yc ię s tw a ,  g d y ż  będz ie  ono 
oznacza ło  os łab ien ie  b loku p r z e ­
c iw nego ,  za  w y ra z ic i e la  k tó rego  
u w a ża ją  U k r a iń c y  Ros ję  s o w ie c ­
ką P o n iew a ż  A n g l j a  je s t  os łab io­
na po t r y u m f ie  w łosk im  w  A b i ­
syn j i ,  a F r a n c ja  zostan ie  posta­
w io n a  p oza  nawnas drog<ł oł rą- 
żen ia  p rz ez  N iem cy ,  W ło ch y  i 
H is zp an ję ,  to  n ic  n ie  stan ie  na 
Przeszkodz ie ,  aby  zw y c ię s tw o  f a ­
s zys tow sk iego  bloku z N iem ca m i 
Pa cze le  zosta ło  p rz yp ie c zę to w a n e  

os ta teczn ie  p o w a len iem  R o s j i  bo- 
w ieck ie j  Z da n iem  prasy  ukra iń­
sk iej  d la  U k ra iń c ó w  uzasadn ione 
są w s zy s tk ie  nadz ie je ,  g dy ż  taki 
a n ie  in n y  r o zw ó j  s y tu ac j i  m.ę- 
d zvn a ro d o w e j  j e s t  n ieuchronny .

W  kon cepc j i  uk ra ińsk ie j  uderza 
k i lka  m om en tów .  Jeden  —  ju ż  u- 
w yd a tn io n y  p r z e z  nas w y że j ,  ten 
m ian ow ic ie ,  i ż  c en tra ln ą  ro lę  w  
ro zw o ju  w y p a d k ó w  w y zn a cza  się 
N iem com , sw ą  zaś w łasn ą  ro lę  
w ią ż ą  U k r a iń c y  z  n im i ja k  n a j ­
śc iś le j .  N a s tęp n y m  m om entem  
znam iennym  j e s t  oko liczność , że 
P o lsk ę  t ra k tu ją  U k ra iń cy  jako  
par tn era  n ie w ą tp l iw eg o  N iem ie c .

Jes t  w re s z c ie  r ze czą  ch arak te ­
rys tyczną ,  że  stosunek obozu u- 
k ra iń sk iego  do P o lsk i  w ła ś c iw ie  
n ie  za le ży  od tak iego  lub in n ego  
ukszta ł tow an ia  s ię  w ew n ę t r zn y c h  
stosunków  m ięd zy  p ań s tw em  poi-  
sk iem  a ludnośc ią  ruską, lecz

m ia ro d a jn em i d la U k r a iń c ó w  są 
jed yn ie  w y ty c z n e  po l i tyk i  n ie ­
m ieck ie j .

Skoro jedn ak  tak  jes t,  a skru­
pu la tna  an a l iza  zach ow an ia  s ię  
U k ra iń c ó w  te g o  dow odz i ,  to w  
nieco d z iw n em  ś w ie t le  w y s tęp u ją  
ich  p re ten s je  o s tosow an ie  p rz ez  
P o lsk ę  p o l i ty k i  n o rm a l iza cy jn e j ,  
c zy l i  p o l i tyk i  zaspoka jan ia  icn 
żądań  na te r en ie  M a łopo lsk i  
W sch o d n ie j  i W o łyn ia ,  p rzec ie ż  
tak ie  c zy  inn e  pos tęp ow a n ie  lud­
ności p o lsk ie j  i w ła a z  po lsk ich  
n ie  m a i  n ie  b ędz ie  m ia ło  w p ły ­
wu na o r je n ta c ję  ukraińską.

P o p ro s tu  ty lk o  U k r a iń c y  chc ie ­
l iby  uzyskać k o rzyść  dodatkow ą

za s w o je  s tanow isko, d yk tow an e  
c g ią n a m e m  się n ie  na Polskę, 
lecz na N iem cy .  L i c z ą  p rz y tem  na 
to, że P o la c y  n ie  pos iada ją  dosta­
teczne j  zn a jom ośc i  m o tyw ów  ich 
po lityk i.

W  sam ej b ow iem  r ze c z y  rozu ­
m ien ie  w ła ś c iw y c h  o p rą ly n  po l i ­
tyk i ukra ińsk ie j  p o zw o l i ło b y  u- 
n iknąć po lsk ie j  p o l i ty c e  i po lsk ie j  
d z ia ła lnośc i  na t e r en ie  M a łop o l­
ski W sch o d n ie j  ja k icn k o iw iek  w a ­
hań. A  taka s ta łość  l in j i  p os tę ­
p ow a n ia  i d z ia łan ia  bardzo  szyb­
ko da łaby  duże d la po lskośc i  i 
p ań s tw ow ośc i  po lsk ie j  w y n ik i !

W .
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L W Ó W ,  4.8. D op ie ro  obecn ie  
n adesz ły  ze  Sko lego  w  M a ło p o l ­
sce W sch o d n ie j  w iad o m o śc i  o 
k rw a w y ch  za jśc iach , ja k ie  ro ze ­
g r a ł y  się w  czasie  n ied z ie ln e j  ma 
n i fe s ta c j i  15 000 U k r a iń c ó w  na 
g ó r ze  M aków ka  pod  Sko lem  ku 
czci ż o łn ie rzy  ukra ińsk ich , po le­
g ły c h  w  czasie  w o jn y .

Grupa  n a c jo n a l is tó w  ukra.ń- 
skich r zu c i ła  Się na sp row adzone

go p r z e z  kom ite t  obchodu fo to ­
g r a f a  z B o ry s ła w ia  żyda, Jose 
Lu ksa  i zatłukła go  k i ja m i  na 
śm ierć.  N a d  zw łokam i f o t o g r a f a  
znęcano się w  s t ra s z l iw y  sposób. 
Jednocześn ie  w  inn ym  punkcie  
tłum u doszło do d ru g ie g o  m orde r  
s twa. Z rąk b o jó w k a rz y  ukra iń ­
skich pad ł radyka ł  ukraiński A n ­
d rze j  Jon  ze Sko lego.

W  drodze  p o w ro tn e j  z M a k ó w 1

InfsrpiEacja $%mma
w  sprawie Sr. ministra Michałowskiego

K a to w ick a  „ P o lo n ia "  donosi, że 
w  W a r s z a w ie  k rą żą  pog łosk i,  iż  
po zw o łan iu  ses j i  Se jm u  i Senatu 
zg ło s zon y  będz ie  w n iosek  o pow o­
łan ie  spec ja ln e j  k om is j i  pa r la ­
m en ta rn e j  ce lem  zbadan ja  za rzu ­
tów , w y s u w a n yc h  p rz e c iw  b- m in. 
M ich a łow sk iem u  w  zw iązku  z a- 
f e r ą  P a r y l e w ie z o w e j .  K o m is ja  
sk łada łaby  s ię z 9 osób. P r z e w o ­
dn iczącym  byłby  k tóryś  z n a jpo ­

w a ż n ie js z y c h  pos łów , p ra w d o p o ­
dobnie gen Ż e l ig ow sk i.

K om is ja  p a r la m en ta rn a  n ie  
za jm o w a ła b y  s ię n a tu ra ln ie  za ­
g adn ien iam i,  k tóre  w  stosunku do 
P a r y l e w ie z o w e j  i j e j  w sp ó ln ik ó w  
ro zp a t ru ją  w ła ś c iw e  w ła d ze  są­
dowe, lecz  z a ję ła b y  się d z ia ła ln o ­
śc ią  p. M ich a ło w sk ie go  g łó w n ie  
z k on s ty tu cy jn eg o  i p o l i ty c zn ego  
punktu w id zen ia .

Charakterystyczna dymisja
w P uznaniu

ki m a n i fe s ta n c i  napad l i  na kup­
ca ży d o w sk ie go  Sch ne ie ra  i pobi 
li g o  tak straszn ie ,  że  w  stan ie  
b e zn ad z ie jn ym  p rz ew iez ion o  go  
do s zp i ta la  w  Skolem. Z w łok i  za­
m ordo w a n ych  p rz ew iez ion o  do Tu  
choli, g d z ie  p rzyby ła  kom is ja  są­
dowo - lekarska

N a o c zn i  św iad k ow ie  za jś ć  opo­
w ia d a ją ,  że  ru za g i tow a n y  t łum  15 
tys m o fo jc ó w  z p o w ia tó w :  łtoha  
tyń, Z ło czów ,  N a d w o rn a ,  L w ó w ,  
P i 2emyśl,  Sambor, D rohobycz ,  K a  
łusz, D o lina ,  S tan is ław ów , Zyda- 
czów , Śn iatyń, Sokal i inn ych  za ­
ch o w yw a ł  się ag resyw n ie .  M asa  
ch łopów , m aszeru ją cych  z go rąc z  
ką w  ocza ch  i z d rągam i w  r ę ­
kach, budz i ła  wśród  le tn ik ó w  i 
m ieszkań ców  Sko lego grozę ,  
zw łaszcza ,  że  p o l ic j i  n ie by ło  n ig  
dz ie  an i śladu.

M o ło j c y  g ro z i l i  w szys tk im  prze  
j e żd za ją c y m  szosą. P od  ko ła  sa­
m ochodów  rzucano pa łk i i kam ie 
nie Jeden  z sam ochodów  chłopi 
ukra ińscy  zaa takow a li  d rągam i 
jed n a k  w s t r z y m a l i  się od roz lew u  
k rw i  na w id o k  kob ie t  i dzieci, sie 
a zących  w  aucie W id a ć  było, że  
tłum, k tó r y  na M a k o w ca  w  czasie  
u roczys tośc i  z udzia łem  15 ks ięży  
zm asakrow a ł t r z y  osoby, zn a jdu je  
się pod w ra żen iem  k rw i  i j e s t  do 
w szy s tk iego  zdolny.

„S ło w o  P o m o rs k ie "  don os i .  kawele i- j i .  W ła ś c ic ie l  m a ją tku  hr. 
„W e d łu g  now ego  planu parce-  Łąck i,  d ow ie d z ia w sz y  s ię  o zatnie- 

la cy jn ego ,  op racow a n ego  w  r e so r ­
c ie  p. P on ia tow sk ie g o ,  postano ■ 
w io n o  poddać  „ r e f o r m ie  r o ln e j "  
1000 h ek ta rów  z m a ją tku  Posado- 
wo, w łasność  p. Łąck iego .

W  P o s a d o w ię  j e s t  znana s tadn i­
na koni, d os ta rcza jąca  w ie lk ie j  
l ic zby  kom dla nasziej a rm j i .  P o ­
w ied z ie ć  można, że Posaduw o wy 
h o d ow a ło  kon ie  d la  kilku pułków

rzon e j  pa rce la c j i ,  op ra cow a ł  
sp rze c iw  i za g ro z i ł  zy  in ięc iem  
stadniny, pop ie ra n e j  g o rąco  przez  
s fe ry  w o jsk o w e .

P ism o  to  za o p in jo w a ł  korzyst  
nie d la  p. Łąck iego  d y rek to r  I zb y  
R o ln ic z e j  w  Pozn an iu .  W  odpo­
w ied z i  r e s o r t  p. P on ia tow sk ie go  
p rzys ła ł  d j  P o zn a n ia  na tych m ia ­
stow ą dym is ję  dla d yrek to ra  Izby  

R o ln i c z e j " .  ,

Podatek od nieruchomości
na rok 1936

W  okóln iku  w  sp raw ie  us ta le ­
n ia  p od s taw y  w y m ia ru  p ań s tw o ­
w eg o  podatku doch odow ego  od 
n ieruch  >mośc. na rok  podatkow y  
1936, M in is te r s tw o  Skarbu zazna 
cza, że  norm  dla u s ta len ia  śred- 
niaj d ochodow ośc i  n ie ruchom ośc i 
budynkowych, r i e  n a le ży  usta­
lać, na tom ias t  w  każdym  w ypad -

Yu< m  a t g u t e s ie

„Bądź pozdrowiona Rswoiucjo”...
R e w iz j e  p rz ep row a dzon e  w  lo­

ka lu  S tow a rzy s zen ia  W o ln o m y ś l i  
c ie ..  P o lsk ich  w  W a rs z a w ie  i w  
red ak c ja ch  p ism  bezbożm czych , 
da ły  o lb r zym i m ate r ja ł ,  ob ra zu ją ­
cy w y w ro to w ą ,  p rom osk iew ska  ro 
botę  po lsk ich  bezDożników. Jest 
to  zupe łn ie  na tura lne . M ięd z y n a ­
rodów ka  w o in om y ś l ic ie lsk a  g ło s i ­
ła  w y r a ź n ie :  „N a jś w ię t s z e m  i naj 
ba rd z ie j  h o n o rew em  zadan iem  dla 
w szys tk ich  w o ln o m y ś l ic ie l i  je s t  
b ron ić  o jc zy zn y  m ięd zyn a ro do w e ­
go  pro le ta r ja tu ,  Z w iązku  S o w iec ­
k iego  —  i s tw o rzy ć  p rzez  uzyska­
n ie  s i ły  w  sw ych  kra jach , d; iś j e ­
szcze  kap ita l is ty czn ych ,  sow ieck '  
zw ią zek  św ia tow y .. . "

M o d l i tw ą  w o ju ją c y c h  bezbozn i 
ków  je s t  w s trę tn a  t r a w es ta c ja  
„Z d r o w a ś  M a r ia " ,  za c zyn a ją ca  
s ię :  „B ą d ź  p o zd row io n a  R ew o lu ­
cje św ię ta , dz iew ico ,  z k tóre j  ro­
dzi s ię  sp ra w ied l iw o ś ć  soc ja lna

Łask i  tw e j  każd j  m oże  zażyw ać,  
kto zaznać  chce rozkoszy  ży w o ta

tw ego . . ."
W ie lk i  kardyna ł  M e rc ie r  nie 

m y l i ł  się, p is ząc :  „ T r e ś ć  ideolo- 
g j i  Kom unistyczne j j e s t  następu ją  

c a :  z łam ać  r ó w n o w a g ę  ch rześc i­
jańską, p ra co w ic ie  o s ią g n ię tą  
p rzez  d w adz ieśc ia  w ie k ó w  c y w i l i ­
zacy jnych ,  r o z ju d z ić  s tronę  c ie le ­
sną cz łow ieka  p rzez  zaspoko jen ie  
w szys tk ich  żądz ."

W szys tk ie  zw iązk i  bezbożn icze, 
w szys tk ie  „ L i g i  W o ln e j  M i ło ś c i "  
służą temu ce low i,  są n iczem in- 
nem. jak  ta ran am i bolszew izm u...  
T j l k o  nasze j „ t r a d y c y jn e j  to le ­
r a n c j i "  m ożna zaw dz ięczać ,  że do 
tąd  w o g ó le  dz ia ła ły ,  że ta cy  Rzy- 
m ow scy ,  W roń scy ,  U ła s zy n y  itp. 
m ogą  b ezkarn ie  pa tron ow ać  r ó ż ­
nym  obcym ekspozyturom

(a l .  s . ) .

ku n a le ży  ok reś la ć  pods taw y  w y ­
m iaru , d ro gą  c y f r o w e g o  zes taw ie  
nia p rzedk ładanych  d ow o d ów  na 
p rzych o d y  i  ro zchody  n ierucho­
m ości.

J edyn ie  w  odr ies ien iu  do bu­
dynków, po łożonych  w  m ałych  
m iastach  1 w  gm in ach  w ie jsk ie  h, 
w  w y p ad ka ch  n iem ożnośc i  usta­
lenia dochodu na p ods taw ie  ści­
s łych  danych o p rzychodach  i roz 
chodach, dopuszcza lne  j e s t  stoso­
w a n ie  norm, k tóre  jed n ak  w ym a ­
c a ją  u p rzedn ie j  ap roba ty  Min. 
Skarbu.

L,* I1*

Wykaz osób bez pracy w dniu 1 
sierpnia b. r. na terenie poszczegól­
nych okręgów przedstawia! się naste 
pująco; Warszawa. - Miasto: 29 388 
(o 766 osób mniej niż w poprzednim 
okresie sprawozdawczym), Warszawa 
W  ijcwództwo: 8 .8 I7 (—  2 443), Łódź 
Miasto: 34-872 (— 148), Łódź - Okręg: 
1.593 (- 183), Sosnowiec: 16-602 (—
1-789), Śląsk: 84-813 ( -  4.19u), Po­
zn iń: 23-079 (—  l-4b7).

Ilość poszukujących pracy na ob­
szarze catci Polski wyniosła 286-575 
(o 19-645 osób mniej niż w poprzed­
nim ckrtsie sprawozdawczym). W po 
równaniu z stanem z dnia" 1  sierpnia 
ub r. ilość poszukujących pracy 
zmniejszyła się na terenie całego kra­
ju.

r  fzegLficU p ra s y
R O L A  W O D Z A  A R M J I  szanow an ie  narodu. F ak tyczn y  

O m a w ia ją c  uroczys tośc i,  ja k ie  s ze f  a rm ji,  który  nia poczucie Siły 

o d b y ły  s ię w  Pozn an iu ,  w  zw iązku  
z w rę c z en iem  7 pu łkow i s tr ze lcó w
konnych  sztandaru , u fu n do w a n e ­
go  p rz ez  P o lo n ię  amerj-kańską, 0- 
ra z  udz.ał w  tych  u roczys tośc iach  
Gen. Insp ek to ra  S i l  Z b ro jn ych  
gen. Ś m ig łe g o -R yd za  „ W a r s z a w ­
ski D z ien n ik  N a r o d o w y "  zazn a ­
cza, że  Gen. Inspek to r ,  w odpo­
w ied z i  na p rz em ó w ien ie  w o je w o ­
dy  o św ia dczy ł :

„Pan  wojewoda przemawiając 
przeć chwilą powiedział, że cala Pol­
ska oczy ma zwrócone na mnie. Ja 
twierdzę, że cała Polska ma oczy 
zwrócone na armję."

O rg a n  S t ro n n ic tw a  N a r o d o w e ­
go  doda je  od  s ieb ie :

„Pan  wojewoda poznański H c ia ł  
—  jak przypuszczamy —  pcwiedzieć, 
że cala Polska uważa gen Śmigłego- 
Rydza za swego przywódcę politycz­
nego. Jeśli taka była myśl jego, co 
sie pomylił. Jeśli natomiast chodziło­
by o  stwierdzenie, że opinja polska 
interesuje się stanowisk:em i zamia­
rami Generalnego- Inspektora, to by­
łoby to stwierdzenie zgodne z p raw­
dą.

Jest to w y n ik iem  na tu ra ln ym  
za ró w n o  nasze j s y tu ac j i  p o l i t y c z ­
nej,  ja k  i w o l i  w id z e n ia  w  a rm j i  
je d n e g o  z p o d s ta w o w y ch  c zyn n i­
ków o r g a n iz a c j i  narodu.

„Patrząc na 1 > co się dzieje w  po­
lityce 1 uropafjskiej, musi każdy P o ­
lak dojść do wniosku, że zarówno 
przyszłość naszego państwa, jak  i 
jago polityka, zależą w  pierwszym 
rzędzie od siły, rprawności i zaopa 
trzenia armii. To też opinja nasza 
coraz bardziej się interesuje tem 
wszystkiem, co dotyczy armji, a spo­
łeczeństwo chciałoby armję i je j kie- 
rowmków otoczyć niczem nie zmąco­
ną ufnością, chciałoby widzieć w 
armji czynnik łączący wszystkich 
dziś i przygotowujący warunki bez­
względnego i całkowitego współdzia­
łania armji i narodu w chwilach kry­
tycznych...

Tax  pa.rząc na rolę i znaczenie 
arr.iji, sąazimy, że warunkiem kardy­
nalnym dobrych stosunków między 
narodem i armją jest utrzymywanie 
wojska poza wf-wnetrznemi walkami 
politycznemu Walk i te w  Polsce ist 
nieją i  to w  stanie ostrym. Jeśli do­
wódcy sił zbrojnych będą czynni po­
litycznie, jeśli zajmą stanowisko w 
sporach wewnętrznych, to doprowa­
dzi 10 nietylko do niepożądanych na­
stępstw w  samem łonie wojska, lecz 
musi także wytworzyć bardzc duże 
trudności w  stosunkach między w o j­
sk em a społeczeństwem.’*”

T o  te ż  zdan iem  „W a r s z a w s k ie ­
go  D z ien n ika  N a r o d o w e g o "  natu 
ra ln ą  kon sek w en c ją  tego ,  je s t ,  że,

„Tak  się zapatrując na stosunek 
wrnjska do społeczeństwa i  do polity­
ki, powiemy, że istotnie „cała Po l­
ska" „m a oczy zwrócone" na armję; 
dodamy teżi że „m a także oczy 
zwrócone" na gen. śmigłego Rydza, 
jako na osobistość stojącą na naj­
wyższym stopniu w  hierarchji woj 
skowej i jako na ewentualnego przy ­
szłego wodza wojska polskiego w  ra 
z t  wojny. Jeśli natomiast chodź, o 
wództwo polityczne, to „mają  oczy 
zwrócone" na gen. Śmigłego Rydza, 
tylko piłsudczycy i ci, co dobrowol­
nie io s z I: pod ich komendę poiitycz 
ną.“

„ U s t r ó j  h e tm ań sk i"  n a w e t  p rzy  
n a js ze rs zy ch  kom peten c jach  f o r ­
m a lnych  w o d za  w-ojska —  jako  
p r z y w ó d cy  narodu, m oże  n ie  dać 
mu ani s i ły  w p ływ ó w ,  an i au to­
ry te tu ,  a bez nurm okó ln ików , d e ­
kretów’ czy  n a w e t  kon sty tu c j i  —  
w ódz  w o jsk a  m oże  pos iadać  ko­
n ieczn y  m ‘ r, uznan ie  i zgodne  po

Fr nominacji
Inspektora obrony po\uetrzner

Wczoraj donieśliśmy już o miano­
waniu gen. Zająca inspektorem obro­
ni powietrznej.

Nowy inspektor obrony powietrz­
nej jako miody student wydziału filo- 
zerji uniwersytetu lwowskiego wstą­
pi! w roku 1914 do legjonów. Odbył 
całą kampanję legjonową w  3 pułku 
piechoty. Bra* udział w walkach II 
brygady w  Karpatach na Bukowinie 
i na Wołyniu, stopniowo awansując

izk sktonIC lekarzydo osiedlenia się na prowincji?
N a  os ta tn iem  w a ln em  zebraniu  

N a c ze ln e j  I zb y  L ek a rsk ie j  s tw ie r  
dzono w  dyskusji,  że  U n iw e rs y ­
tet, w o bec  w a d l iw y c h  p ro g ra m ów  
nie p r z y g o to w u je  w  na leżytym  
stopniu l ek a rz y  zdo lnych  do roz­
p oczęc ia  sam odz ie lne j  praktyk* za

Napad na Eokat
Str. Narodcwago w  Łodil

Wczora j w godzinach wieczornych 
na Widzewie r iew i k.yci sprawcy do­
konali napadu na hura Stronnictwa 

W lokalu wówczas ni-

ra z  po ukończeniu  s tu d jów  P o z a ­
tem  m łodz i  lekarze  w y c h o w y w a n .  
są w  tem  p rześw iadczen iu ,  że  na 
p ro w in c j i  zg iną ,  co b yn a jm n ie j  
n ie odpow iada  rzeczyw is to śc i .

P o ru szon o  też  sp raw ę  n iew ła ­
śc iw ego  rozm ieszczen ia  lekarzy  
na te ren ie  państw a. B y ły  nawet 
g łosy, że  n a leży  dążyć  dc z r e fo r ­
m ow an ia  sp ra w y  stypendjow ’ w  
ten sposób, by zmusić m łodych  le 
karzy  do udawania  się na p row in  
c ję  z tem, że p ew ien  p rocen t  od 
sum y o t rzym an ych  s typen d jń wNarodowego. _ — »   w - —

kogo nie było Napastn ;v kamienia- by łby  p rzez  n ich  odrab iany, w 
mi i łomami wybili  szyby i znicz- J . , „ t a k t y k i  na
czyli urządzenia 
ciekli.

lokalu pot zem u m ia rę  w y k o n y w a n ia  

p ro w in c j i .

i najmując w roku i917 stanowisko 
dowódcy bataljonu.

W  Niepodległej Polsce gen. Zając 
zajmował kolejno stanowiska Zastęp­
cy szefa sztabu glownego, następnie 
dowódcy dyv'izji piechoty w Kato­
wicach, a miesiąc temu mianowano 
go dowodcą okręgu korpusu w ro­
dzinnym Lwowie.

W  sferach lotniczych mianowanie 
gen. Zająca na inspektora obrony 
pow ietrznej, przyjęto życzliwie. Od 
nowego inspektora obrony powietrz­
nej obecnie zależy poprowadzenie 
energicznej akcji rozbudowy naszego 
lotnictwa wzdłuż i wszerz. Gn będzie 
rtalizować rzucone rok temu hasto 
„Uczmy się latać" i czuwać nad tw o­
rzeniem nowych polskich konstruk­
cji lotniczych, rozbudową naszego 
przemysłu lotniczego, szkoleniem per­
sonelu latającego i t, p.

Gen. Zając poraź pierwszy wystą­
pi oficjalnie jako inspektor obrony po­
wietrznej na święc-e lotnictwa, ktrre 
odbędzie się dnia 30 b. m. W  dniu 
tym bowiem ma się odbyć wielki po­
kaz polskiego lotnictwa wojskowego, 
poprzedzony w przeddzień poka­
zem lotnictwa cywilnego i sportowe­
go Juz samo rozdzielenie obu poka- 
. óv. świadczy o tem, że w intencjach 
organizatorów leży pokazanie w mo­
żliwie najszerszych ramach wyników 
osiągniętych przez nasze lotnictwo. 
Program rewji jest obecnie ustalany 
i zostanie zatwierdzony przez nowe- 
,go inspektora lotnictwa

1 w ładzy ,  p łynących  z p ias tow a­
nia jed n ego  2 na jodpow iedz ia l-  
n ie jszych  s tanow isk  w  państw ie  
nie zat^sze tęskni do za jęc ia  pozy­
cji,  n ieodpow iada jące j  t r e ś ć  'stot 
nych je g o  zadań, a w yw o łu ją ce j  
często  skutki w rę c z  przec iwne, 
nazbyt poczc iw ym  zam ierzen iom .

O B R O N A  D I A S P O R Y

P rz e b y w a ją c y  w  P o lsce  Izaak  
Grynbaum, w ys tępu jący  z ram ie ­
n ia  E g z ek u ty w y  S jo n is ty e zn t j  w y  
g ło s i ł  s zereg  odczy tów , dotyczą­
cych  P a le s tyn y ,  a w  sw ych  w ys tą ­
p ien iach , szczegó ln ie  w re fe ra c ie  
d la p rasy  po lsk ie j ,  w yp ow ied z ia ł  
się za  kon iecznośc ią , w ie lk ie j  emi­
g r a c j i  ż y d ó w  z Po lsk i.

S jo n is ty c zn a  prasa  żydowska 
nie j e s t  zadow o lon a  z w ystąp ien ia  
G rynDaum a i „ n . e c o "  m ody f iku je ,  
l e g o  dość s tan ow cze  w yw ody ,

„ N a s z  P r z e g l ą d "  p is ze :
Popierając postulaty sjontetyczne 

na łamach naszego pisma twierdz*- 
liśmy staie, że nawet po powstan.a 
stuprocentowego państwa żydowskie­
go w Palestynie będą nadal bytowa­
ły w różnych krajach djaspory wielo- 
miljonowe masy żydowskie, przy­
czem warunki tego bytowania nie bę 
dą zalezne oa liczebności Żydów W 
przysziej „metropolji", Jecz od categu, 
kompleksu stosunków politycznych, 
gospodarczych i socjalnycn w p os » 
czegoinycn krajach masowego osie­
dle. ,a ludności żydowskiej.

A  d a ie j :
„pospolitą już bzdurą jest tw:er- 

azenie, iż dzięki Palestynie będzie 
kiedykolwiek do pomyślenia „zlikwi­
dowanie" djaspory, w której zamie­
szkuje obecnie przeszło szesnaście 
miljonów Żyaów.

Musimy i będziemy naaal walczyć
0 naszą egzystencję we wszystkich 
krajach djaspory, nie bacząc na co­
raz trudniejsze warunki tej walki".

T e  o św ia dczen ia  są. zupełn ie  
szczere . P o l i t y k a  żydow ska  wym a 
g a  u trzj-m ania  d ja sp o ry  i  l ic z ­
nych  punk tów  k on cen tra c j i  ży 
dos tw a  na g lob ie .  T o  te ż  fejonizm
1 w-ielka e m ig r a c ja  żydów , tak  
d ługo  pozostaną teor ją ,  jak d łu­
go  n a rody  rdzen ne  będą  zdolne  
to le r o w a ć  żyd ów  pośród  s ieb ie  i 
n ie  zdobędą się na zd ecydow ane  
r o zw ią za n ie  s p ra w y  żydow sk ie j .
K O N IE U ZN O SĆ  K O LO N IZ A C J I

P R Z E M Y S Ł O W E J

A n i  r e fo rm a  roina, ch o c ia żb y ,  
na jda le j  idąca, an i  ko lon izac ja  
m iast i m ias teczek  i spo lszczen ie  
handlu  i  p rzem ysłu ,  nie u ra tu je  
nas p rzed  p a u p e ry za c ją  i chroni- 
cznem  bezroboc iem , je ż e l i  n ie  bę- 
d z ie  szło w  parze  z tym i p oczyna ­
niami u p rzem ys ło w ien ie  P o lsk i  i 
to w  tym  zakresie ,  by za t rudn ie ­
nie w y ra s ta ło  odpow iedn io  do 
s ta łego  p rzyros tu  w o ln ych  rąk  do 
pracy .

O b ra zu ją c  nisk i stan uprzem y­
s łow ien ia ,  Po lsk i ,  „ K u r j e r  P o r a n ­
n y "  w sk a zu je  charak te rys ty czne  
f a k t y ;  w-skazujące fa ta ln y  stan 
t e r y to r ia ln e j  k on cen tra c j i  p r z e ­
m ys łu ;

Poza czterema województwami 
(warszawskiem, łódzkiem, kieleckiem 
i Śląskiem) posiadamy bardzo nie­
wiele wielkich przedsiębiorstw; na 
obszarze tych czterech województw 
sk pione jest obecnie 63 proc. wszyst­
kich wielkich zakładów. Natomiast 
cala wschodnia polać kraju jest tere­
nem zupełnie nieuprzemysfowionym. 
Na miljon mieszkańców przypada w 
woj Śląskiem 70 wiielkich zakładów 
przemysłowych, w  średnio uorzemy- 
slowiouem woj. poznańskiem _  37 
tak ch zakładów, zaś w woj. wscho­
dnich — przeciętnie 4 i pół

Podczas gdy silnie UDrzemyslowio- 
ne woj. łódzkie wykazuje 1O5 wiel­
kich przedsiębiorstw, woj. wileńskie, 
zajmujące prawie tak wielki obszar 
jak Belgja, posiada 3 wielkie przed­
siębiorstwa, woj. poleskie, znacznie 
większe od Holandji, -posiada b ta­
kich przedsiębiorstw, a woj. wołyń­
skie, równe obszarem Mgiptowi, po­
siada 14 wielkich zakładów przemy­
słowych. Cyfry te posiadają, zaiste, 
dość jasna wymowę i dobitnie świad­
czą, jak rozległe drogi rozwoju stoją 
przed naszym przemysłem.

N ie c o  lep ie j  u sy tu ow any  j e s t  
p rz em ys ł  drobny, p rzyczem  te ry -  
t o r ja ln e  nasycen ie  w a rs z ta tam i 
tego  typu, j e s t  r ó w n om iern ie js zb  
w  ca łym  kra ju ,  choć i tu nie brak 
ra żących  dysp roporc j i

jedno tylko woj. poznańskie pos‘ a 
da znacznie w-ięcej drobnych zakła­
dów, niż woj. wileńskie, nowogródz­
kie, poleskie 1 wołyńskie razem -wzię­
te. Woj. warszawskie zaś (łącznic z 
m. Warszawą) posiada 7 razy tyle 
drobnych zakładów, co woj. wileń­
skie, nowogtódzkie czy tarnopolskie, 
a 6 razy tyle -  co woj, poieskie czy 
stanisławowskie. i

K o lo n iza c ja  p rz em ys ło w a  je s t  
dziś kon iecznośc ią . S zczegó ln ie  
s ilna, pow in n a  byc ona na w scho  
dzie  k ra ju , gdz ie  p r z e z  b u dow ę  

n o w ych  ra c jo n a ln y ch  w a rs z ta tó w  

p ra cy  n a le ża łob y  dążyć  do pod­

n ies ień  .a g osp od a rcz ego  tych  
ziem.
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T E A T R  N A R O D O W Y :  Dziś i ju ­
tro „W ie lka  miłość" Molnara -  O- 
i te rw ą

I F  A TR  POLSKi: Dziś i jutro
„Dziewczęta i on i«  bus - Ftketegja, 
z F-iasxov'ską Żabczyńsk4, Żeliską, 
Węgrzynem, Kondratem, Woskowskim 
Brodniewiczem i Łuszczewskim.

T E A T i .  N O W Y :  Nieczynny.
TEATR  M A Ł Y :  Nieczynny.

T E A T K  L E T N I :  Dziś i  j itro „Po- 
4wojna bucl - l te r ja "  w  reżyserji W ar 
neck egb z Dymszą, Orwidem, Bro- 
cLwiczówną i  Grossowną w rolacn 
głównych.

T E  YTR K A M E R A LN Y :  Nieczynny.
TE A TR  MALICKIEJ: —  Dziś

^Profesja pani Warren" z Maliczą, 
Cieszkowską, Bay-Rydzewskim i inn.

Wkrótce prenTera komedji rumuń­
skiej p. t. „Zamieszaj”

W I E L K A  O P E R E T K A  t K a ro a a 
18): Dziś j‘utro „Ge jsza" pivz. 8.15 
wieczó Wkrótce premjera „Trzech 
walcy 0. Straussa.

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW 
K R ZY ŻA  —  codzienme o godz. 7.30 
wiecz. „Syn marnotrawny” opcivieść 
biblijna w  5 aktach.

C Y R U L I K  W A R S Z A W S K I :  Dziś i 
codziennie rewja p. t, „Ftontem do 
radości" z Oidonką, Symem, Kru-I 
kowskim i  Lawińskim na czele (7 15 
i 9.45).

L ID O  Szopena 3. Codz. rewja

W ś ró d  w :elu bo lączek  P o w iś la  
i C ze rn iak ow a  —  dw óch  sąs iadu ­
jących  ze sobą i w  r ó w n y m  stop­
niu zan iedbanych  d z ie ln ic  —  je d ­
ną z n a jw ę k s z y c h  jes t  b rak  t a r ­
gow isk a

M ieszka ń cy  tych  dz ie ln ic ,  s ta­
n o w ią cy ch  og rom n ą  p o łać  W a r ­
s za w y  —  r ek ru tu ją  się z pośród 
na juboższych  s fe r  ludności.  R o ­
botn icy, drobni r z em ie ś ln ic y  i w y ­
robn icy  u t r z jm u ją c y  z w y s i łk iem  
całe rod z in y  za k i lkanaśc ie  lub 
k i lkadzes ią t  zł. m ies ięczn ie ,  ubo­
l e w a ją  o a a a w n a  nad tem. że  
p ra w d z iw ego ,  p o r zą d n ie  u rządzo­
nego ta rgow iska  —  w ła ś c iw ie  n ie ­
ma. G ospodyn ie  z  Solca, D obre j ,  
C ze rn iak ow sk ie j  zm uszone są c zy ­
n ić  zakupy  -ty d ro g ic h  za zw yc za j  
m ałych  sk lep ikach, g d y ż  w ę d r ó w ­
ka na od le g łe  ta r g o w isk a  w  ś ród ­
m ieściu  nie op łac i  s ię  i zab iera  
zb y t  w ie le  czasu. W  rezu ltac ie ,  
kto nrieszka na P o w iś lu  musi za 
wszys tko  przep łacać .

I s tn ie je  w p ra w d z ie  duże, dob­
rze  zaopa trzon e  i n a ogó ł  n iedro-  
gffe ta rg o w isk o  na M a i j e n s z ta c ie .  
D ostępne  j e s t  jedr.ak  ty lko  dla 
m ieszkań ców  n a jb l iż e j  po łożo­
nych  u lic  p ó łn o cn e j  częśc i  P o w i ­
ś la —  a w ię c  B edn arsk ie j ,  N o w e ­
go  Z ja zdu , c zęśc iow a  D ob i  ej,  K a ­
ro w e j .  D ru g i  w ię k s zy  ośrodek  
ta r g o w is k o w y  —  to  t a r g  na N o ­
w ym  - ś w ie c ie  z  do jśc iem  od 
s t ron y  ul- K ope rn ika ,  z k tó re go  
k o rzy s ta ją  skole i  m ieszkań cy  ul.

Tajernnicia mucha
Uśmierca ludzi i zwierzęta

Mieszkańcy podwarszawskiej miej­
scowości Falenty, żyją pod grozą nie­
zwykłego niebezpieczeństwa jakie za­
graża ich życiu ze strony zupełnie nie­
spotykanego dotychczas gatunku mu­
chy jadowitej.

Od pewnego czasu mieszkańcy tej 
miejscowości zaobserwowali pewien 
zupełnie niespotykany gatunek dużej 
muchy. Niebaweni stwierdzono kilka 
wypadków śmierci wśród zwierząt do­
mowych po ukąszeniu przez tę muchę.

Przed kilku dniami ofiarą jednej z 
takich jadowitych much oadl mejsco- 
w y  gospodarz 23-letni Ignacy Kam it- 
ski. Rano, podczas pracy’ w  stodole 
Kamińskiego ukąsiła w rękę mucna. 
W  chwilę później ugryzionemu spuch­
ła cała ręka i nim zdołał wezwać po­
mocy, pad! bez przytomności na z e- 
mi(

Dopiero w  godzinę później, zatrute­
go jadem niebezpiecznego owadu go­
spodarza znalazła jego żona. Kamiński 
opiócz ręki mial spuchniętą strasznie 
całą lewą część ciała.

^orjentowano się odrazu, iż padl on

ofiarą jadu strasznej muchy, której u- 
kąszen:e u zwierząt powodowało po­
dobne objawy Nieprzytomneg rodzi­
na przywiozła pociągiem dr Warsza­
wy  i umieściła w  Szpitalu Dzieciątka 
Jezus, gdzie zmarł.

Lekarze stw.erdzili. iż Kamiński u- 
legł zakażeniu krwi. Ukąszenie tajem­
niczej muchy powoduje zakażenie ja­
dem, a niezależi: e od tego w  ranie sićła 
da mucha jajka, z których niesłycha­
nie szybko wylęgają się larwy, ata 
kujące warstwę podskórną, co sprowa 
dza gwałtowne luchn ęcie całego cia­
ła. W  wypadku niezastosowania odpo­
wiednich szczepionek i zabiegów uką 
szenie to jest niezawodnie śmiertelne.

Tajemniczym gatunkiem uśmiercają­
cej muchy zainteresowały się władze 
lekarskie. Do miejscowości Falenty 
wyjechała specjaina komisja sanitar­
na celem zbadania na miejscu niebez­
pieczeństwa i pochwycenia kilku oka­
zów jadowitej muchy. Badania pozwo­
lą ustalić rodzaj jadu i wyprodukować 
w  laboratoriach odpowiednie antido­
tum

izfólnich wsisHama wJasny parK
U zbiegu ul. Wolskiej i Elbląskiej 

dokonano otwaicia wielkiego parku roz 
rywkowegu przeznaczonego dla tniesz 
kańców Woli.  Na uroczystość otwar­
cia przybył prez. Starzyński, przed­
s t a w ic i e  zarządu mias*a, stowarzy­
szeń Drzyjaciol wielkiej Warszawy, o- 
raz liczne rzesze publiczności.

P o  przemówień u inauguracyinem 
prezydenta miasta, zabrał glos pro­
boszcz parafji św. Wojciecha ks. Mu­
rawski. który w  krótkich stówach 
przedstawił zebranj m znaczenie nowo 
otwartego ogrodu Dzieci wolskie —  
stwierdzi! ks. proboszcz —  pozbawio­
ne miejsc rozrywkowych, spędzały 
czas na zabawach... w  rynsztokach 
miejskich. Obecnie będą mogły tu, na 
swieżem powietrzu, oddać się bardziej 
godziwej rozrywce.

Po przemówieniach orkiestra dyrek­
cji tramwajów miejskich odegrała kil­

ka utworów, poczem odbyła się ogól­
na zabawa dla dzieci i dorosłych.

Nowootwarty park stanie się ao-- 
orodzieistwem dla mieszkańców Woli, 
pozbawionych dotychczas najprymi­
tywniejszych urządzeń zdrowotnych. 
Była ro dz:elniea, najbardziej pod tym 
względem upośledzona.

Obecnie park, zajmujący przestrzeń 
ponad 4 ha, bedzie miejscem zabaw 
dzUnęcj ch, ora., odpoczynku dla stru 
dzonych, przeważnie robotniczych ster 
dzielnicy. Zasadzono tu przeszło 
6.280 drzew i krzewów, które, gdy się 
rozrosną, uczymą park jednym z naj­
piękniejszych ogrodów w  stolicy. Na 
miejsce wypoczynkowe ala dorosłych 
przeznaczono 5.500 mtr. kw., dla dz e- 
ci 3.300 mtr. kw. placów zabaw o­
wych, oraz przeszło 15 tys. mtr. kw 
trawników.

.Polar na ds.*
iVOoiinu Z o ł f i i le r z a 11w

W c z o ra j  ,o godz. 13 m 30 w y ­
n ik ł p o ża r  na te ren ie  „D o m u  Żoł­
n ie r za "  ( P l a c  W e te r a n ó w  3 ) ,  w  
p a r te ro w y m  d rew n ia n y m  budyn­
ku, m ies zc zą cym  skłaa d eko rac j i  
i r ek w iz y tó w  te a t ra ln ych  p rz y  
p a w i lo n ie  spor tow ym . N a  m ie jsce  
p rz y b y ł  prask i  cd tiz ia ł  s t ra ży  o g ­

n iow e j ,  k tóry  p rz ys tąp i ł  do akc ji

ra tun kow e j.  S pa l i ło  się około 30 
mtr. kw. dachu o raz  kilka deko­
r ac j i  i r ek w iz y tó w .  P r z y c zy n a  po­
żaru  o ia z  w ysokość  s tra t  n ieu­
s talona. G aszen ie  t rw a ło  dw ie  
godziny .

A k c ją  ra tow n ic zą  d ow o d z i ł  oso­
b iście  g łó w n y  kom endant s tra ży  
o g n io w e j ,  p. G eysztor .

Awanturniczy zioUziei
pobił policjanta

Na rogu tri. Koszykowej i Dr. Ocz­
ki kilku niężczyzi wszczęło między 
Sobą bojkę. Post. Stanisław Pokryw­
ka usiłował likwidować zajście. Je­
den z awanturników ubliżył policjan­
towi i pobił go. Policjant zatrzymał 

sprawcę, który stawiał opór, w y w o ­

łując zbiegowisko. Przy pomocy dru 
giego policjanta obezwładniono awan­
turnika. W korrnsarji.cie okazało się, 
i/, jest to j(j-letni Leon Nowak (Czer- 
winska 1J). złodziej - recydywista, ją 
razy notowany w  urzędzie śledczym 

oraz. 1 razy karany za kradzieże.

K ope rn ika ,  Tam k i,  S ew eryn ow a .  
T r z e c ie  w re s z c ie  ta rgow isko ,  za­
sp ak a ja ją ce  c zęśc io w o  p o trzeb y  
n a dw iś la ń sk ie j  d z ie ln ic y  —  to 
t y m cza so w y  zresz tą  t a r g  na p la ­
cu T r z e c h  K r z y ż y  —  zn ow u  do­
s tępny  ty lko  niektórym^ m iesz­
kańcom  z oko l ic  ul. K s ią żęce j .

Samo cen trum  P o w iś la  —  w y ­
b rzeże  K ośc iu szkow sk ie ,  ul. D o ­
bra, Solec, Lu dna ,  i da le j  C ze r ­
n iakow ska  z p r z y le g łe m i  k i lku­
dz ies ięc iu  m nte jszem i u licam i, 
ta r g o w isk a  n ie  pos iaaa . Zam iast  
rac jon a ln ie  h ig jen ic zn ie  u rządzo­
nej ha l i  t a r g o w e j ,  m am y  tak ie  
„n a m ia s tk i "  ta r g o w isk  ja k  np. 
pod  w iaduk tem  P on ia tow sk iego ,  
lub na r og a ch  u lic  M ączn e j ,  F a ­
b ryc zn e j ,  P r z em y s ło w e j .

N ie je d n o k ro tn ie  ju ż  zw racan o  
uw agę ,  na n iew ła ś c iw o ść  is tn ie ­
n ia  tak ich  p seu dc - ia rgow isk .  N ie  
je s t  ku temu odpow ied n ie  m ie j ­
sce pod  m ostem  ( f a t a ln e  p o w ie ­
trze , n ieczys tośc i  go łęb ie ,  ruch 
t r a m w a jo w y )  ani... na rożn ik i  u- 
l ic  T a rgu w isk o  na u licy , gdz ie  
o d b yw a  się n o rm a ln y  ruch  koło­
w y  i t r a m w a jo w y ,  gdz ie  unoszą 
s ię  tum any kurzu  lub fon ta n n y  
błuta ( „ k o c ie  łb y "  na C ze rn ia ­
k o w s k ie j )  i o sad za ją  się na w y ­
s taw ion ych  produk tach  —  u rąga  
w sze lk im  w ym a gan iom  h ig je n y  i

Środa, dnia 5 sierpnia.

6.50 „K iedy  rann„...“ . 6.33 Gimna­
styka, a6.0 orkiestra Editl Loranti 
r pł-) - 7.20 Dzień. por. 7.30 Progr .  na 

, , , . „  , ! dzisiaj. 7.40 „T rz e j  tenorzy": W ł i -
estetykt. Ponad to  w obec  braku dysław imais, Janusz Popławski i 
o d pow iedn ich  u rząd zeń :  ht ' .  fcu- Stefan W itas (pł.).  
dek, s traganów , urząuzeń  ch łód- J 1L57 Sygnał czasu 1 hejnał z Kra-
n iczych , w o d o c ią gu  i t. p. — 1̂ ™  J? '03 - i n ż .
, . . , . , „ 1 , 1  w - Tarkowski. 12.13 Dzten poradn.
handel na „ t a r g o w is k u "  s ta le  « i -  l a g a  Muzyka lekka z Basenu Cie- 
le jo ,  o g ra n ic za  s ię  w ła ś c iw ie  do chocinku (przez Toruń), 
p os to ju  p rz ek u p n iów  z pod ręcz -  15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Kolorowe 
nem i koszykam i, u l ic zn ych  w ó z -  skrawki' —  słuchowisko H. Hohen-

k ów  i ubog ich  chłoDskich fu rek ,  i dla d,zie<:A
xt * i i . . . .  16.15 Konc. w  wyk. Dętej Ork. Re-
N a  fK .m  ta r g u  m ożn a  n a jw y ż e j  prezentacyjnej K. P. w .  17.00 Recl- 
dos tać  t roch ę  p om idorów ,  o g ó r -  tal śpiewaczy E. Szabrańskiej. I U ‘20 
ków, k a r to f l i ,  słomy, śm ie ta n y  j >,Na cłflopskiem weselu" —  suita

ch łopsk ich  w iśn i  —  o p orząd n ym  ^ ał-a
, . . , ,u.rK' i chor, J. Godlewska, W . Rus-

w j Dorze towaru , w y so k ie j w a r to -  kiewiczowa, W. Jabłoński, K. Petec- 
ści p rod u k tów  i n isk ie j cenie , ki. 17.50 „Anegdoty  z życia J. I  
s tw a rza n e j je d yn ie  d ro gą  lic z n e j K o s zew sk ie go "  —  wygł. St. Wasy-

Dwsk. ( z  Poznania). 18 00 Pogrd. 
społeczna. 18.05 Konc reki. 18 40

konku renc j i  —  
m ow y

nie  m oże  być

TR A N S M . 2. O L IM P J A D Y  W  B E R ­
L IN I E  —  Z A K O Ń C Z E N IE  M E C ZU  

P odobn o  is tn ie je  g łó w n a  komi- p j* iK -^KSKIEGO P O L S K A  —  W Ę -
sja ta rgow isk ow a ,  do k tó re j  na-

GRY. 19.10 „Pieśni legjonów" —  
, . , . ,, . , : 'dycja w opr 4 . Wońcickiego w
'e zą  k w e s l je  uporządkow an ia  ist- wyk chóru męskiego p0a kier. A 
n ie ją cych  ta rgow isk .  W a r io ,  by ta  Kopycińskiego i Kameralnego ze- 
kom is ia  pom yś la ła  także c zan ie -  nstrumenta.nego Krak. Tow.

dbi nem po i  tym  w z g lę d em  Pow  ko w i £ l o X
siu. T r z eb a  z . ikw idoW ac  pseuao- audycja. W  rfogr. Symfonja D-dnr
ta rgow iska ,  k ló r e  nie p rzyn oszą  ( z  dzwon im i )  J. Haydna. W  wyk.
nikomu is to tnego  pożytku i s tw o-  Sysif. pod dyr. A .  Tos-ani-
r zy ć  na ich m ie js c e  jedn o  cen- (p h ) ' 20-d.° ...Wędrówka mi-
+ i i. • , „ , Kiolonu po prowincji". 20.45 Dzień
tra ln e  ta rg ow isk o  w  dogodnym  v i  z. 20.55 PogB(f;  aktualna
punkcie, za o p a tr zyć  j e  w e  w szys t-  aud. z cyklu „ U T W O R v F K Y D U
kie n iezbędne  urządzen ia .  O g ó ł  ® V K A  C H O P IN A  W  W Y K O N A N I U

p 0w iś la  i C ze r nia- ^ A R T Y S T Ó W " .  Wyko-
innnw arie z ” a'u  l ' A  'tur Rub;nstein. W  r ro-
m n o w a c ję  Z gramie koncert f moll (p ł.). 21.30

m ieszkań ców  
kow a  p ow ita łb y  tę 
g łęboką  u lgą  i wdz ięcznośc ią .

ftikwidowgtti;; strajku

( p l . ) .
| Recital śpiewaczy W. Bregy. Akomp. 
' Ign Rosenbaum 22.00 Transm. i 
w-i^d. z Olimpjaay. 22.30 Wi„ń. sport,
22.35 Konc. muz. polskiej w  wyk.

80 murarzy
W c z o ra j  odby ła  się w  inspekc ji  

p ra cy  I V  obwodu, pod przew 'od- 
n u tw e m  inspektora  p ra cy  p. 
Szum sk iego , dw ustronna  k on fe ­
ren c ja  w  sp ra w ie  za targu , jak i 
w ybu ch ł  p r z y  bu dow ie  jed n ego  z 
na jw iększych  g m a ch ów  w  W a r ­
szaw ie ,  m ia n o w ic ie  p rzy  ul. K r a ­
s ińsk iego  29 na Żoliborzu, w zn o ­
s zonego  p rzez  Zak ład  U bezp ie ­
czeń Spo łecznych .

Małej Ork P. R. 23.00 Muz. tan. z 
dancmgu „Cafe-Club" w  Warszawie.

Czwartek, 6. sierpnia
6.30 Pieśń „Bogurodzica". 6.33 

Gimnastyka 6.50 Koncert porannv 
w wy, . Ork. 55 p. p. ( z  Poznąnia).
7.20 Dzień por. 7.30 Progr. na dzi­
siaj. 7 40 Fragmenty z oper Gaeta- 
no Donizeitrego. (.pł.)

11.57 bygnał czasu i hejnał z Kra- 
koua. 12.03 „N ow in y  leśne" —  prof. 
J Kloska. 12.13 Dzień, połudn. 12,23 
Muzyka sabn. w  wyk. Kwartetu Sa- 
lonuwegc Rozgłośni Krakowskiej.

15.30 Wiad. gosp. .1545 „Wśróo 
dzieci, które spędzają wakacje w  
mieście" (transmisja z dziedzińca 
miejskiego ■ v Poznaniu). 16.00 Or­
kiestra M. Webera (pł.)  16.00 T R A N  
SM ISJA  Z  X 1 O L IM P  JA D Y  V, i>FR 
U N I E  — R Z U T Y  O SZCZEPEM  Z 
U D Z IA Ł E M  L O K A J 7 K IE G O  I 
1 U R C 7 Y K A .  16.30 Muzyka b )  
J7 00 Pieśni nołskie w  wyk. Chóru 
Mieszanego im  Moniuszki pod Jyr 
St. Wiechowicza ( z  Poznania). 17,15

Marsze wojskowe w  wyk. 1 p. p. 
Leg jonów (z  W ilna ).  37.50 „ W y w ­
czasy Pana Mil o ła jczyka" - f t l je -  
t m -  wygł. red. 7>3 gniunt N o w a ­
kowski ( z  K rakowa).  18 00 ,J a k
spędzie św ięto? " 18.10 „Życie kultu­
ralne stolicy" 18.15 Konc. reki. 15.50 
P„,;ad. aktualna. 19 00 „6  sieipnia 
c914 roku" (uroczystość rocznicowa) 
20.u0 „N iem ieccy romantycy" —  
transu... z Mozarteum w Salzburgu. 
W jk .  Orkiestra Symf. pod dyr, Bruno 
Waltera. I  cześć: K. M. W eber :  U-

ertura d „  op. „E u iy a ^ h e " ,  R. 
Schumann: I  Symfonja B-dur. I I  
cześć: J. Brahms: I I  Symfonja
D dur. W  przerwie o godz. 20.45: 
Ds'er.. v ieez .  21.40 W irtuozi fletu 
ip..)  22.00 Wiad. z Olimpjady oraz 
feljeton p. t. „ r o la c y  w  Olimpijskim 
konkursie sztuki" —  wygł. red. K. 
Muszałówna (z  Berlina). 22.30 Wiad. 
sport, 22.35 Tańce polskie Z. Nosko­
wskiego wyk. na . '.rt. (  4ręce) W Ł 
Walentowicz i J. żyński. 28,00 Muz. 
taneczna.

X  J . U  A

W sk u tek  zw o ln ien ia  jed n ego  z 
d e le g a tó w  robotn iczych , porzuc i ło  
p racę  80 m u ra rzy .  S t ra jk  został 
zawneszony do czasu p rz ep row a -

A T L A N  TTC: „Noce egipskie".
I A M O R :  „Madame Butter fly "  i
„P re  -j z kryzysem".

! a GRON „Drewniane K rzyże "  i
„Księżniczka Ohara".

ADRIA: „Nocce Motyle” . 
j _  1 AS: Shirley Tempie if>KO żyv/\ za
dzenia  p e r t r a k ta c j i  w  inspekc j i  staw. .
pracy . N a  k o n fe r e n c j i  s trony  u - ‘ 
z g o d n i ły  swro je  s tan ow iska :  r ob o t ­
n icy  o t r z y m a ją  część zap ła ty  za Ł A N'T|gE.A: __.,Pat i Pa.achon jako 

czas s tra jku , d e lega t  m u ra rzy  zo­
s ta ł  p r z y ję t y  z pow ro tem  do p ra ­
cy.

mnie dzis"

ze

Ogólnopolski z szJ szy!}&WL(zy
odbędzie się w Warszawie.

Z in ic ja t y w y  Aerok lu bu  R z e ­
czypo spo l i te j  P o lsk ie j  i In s ty tu tu  
T e ch n ik i  S zyb ow n ic tw a ,  odbędz ie  
się w  W a rs z a w ie  w  l is tbpadz ie  r. 
b. p ie rw s z y  k ra jo w y  z ja zd  szy­
bow n iczy ,  na k tó jy m  om ów ion e  
będą n a jak tu a ln ie js ze  zagad n ie ­
n ia s zy bo w n ic tw a  po lsk iego  w  
zakres ie  s p ra w  o rga n iza cy jn y ch ,  
spor tow ych ,  s zko len iow ych  i te­
chn icznych .

N a  z je źd z ie  w y g ło szon y  będz ie

s ze reg  r e f e r a t ó w  p rz ez  w yb itn ych  
zn a iY tów  ruchu s zybow cow ego .  
M. in.- omów-ione będą w  r e f e r a ­
tach następu jące  z a g a d n ien ia :  
O gó ln e  ce le  s zyb o w n ic tw a  i pro 
g ra m  pracy , o r g a n iza c ja  szko le­
n ia  i ćw iczeń , d ośw iad czen ia  ze 
sp rzę tem  szybow cow ym , szko le­
nie s zybow n ików  w  lo tach  m oto­
row ych , w yzysk an ie  s zybow n ic ­
tw a  do tu rystyk i ,  budow a  szybow ­
ców  p rz ez  z rzes zen ia  s zybow cow e  
i t. d.

Zggadkot&e &j*jnoii£!$iw&
sierżanta 36 ruteu piechoty

W c zora j  rano s łużba k o le jo w a  
na te ren ie  dw orca  W a rs z a w a  —  
W ileń ska ,  zn a la z ła  w  w a g on ie  
to w a ro w y m  N r  149859, s to ją cym  
na to rze  reparacy jny in ,  jak iego ś  
żo łn ie rza ,  k tó ry  pow ies i ł  s ię  na 
pasku, um ocow anym  do haka. N a

zasadz ie  le g i t ym a c j i ,  zn a le z ion e j  
w ubraniu  denata ustalono, iż  sa­
m ob ó jcą  j e s t  38-letni H en ryk  R a ­
kowski, st. s ie rża n t  36 p. p. P rz y -  
czyna  sam obó js tw a  n ieusta lona.

Z w łok i  p rzekazano  do dyspozy ­
c j i  ż a n ra rm e r j i

K O N K U R S  N A  P O M N IK  
P IŁ S U D o M L G i »

Na skutek prośby, skierowanej do 
stoiecznego komitetu budowy pomni­
ka marszałka Piłsudskiego w War­
szawie i podpisanej przez kilkudzie­
sięciu rzeźbiarzy, prezydium komitetu 
ustaliło ostateczny termin konkursu 
in  pomnik marsz. J Piłsudskiego na 
dzień 31 marca 1O37 r.

związku z tem Komitet przy­
pomina, żc wypracowane przez uimo 
Planu Dzielnicy Marszalka nowe p id- 
kłady na konkurs są du odebrania od 
kwiDnia w  Sekretarjacic Kumilctu 
(ul. Senatorska Nr. 14).

NIECHLUJSTWA PIEKARZY
Analizy, dokonane przez /.aklad

Załamanie się
cen pomidorów

Na rynku warzywnym w Warsza­
wie .erden ja jest w  dalszym ciągu 
Ij. słaba spowodu dużej podaży, w y ­
wołanej wczesnem obrodzeniem się 
warzyw wobec wysokiej temperatu­
ry w  czerwcu 1 lipcu. Oprócz ogórków 
których > enu wynosi w  hurcie pół 
gros: a za sźlukę, we wtorek, 4 b. rn. 
nastąpiło załamanie się een 
'orow, atćre tego dnia były nprze 

dawane od S do 20 groszy za kg. w 
tnfit-ie. N iewątpliwie cena ta w inna 
się w  najbliższych dniach odbić na 
kształtowaniu się detalicznych cen 
tego artykułu w  Warszawie. •

Z  miasta
MARSZ. teclinoiogji fermentacji artykułów 

spożywczych przy Politechnice War- 
szawskięj, przeprowadzane w  piekar­
ni M. Kozena przy ulicy Le ­
szno 27 stwierdziły, że w  
ualszym ciągu wypiekany jest chleb 
razowy o niesmacznym, stęchłym sma 
ku. 1 'ckarnia ta bije rekord bod 
względem ilości protokuiów karny cli, 
sporządzanych za wypuszczanie na 
rynek niewłasc.wego pieczywa. Poza­
tem piekarnia „Podhalanka- W. Wa- 
rakowskiego (Grójecka 05) zaopatru­
je rj nek w  chleb pytlowy, w  mięki 
szu którego znajdują się karaluchy. 
W  óiekarifi „Podolskiej" (Furmańska 
8), K  Jarosza, wyrabiany jest chleb 
pytlowy o dość ciemnym u.tękiszu i 
lekko stęchłym smaku. Właściciele 
wszystkich tych piekarń zostali pocią­
gnięci do odpowiedzialności karno- 
sadowei.

Z m a e i i
Ś. p. Magdaleną z Grabowskich 

Popławska, 1. 81, w Długiem; ś. p. 
Paulina Kwietniewska, 1. 89, w W ar­
szawie; ś. p. Mieczysław Kulewski, 

pomi prxemysłov. iec, 1. 51, w Warszawie; 
' Ś. p. Eugenjusz Raczek, 1. 78 w 
Warszawie; Ś. p. Jan Rudnicki, art.- 
malarz, w Nie.świerzu; Ś. p. Zof ja  z 
w eberuw', Mikke, wdowa, I. 37, w 
Warszawie; b p. Jakób Osiryński 1 
45, w w arszawie. "

APO LLO : „Kocnaj 
„Sztuka życia”

ANT1NEA: „Pat i Patachon
bezdomni” i Młndc Orły” .

B - iŁTYK- „Komedjant”
BtS. „Grzech " i „Pojedynek 

śmiercią".
COLOSSEUM (małe): „Dwie Jo­

asie”
C AP ITO L  „Mały Marynarz” .
C A S IN O : „Kaprjrs markizy Pom- 

padur--. ’ '
CORSO: „Z a  chwilę szczęścia" i 

rew ,a.
C Z A R Y :  „Czu-Czin-Czau".
E l  U F : „Człowiek, który wiedział" 

i „Pleśń górala"
EU R O PA : „Sobowtór królewski".
F A M A :  „Dziewczę z Budapesztu" 

i „D w ie  Joasie".
F J L H A R M O N J A :  „Syn marnotra 

wny".
F L O R ID A  „Cham " i „Pojedynek 

ze śmiercią".
F O R U M :. „Światło w  ciemności" i 

„Burza nad światem".

i fF tJOS; „ W  poszukiwaniu miło­
ści” * i „Zaledwie wczoraj” "

H O IJ -YW O O D : „K o f mis*rz V.
W erffen ".

KO M ETA: „Świat jest zakochany”
MAJESTJC: „N ie  oudam dziecka"
M A S K A :  „Q uo Vadis" i Buster 

Keaton.
MIEJSKIE: „Chińskie morza” .
M A R S :  „Meiodje Wielkiego Mia­

sta".

METRO: „Epizod” i rewja.
M E W A :  O czem śnią dziewczęta* 

i Annupolis"
M IF fS R W A :  „Sza leńcy" ( z  życia 

fegj. P  Iskichj „Malibc".
M U C H Ą : „ lYyprawy  Krzyżow e" 

i „M iody  las"
N O W A  T O M B O IA :  „Nasze sło­

neczko" 1 „Złodziej serc".
OKO PRASKIE: „Potępieniec" i

„Cyrk Barnuma” .
PA N  „N ow e przygody Tarzana" 
K IN O  PAR, Ś-GO A N D R Z E J A  

,-Ni® miała baba ktopotu" i dodatki.
P O PU LA R N Y : „M alka z Caratem”  

i rewja.
P E T IT  TR IAN O N : ,Nie odchodź ode 

mnie”  i „Epizod” .
PR A G A : „Zaczęło się od pocahiti- 

ku”  1 Rezerwista" »
R AJ : „N ie  t.aała baba kłopotu" l

„Niedzielne brawerje"
JENA: „Chłopcy z Piacu Broni” i 

„Płomienie Texasu” .
R IA LTO : „Ręce na stole*.
ROXY:,.Wyspa skaroow" i 

Lucyna to dziewczyna".
R O M A „Zioto".
SFINKS „Złota dziewczyna”  i „Ku- 

harauch”. 1
30KÓL: „Kochał tylko mnie" i 

„Reklama czyni cuda"
SORENTO: „Człowiek w ilk " i

„Piećń nocy” .
STY LO W Y : „Wosoły  Don juan". _ 
Ś W IA T :  „M ie lk ie  wydarzenie" ł 

„Zładziej serc".
śW lATO .W fpr  „Zapomniane twarze' 
Ś W IA T :  „Szanghaj"  i „Arc^ lokaj" 
TON- „Burza nad światem" i „Bia 

ła parada”
UCIECHA: ..Krwawe perły” ,
UNJA: ,Mecz bokseiski” i „Jestem 

zbiegiem*’.
V AR1ETE: „Szczęście na ulicy** < 

„Dzień wielkiej przygody".

„Czy

Ze śwtata fifmu
W  najbLższyuh dniach ukaże się na 

ekranie pierwsza polska komedja 
sensacyjna „Tajemnica panny Brinx", 
w której u jrzymy naszych ulubio­
nych aktorów: A lm ę Kar, Lenę Żeli­
chowską, Helenę Grossównę, Dorę 
Kalinównę, Kazimierza Junoszę-Stę- 
powakiego, Zygmunta Chmielewskie­
go, Steianr, Guckiego, Jana ICu.rna- 
kowicza, Aleksandra Żabczyńskiego, 
Miclmla Znicza i in.

Zdjęć tego obrazu dokonano na 
polskiem wybrzeżu, w Tatrach i W ar 
szawie. Będzie to pierwszy obraz

polski, w  którym akcja toczy się m. 
in. aa tle kolejki linowej na Kaspro­
wy  Wierch.

Nadzór nad reżyserją sprawował 
znany reżyser europej'ski PhU Jutzi, 
o lraz  reżyserował Bazyli Sikiewicz, 
zdjęcia Seweryna Steiowurcla muzy­
ka Feliksa Rybickiego, dekoracje 
Jacka Rotmila

Sądząc z opinji osób, które ten 
F'lro juz oglądały, sprawi on miłą 
niespodziankę wszystkim miłośnikom 
kina. r rem jera  odbędzie się na o- 
twarcio sezonu w kinie „Apollo".

i  fU a d z ^ e ie
Zabity przez samochód Wczoraj 

rano \V szpitalu Dz. Jezus zmarł 24 
letni Antoni Kuszak, który w  ub. nie­
dziele rano, jadąc na iowei -.e został 
przejechany w  Alei Żwirki i Wigury 
przez samochód pocztowy, służący do 
przewożenia listów ze skrzynek ulicz­
nych do urzędu pocztow-ego.

Zbrodniczy napad. Na rogu ul. Czer 
niakowskiej i Podchorążych nanad- 
nięto i zraniono nożem w  kark i klat­
kę piersiową 25-letniego Michała Czer­
wińskiego, (Czerniakowska 103) 
Sprawca zbiegł.

Lody z... pierzem. Michał Stryjew
ski (Mostowa 21) zameldował w  ko­
misariacie. Lźe nabył w sodowiarni 
Baji: hrawermanowei (Freta 4) lody, 
w których, w czasie spożywania zna­
lazł pierze. Policja sporządziła proto- 
kul, zaliczając, jako dowod rzeczowy 
—  pier :e.

Muzyk polewa wodą. Józef Żukow­
ski vel Ż.urawski,, mńzyk, zamieszkały 
i a  4-tem piętrze domu Nr. 68 przy ul

Solec l.a głowy spokojnych przecho­
dniów wylewał z okn.. swego miesz­
kania z kubG wodę. Dozorca domu, 
Franciszek Duch, wezwał polictanta. 
Gdy policjant, (sf. posterunkowy A -go  
koni., Franciszek Ogrodnik) wchodzd 
z dozoicą do bramy, Żurawski wylał 
na policjanta kubri wody. Poucjant 
udał się do mieszkania Żurawskiego, 
który obrzucił go stekiem wymysłów 
i zagroził, że wyrzuci go przez okno. 
St. posn Ogrodni* spisał .protokuł. a 
gdy wychodził z bramy został pono­
wnie oblany wodą. Żurawski zostanie 
za dziki wybryk pociągnięty do suro­
wej odpowiedzialności.

Ogłoszetia drobne
MEBLE 100 ZŁ orześliczn.
sypialnia, stołowy, gabmet skrom- 
aiejszy 50. Nowy-Świat 30, róg Pie- 
rackiego.
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W ia d o m o ś c i  z  O l i m p i a d y
Holender Osendaru rewelacja lr rżysk

Murzyni r a jfir is yct ufźNowy rekord Świata i rekord olimpijski
B E R L I N ,  S. 8. W  p on ied z ia łek  
to ,  m im o n iepom yś ln ych  w arun - 
w i m ‘mo, że na s tad jon ie  od-

byw a ła  s ię  ty lko  jed n a  konkuren­
t a ,  a m ia n o w ic ie  rzut m łotem , 
g r o m a d z i ł o  się 30 ty s ię c y  w i ­
dzów.

Do da lszych  ro z g ry u  ek w  r zu ­
cie młotem (d e cy d ow a ł  r zu t  cona j 
■ąnłej 4fi m tr . )  z a k w a l i f ik o w a l i  

s ię :  R o w e  ("A m ery k a ) ,  W a r n g a r d  
(S z w e c ja ) ,  C a n ta ga i l i  (W io c h y ) ,  
B uotonen  ( F in la d ja ) .  A n na-  
inaa (E s l o n j a ) ,  B lask  (N i e m c y ) ,  
D rpye r  (A m e r y k a ) ,  H c in  ( N i e m ­
c y ) ,  Jansson (S z w e c ja )  i Greu- 
l ich (N i e m c y ) .

400 M T R .  P R Z E Z  P Ł O T K I  
P r z e d b ie g i  na 400 m tr.  p rzez  

płutk: dały n astępu jące  w y n ik i :  
P ie rw s z y  p rz ed b ie g :  1) K ovacs  

( W ę g r y )  53,7 p r z td  Bosmans 
(B e l g j a )  53,8; d ru g i  p rz ed b ie g  1) 
N o t tb ro ck  (N i e m c y )  54,7 p rzed  
Schofifcld (A m e r y k a )  54,8; trzec i  
p rzedb ieg .  1 ) W h i t e  ( F i l i p i n y )
53,4 p rzed  L o a r in g  (K a n a d a )  
64,3; c z w a r ty  p r z e d b ie g ;  1 )  Pa t-  
tersohn (A m e r y k a )  54,4 p rzed  La. 
venas ( A r g e n t y n a )  54.5; p ią ty  
p r z c J ł r e g :  I )  M an t ika s  (G r e c j a )
53.8 przed  P a d i lh a  (B r a z y l j a )  
5k,2 i szósty  p r z ed b ie g .  1 ) Har- 
d in  ( A m e r y k a )  53,9 p rzed  K u er-  
ten ( N i e m c y )  54,6.

2 Z W Y C I Ę S T W A  N I E M C Ó W  
W  .finale r zu tó w  m łotem  p ie r w ­

sze m ie js c e  i z ło ty  m eda l o l im p i j ­
ski zdoby ł  N iem ie c  H e in ,  k ió r y  
rzutem  56,49 m tr  ustanow ił  nowy 
rekord  o l im p ijsk i .  D ru g ie  m ie j ­
sce i s reb rn y  m eda l o l im p i jsk i  
zdoDył r ó w n ie ż  N iem ie c  B lask, 
m a ją c  55,04 m tr. T r z e c im  był 
Szw ed  W a rn g a r d  —  54,83 mtr., 4 )  
Boutonen (F ' " n la n a ja )  51,90 mtr., 
5 )  Kuw e  (A m e r y k a )  51,53 m tr.

O W E N S  —  M E T C A L F E  
P ó ł f in a ły  w  b iegu  na 100 mtr. 

Panów d a ły  następu jące  w y n ik i :  
W  p ie rw s zy m  p ó ł f in a le  z w y c ię ­

ży ł O w en s  ( A m e r y k a )  w  czasie 
- M  p rzed  A m e ry k a n in em  W y k o f f  
1°>5 j  Szw edem  S tran dbe rgem
10,6.

W  d ru g im  p ó ł f in a le  zw y c ię s tw o  
°dn iós ł  M e tc a l f e  (A m e r y k a )  w  
czasie  10,5 p rzed  H o len drem  
O&endarp 10,6 i N iem c e m  Eorch  
M eyerem  10,7.

R E K O R D  S T E P H E N S  
W y n ik i  p rz ed b ie g ó w  na 100 m tr  

Pań p rz ed s ta w ia ją  się n a s tęp u ją ­
co;

P ie rw s z y  p rz ed b ieg .  1 )  A lb u s  
(N i e m c y )  12,4 p rzed  Y a n c u ra  
( A u s t r j a )  12,5.

N a jg r o ź n ie j s z a  w spó lzaw odn icL  
ka W a la s iew ic z ó w n y ,  A m e ry k a n ­
ka Stephena, s ta r to w a ła  w  d ru g .m  
Przedb iegu , z a jm u ją c  p i e r w s z e ;

w  n iep raw dopodobn ym  

c zasie 11,4 sek. Czas ten je s t  o c zy ­
w iśc ie  n o w ym  reko rdem  sw ia t o - ;

D ru g ie  m ie js c e  za ję ła  K a n a ­
dy jka  Dc lson  w  c tas ie  12,3 sek.

W alasiew iczów na startowała w 
(■iżfrcim przedbiegu, zajm ując łat- 
A'o  p .erw sze m iejsce w czasie 
I ł ,5 sek. przed F m k ą  Essmann,
12.8 sek.

P i ą t y  p rz ed b ie g .  1 ) K m « . «
(N i e m c y )  12,1 p rzed  M eaeke r  (K a  
n a d a ,  12,4 i szósty  p rz ed b ieg  1) 
DoT linger  (N i e m c y )  12 sek. przed  
B urkę  ( W .  B r y t a n ja j  12,4.

B E Z  N I E S P O D Z I A N K I
V r f in a le  b iegu  na 100 m t r  pa ­

liów  zd ecyd ow an e  z w y c ię s tw o  od ­
niósł m u rzyn  am erykańsk i O w ens  

" za s ie  10,3 sek., zd ob yw a ją c  
z ło ty  m eda l o l im p i jsk i .  D ru g ie  
m ie jsce ,  s reb rn y  m eda l uzyskał 
u i « g i  m u rzyn  am erykańsk i M e t ­
c a l f e  —  10,4 . T r z e c im  b y ł  n iespo- 
u~i„n,< H o len a e r  O sendarp  w  cza- 

* 1 6 , 5  (b ro n z o w y  m eda l o l im -

n/orowe Laboratorium 
Przemysłowe

N ezwykie noważnem zagadnie­
niem na W M EL jest sprawa organi- 
*-a ’-h Działu Naukowego. W grupie 
c lań nr uk owych stworzone zostanie 

'Oratorjum technologiczne dla ma- 
U'ch i średnich zakładów. Pozatem o- 
pracowane_ zostaną dane, wykazują­
ce korzyści zastosowania nowoczes­
nych metod w  produkcji i w ruchu, 
*  urogą^ opracowań graficznych i 
P< równań produktów wykazany bę­
dzie rozwój i postęp produkcji re­
prezentowanych na W ys iew ie  prze- 
m ya l* * .

p i j s k i ) .  D a lsze  m ie js ca  z a ję l i  W y -  
k o f f  ( A m e r y k a ) ,  B o rch m ey e r  
(N i e m c y )  i S t ra n d be rg  (S z w e c ja ) .

K U C H A R S K I  W  F I N A L E  

W  m ięd zyb ie ga ch  na 800 mtr- 
Kucharsk i,  s ta r tu ją c  w  p ie rw s ze j  
grup ie ,  za ją ł  d ru g ie  m ie jsce  w  
czas ie  1:54,7 sek., k w a l i f ik u ją c  
się do f in a łu .  P i e rw s z e  m ie jsce  
w  tym  m ięd zyb iegu  za ją ł  A m e r y ­
kanin W o o d r u f f  w  czas ie  1:52,7 
sek T r z e c ie  m ie js ce  z a ją ł  A rge r . -  
t y ń c z jk  A n d e rso n  w  czas ie  1:51,8 
sek W y e l im in o w a n i  zo s ta l i  z da l­
szych r o z g r y w e k : c z w a r ty  sko le i  
W ę g i e r  Szudo, N iem ie c  Dessec iter  
A n g l ik  H an d ley ,  A u s t r ja k  E ich- 
b e rg e r  o raz  N o w o ze la n d c zy k  Boot.

D ru g i  m ied zy b ie g  w y g r a ł  A m e ­
rykan in  W i ln a m sso n  w  czas ie  
1:53,1 p rz ed  A u s t r a l i j c z y k ie m  
B ackhousem  —  1.53,2 i K a n a d y j ­
c zyk iem  £d *va rasem  —  1:53,2 s.

W  tr zec im  m ięd zy b iegu  z w y c ię ­
ży ł  A m ery k a n in  H orn b o s te l  w  
czas ie  1:53,2 p rzed  W ło ch em  
L a n z i  1:54,1 i A n g l ik ie m  M ac  Ca- 
be 1:55,4 sek.

I  W A L A S I E W I C Z Ó W N A  
W  F I N A L E  

W  p ó ł f in a ła ch  b iegu  na 100 m. 
pań w y n ik i  b y ły  n a stępu ją ce .

W  p ie rw szy m  p ó ł f in a le  p ie rw ­
sze m ie js ce  za ję ła  W a las iew iczu -  
w n a  i N iem k a  D o l l in g e r  w  je d n a ­
k o w y m  czasie  12 sek. N a  t r zec iem  
m ie jscu  zn a la z ła  s ię  A-morykanka 
R o g e r s  —  12,1 sek. W szy s tk ie  
t r z y  z a k w a l i f ik o w a ły  się do f in a ­
łu. O d p a d ły :  D o lson  (K a n a d a ) ,
Essm an (F in l a n o j a ;  i B urkę

( A n g l j a ) .  •„ 11,-Łfi#»r„
Z d ru g ie g o  p ó ł f in a łu  z a k w a l i ­

f ik o w a ły  się. do f in a łu .  Stephens 
(A m e r y k a ) ,  K rau ss  (N i e m c y )  i 
A lb u s  (N i e m c y ) .  O d p a d ły :  H is -  
cock  (A n g l j a ) ,  W a n cu ra  ( A u ­
s t r ja )  i  M e a g l i e r  ( .K anada ).

* P I Ł K A R Z E  J U Ż  G R A J Ą  

W c z o ra j  ro zpoczą ł  s ię  o l im jń j-  
ski tu rn ie j  p jłkarsk i.  P ie rw s z e g o  
dnia ro zeg ra n o  dw a  m ecze :  

W ło c h y  pokona ły  A m e ry k ę  1:0 
( 0 : 0 ) ,  m a ją c  p rz ez  ca ły  czas zna­
czną p r z ew a g ę  nad p r z e c iw n i­

kiem.
N o r w e g  ja  w y g r a ła  z T u r c ją  

4 :0  ( 1 : 0 ) ,  g ó ru ją c  techn iczn ie  
nad p ry m ity w n ie  g ra ją c y m i  sy ­

nami pó łks iężyca .

B IE G  Z P R Z E S Z K O D A M I  

D u że  za in te resow an ie  w y w o ła ł  
b ie g  na 3.000 m e t ró w  z  p rzeszko­
dami.

W  p ie rw s zy m  p rzed b iegu  z w y ­
c ię s tw o  odn iós ł  N iem ie c  D o m p e r t  
w  czas ie  9 ;27,2 sek. p rzed  F m -  
nem M a t i la in e m  —  9:28,4 sek., 
W ih to ls em  ( Ł o t w a )  —  9:28,8 sek 
; D aw sonem  (A m e ry k a )  —  9:29,2, 

W  d ru g im  p rzed b iegu  p ie rw sze  
m ie js ce  za ją ł  F in n  Isoho l lo ,  o s ią ­
g a ją c  czas 9 :34  sek. p rzed  A m e ­
rykan inem  M a n n in g ie m  —  9:34,8 
N iem cem  H e in em  —  9:41,2 i 
Szw edem  H o lm qu is łcm  —  9:4 1,4.

T r z e c i  p rz ed b ie g  zakończy )  się 
zw y c ię s tw em  F in n a  T u om m en a  
w  czas ie  9:40,4 p rzed  A m e ry k a ­
n inem  Mc. C luskey  —  9:45,2,
F ran cu zem  R e ro l lem  —  9:50,S i 
Szwmdem La rsso n em  —  9:52,4.

C .Ę S K O A T L E C I  

Z akończy ły  się m is t rzos tw a  
o l im p ijsk ie  w  podnoszen iu  c ię ża ­
rów  w  w a g a c h :  p ió rk ow e j  i lek ­

k ie j .
W w ad ze  p ió rk ow e j  m is t rzo ­

s tw o  zdobył T c r lu z zo  (A m e r y k a ) ,  
k tó ry  os iągną ł w  t r c jb c ju  o l im ­
p i jsk im  312,5 kg., 2 ) Sc l im an  
(E g i p t )  —  305 kg., 3 )  lb ra h i in  —  
200 kg., 4 )  R ich te r  ( A u s t r j a )  —
297,5 kg., 5 )  L iebsch  (N i e m c y )
—  290 kg., 6 )  T e r r y  (A m e r y k a )

—  287,5 kg. .
W  w a d ze  lekk ie j  p ie rw sze  m ie j ­

sce za ją ł  M uham m ed A h m cd  M e- 
sbah (E g i p t ) ,  m a jąc  w  t ró jb o ju  
o l im p i jsk im  342,5 kg., 2 , Fe in  
( A u s t r j a )  —  342,5 kg., 3 )  Jansen 
(N i e m c y )  —  327,5 kg., 4 )  E l 
Sayed Ib rah im  M asoud  ( E g i p t )
—  322,5 kg., 5 )  S ch ita l le  (N i e m ­
c y )  —  322,5 k g  . i 6 )  T e rpak  
(A m e r y k a )  —  322,5 kg.

F L O R E C IŚ C I  P R Z Y  P R A C Y  

W  m ięd zy  grupo twych ruzryw - 
Kach s ze rm ie rc zy ch  w e  f l o r e c ie

d ru żyn ow ym , os iągrdę to  następu­
ją c e  w y n ik i :

W  1-ej g r u p :e :  A r g e n ty n a  w y ­
g ra ła  z W ie lk ą  B ry ta n ją  8 .8  d z ię ­
ki lepszem u stosunkow i t r a f ień  
(5 7 .6 2 ) .  A n g l j a  p rzegra ła^  r ó w ­
n ież  z N iem ca m i 2 :9. M ecz  został 
p rz e rw a n y  z- powodu  w y c o fa n ia  
s ię  A n g l ik ó w ,  W  2-ej g ru p ie :  
A m ery k a  pokonała  S z w a jc a r ję  
13:3, k tóra  zn ów  u leg ła  W ło ch om  
1:15 i oupadla  od da lszych  r o z ­
g ryw ek .  W  3-ej g ru p ie :  W ę g r y
w y g r a ły  z J u g o s la w ją  14:2, k tóra  
w  m eczu z F r a n c ją  w y c o fa ła  się 
p rzy  stan ie  9 :1 d la F ra n c j i .  W
4-ej g ru p ie  C zech os łow a c ja  prze 
g ra ła  z A u s t r ją  4 :12 i z B e lg ją  
5:11.

Do p ó ł f in a łó w  z a k w a l i f ik o w a ły  
się za tem :  W ło ch y ,  F ra n c ja .  B e l ­
g ja ,  A m eryk a ,  N iem cy ,  W ęg ry ,  
A r g e n ty n a  i A u s t r ja .

M E K S Y K  P R Z E G R A Ł

W  p ie rw szym  meczu o m is t r zo ­
s two o l im p i jsk ie  w  polo, W ie lk a  
B ry ta n ja  poiconała M eksyk  13-11.

Kucharski zakwalifikował się do finału
Rewelacyjny czas Stephens

przekreśla szanse na zwycięstwo Walasiewiczówny
B E R L I N ,  3. 8. ( T e l .  w ł . )  D r u g i ,  w  m ięd zy b iegu  N iem k a  D c l l in g e r  

dz ień  wa lk  na s tad jon ie  o i im p ij-|  skończy ła  z Po lk ą  w  jed n a k o w ym  
skim p rzyn iós ł  nam nową, p rzy-  CTOOio 10 Ortlr ■> mi -i ł.r**v tY-wn ił \IiAm- 
krą  niespodziankę, a m ian o w ic ie  
w y n ik  A m ery k a n k i  Stephens na 
100 m.

N a jg r o ź n ie js z a  w s p ó łza w o d ­
niczka W a la s ie w ic z ó w n y  uzyska­
ła na tym  dystans ie  w  dru g im  
p rzedb iegu  n iep raw dopodobn y  
w p ros t  czas 11,4 sek. co j e s t  o c z y ­
w iśc ie  n o w ym  rekordem  ' św ia to ­
wym . W  b iegu  tym  Am erykanka  
w ykaza ła , że p rzeras ta  sw o je  
p rzec iw n iczk i n ie ty lko  g łow ą ,  a le  
i ta len tem . W o b ec  d z is ie jsz ego  
wyn iku  Stephens, zd a w a ćb y  się 
m og ło  p ew ne  zw y c ię s tw o  W a l a ­
s iew ic zów n y ,  stoi n ies te ty  pod 
w ie lk im  znak iem  zapytan ia .  N a ­
l e ż y  zaznaczyć , że P o lk a  w  sobotę 
i n ied z ie lę  w o g ó le  nie t renow ała ,  
g dy ż  p rz y  p rze jś c iu  z m iękk ie j  
b ieżni na tw a rd ą  n a d w yrę ży ła  so­
fcie m ięśn ie  W ą tp l iw e m  też jest,  
czy W a la s iew ic z ó w n a  zdobędz ie  
naw et d ru g ie  m ie jsce ,  a lbow iem

Jap&Ha sleg
ogień z Oiimpji do Tokio

B E R L I N ,  8 8. Jak  się d ow ia ­
d u jem y  z n a jb a rd z ie j  m ia ro d a j ­
nych  kół m ięd zyn a ro do w y ch  kom i­
tetu  o l im p i jsk ie go ,  Japon ja  p ro ­
jek tu je  na rozpoczęc ie  p rzys z łe j  
o l im p ja d y  w 1940 r. w  Tok io , p rz e ­
w ie z ie n ie  o gn ia  o l im p i jsk iego  z 
O l im p i i  na w z ó r  B er l ina .

W e d łu g  p ro jek tu  trasa  te j  g i ­
ga n ty c zn e j  s z ta fe ty  p ro w a d z ić  bę­
d z ie  z O i im p ji  p rz ez  A ten y ,  P i -  
reus, A lek sa n d r ję ,  K a ir ,  Suez, 
Bom bay, K a lku tę ,  Singapore,-, 
Szangtuńj, N ank in ,  P ek in ,  'd o  To*

kio, N a  m orsk ich  odcinkach og ień  
o l im p ijsk i  p rz ew ożo n y  ma być  na 
k rą żow n ikach  japoń sk ie j  m a ry ­
narki w o jen n e j  pod h o n o io w ą  stra  
żą  o l im p i jc zyk ó w .  N a  odc inkach  
ląd ow ych  pochodn ia  o l im p i jska  bę 
dzie  p rzen ies iona  p rz ez  sp o r tow ­
ców  danych  k ra jów .

W  te j  sp raw ie  p row adzon e  są 
obecn ie  p e r t ra k ta c je  pom iędzy  j a ­
pońsk im  kom ite tem  o l im p i jsk im  a 
m ięd zy n a ro do w y m  Kom ite tem  olim  
p ijsk im
2 ' i l f L

«

Trzej poznaticzycy wyruszyli
®i r tełm l?, P&IsM

P O Z N A Ń ,  3. 8. D z is ia j  o godz. 
17-ej w y ru szy l i  p ieszo  w  podróż  
dookoła  Po lsk i  t r z e j  m ieszkańcy  
P o z n a n ia :  b rac ia  J ó z e f  i A n ton i  
K u la w ia k o w ie  o raz  A lo j z y  Sza j 
kowski.

P r z ed s ięb io r c z y  m łodz ieńcy ,  któ­
r zy  w  czas ie  w ę d ró w k i  u tr zym y­
w a ć  się będą z w ła sn ych  fu n du ­

szów, za m ie r z a ją  w  c iągu  pól 
roku p rz eb y ć  następu jącą  tra s ę :  
P ozn ań  —  Ł ó d ź  —  W a rs z a w a  —  
C zęs toch ow a  —  K a to w ic e  — K r a ­
k ów  —  L w ó w  —  S ta n is ła w ó w  —  
K o ło m y ja  —  T a rn o p o l  —  W i ln o
—  Su w a łk i  —  T o ru ń  —  G dvn ia

—  B yd g os zc z  —  Pozn ań .

Tragiczny w ypatiek
na wyiGisech kannych

L U B L I N ,  3. 8. P odczas  w y ś c i ­
g ó w  konnych  w  L u b l in ie  zdarzy ! 
się t r a g ic z n y  wypadek .  W  czasie  
g o n i tw y  4-ej koń „R e k la m a "  w Ja­
sność p. Gu tow sk iego ,  w skutek  
po tkn ięc ia  s ię  na p rzeszkodz ie  
spow odow a ł  upadek por. G rom ­
n ick iego ,  k tó r y  uderzony  kopyta­

mi konia, 
w ik łan eg o  
m ien ia .

doznał n ie zw yk le  po- 
złam ania  l e w e g o  ra-

R e n n e g o  o d w ie z io n o  do szp ita ­
la. W y p a d e k  zd a rzy ł  s ię  p rzed  
trybu n am i i w y w o ła ł  s i ln e  w ra ż e ­
n ie  w ś ród  pub licznośc i.

D R U S K I E N I K I - Z D R Ó J
Zakład Zdrojowo kąpielowy i stacja klimatyczna. Kąpiele solankowe, bo­
rowinowe, kwasoweglowe, tlenowe i piankowe na solance, światło-ciepło 
i wodolecznictwo.'Zabiegi ginekologiczne. Przepłukiwania jelitowe. Inha 
lacje. Picie wód mineralnych. Baseny. Kaokadówka. Kąpiele rzeczne. Uro­

cze okolice. Sezon do 30 września.

Zderzenie samcclu-du z furmanką
Pięć dsćIj remtyth

N a  szosie  pu ław sk ie j ,  pod w s ią  zam. M ic k ie w ic za  6, w pad ł  na
D ąbrów ka ,  k ie rowca, A n ton i  K ry -  
kun (W ie j s k a  1 ) ,  p ro w ad ząc  sa­
m ochód  m ark i  F i a t  W-28182, na ­
leżący  do M ie c z y s ła w a  Fers te ra ,

Swi^okmzi&o
w Skcwinta

K R  \ K ó W ,  3. 8. W  Skaw in ie  
Pod  K ra k o w e m  w ła m a ł  s ię dz is ia j 
w  nocy  n ie zn an y  n a raz ie  sp raw ca  
do m ie js c o w eg o  kośc io ła  p a r a f ja ł -  
nego, g d z ie  skradł s ze reg  cennych  
w o tó w  z o ł ta rza  M atk i  B osk ie j.

W ła m y w a c z  dostał s ię  do ko­
śc io ła  p rzez  dach, poczem , jak  
w skazu ją  ślady, umknął rozb item  

oknem. Sprawcy; poszukuje p o l i ­
c ja ,  ^  ^  ^

fu rm ankę.  W sk u tek  zd erzen ia  u- 
le g l i  p o ran ien iu  ja d ą c y  fu r m a n ­
ką J ó z e f  B ron isz ,  żona  je go ,  A n ­
na, la t  48, o ra z  robo tn ice  J ó z e fa  
W a len d z ik ,  la t  65, żarn. p r z y  ul. 
W ie l i c k ie j  N r .  35. R ó w n ie ż  u leg l i  
poran ien iu  k ie row ca ,  A n to n i  K ry -  
kun i j a d ą c y  sam ochodem , G rze ­
g o r z  M oskalenko, zam. A l .  U ja z ­
dow sk ie  32. L ek a rz  po udz ie len iu  
rann ym  pom ocy  p r z ew ió z ł  —■- W a -  
len d z ik ow ą  do szp ita la  na Czy- 
stem. M oska lenko —  do leczn icy  

p ryw a tn e j .
P o l i c j a  p rz ep ro w a d z i ła  docho­

dzen ie  i us taP ła ,  że  w in ę  za  w y ­
padek  ponos i k ie ro w ca  K rykun , 

k tó ry  je c h a ł  po l e w e j  s tron ie  szo­

sy  i

czas ie  12 sek., j ed n a k ow oż  N iem  
ka, m im o w id oczn ego  w ys i łku  W  a 
la s iew ic zów n y ,  w y p rz ed z i ła  j ą  o 
p ie rś  na taśm ie. N i e  w o ln o  nam 
zapominać, że N iem k a  będz ie  n ra -  
la za  sobą pub liczność , co może 
zadecydow ać  o zepchn ięc iu  W a Ia J 
s iew ic zó w n y  na t r z e c ie  m ie jsce .

W y n ik i  S teph en s :  11,5 i 11,4
sek., a w ęc dw u k ro tn ie  ie p s ie  od 
rekordu  św ia ta ,  w y w a r ł y  na pu­
b l icznośc i  o lb r zy m ie  w rażen ie .  
Stephens m a s ty l  s w e go  b ie gu  do 
z łudzen ia  podobny • do m ęsk ie ­
go. D z is ie js zy  j e j  wyniSt zo a je  sie 
n ie b yć  k resem  j e j  m oż l iw ośc i .  
T a k  ja k  m urzyn  O vens ,  tak  i Ste- 
phens Są w ie lk iem i  r ew e la c ja m i 
te go roc zn e j  o l im p jad y .  T ak ich  
w y n ik ó w  nikt s ię  n ie  spodziewał.

R a d o sn ą  n a tom ias t  n iespo­
dzianką j e s t  w y n ik  K u ch arsk iego  
w b iegu  na 800 m. K u charsk i  pod 
caas b iegu  obra ł  doskonałą  ta k ty ­
kę i w y k a za ł  znaczne  po lepszen ie  
fo rm y .  Od startu  w ysu n ą ł  się od 
razu na czoło am erykańsk i m u­
r zyn  W o o d r u f f ,  za  k tó rym  w  od ­
leg ło śc i  p oczą tkow o  5 m. b ieg ł  
K ucharsk i  na cze le  pozosta łych  
zaw odn ików .  N a  100 m. P o lak a  
a ta ku ją :  A n g l i k  H a n d le y  i N i e ­
m iec D esecker,  je d n a k  P o la k  o d ­
p ie ra  atak. N a  400 ra. m u rzyn  ma 
ju ż  20 m p r z ew a g i  nad innym* 
zaw odn ikam i.  K u ch a rsk iego  n ie ­
ustann ie  a ta k u ją :  A r g e n ty ń c zy k
A n derson , D essecker  i N o w o z e ­
lan dczyk  Bnot, któremu u da je  się 
n a w e t  na ch w i lę  w y p rz e d z ić  P o la ­
ka, lecz  na p rzedosta tn im  w irażu  
K u charsk i  w ych od z i  znów  na dru 
g ie  m ie jsce .  Osta tn i w i r a ż  p r z y ­
nosi zac ię tą  w a lk ę  cz te rech  za ­
w odn ików ,  l k tó re j  Po lak ,  o g lą ­
d a ją c  się za s iebie, w ych od z i  z w y ­
c ięską ,

P o  tym  b iegu  na bra l iśm y  otu­
c h y  i p rzypuszczam y , że K u c h a r ­
ski godn ie  będz ie  rep re zen to w a ł  
b a rw y  po lsk ie  w; f in a le .

U zu p e łn ia ją c  naszą w c z o r a j ­
szą wńadomość o b iegu  na 10.000 
ni z radośc ią  m ożem y donieść, że 
t r ze j  zw y c ię z c y  F in n o w ie  n ie po ­
b i l i  rekordu  o l im p ijsk iego ,  usta­
no w ion ego  w r. 1932 w  L os  A n ­
geles . ReKord Kusoc ińsk iegu  w y ­
nosi ł 30:11,4 sek.

P od czas  t r e n in g ó w '  w szys tk im  
oszczepn ikom  n ie zw yk le  imponuje 
sty l naszego  L ck a jsk ie g o ,  k tó ry  
uw a żan y  j e s t  za p re ten den ta  do 
p ie rw s ze g o  m ie jsca .  N ie s t e t y  Po-  
laK ma n a de rw an e  śc ięgno i p rz e ­
p ro w a d za  jed y n ie  bardzo  lekkie  
tren in g i .  Zachodz i  m oż l iw ość ,  że 
L ok a jsk i  w  d ecy d u ją cy m  dniu nie 
o s ią g n ie  sw e j  d a w n e j  fo rm y .  
P r z y  tak im  s tan ie  c ię ża r  g od n e ­
go  r ep re zen to w a n ia  b a rw  poi 
skich spadn ie  na T u rczyk a ,  k tó ry  
na ca łe  szczęśc ie  czu je  s ię dosko­
nale. A  może w łaśn ie  on zdobę ­
dz ie  Ełoty m edal.  Szanse  ma. B y ­
łaby m iła  n iespodzianka.

N a s z  r ep re zen ta n t  na 400 m. 
P c cn a ń c zy k  B in iak ow sk i  ma na­
d e rw a n y  g łó w n y  m ięs ień  nogi 
K o n tu z ja  j e s t  ba rdzo  d o tk l iw a  i 
B in iakowrski n a jp raw d o po d ob n ie j  
rJe będz ie  s ta r tow a ł .  M ie js c e  j e ­
go w  s z ta fe c ie  4x400 za jm ie  Gą-

Kronikat polityczna
W ZMOCNIENIE CPACOYJI

Znany piłkarz Kisieliński, który po 
przeniesieniu do Wrr uaw j otrzymał 
zwolnienie z Cracoi-ii, podpisał przed 
wyjazdem na olnnpjadę ponowne 
zgłoszenie do klubu krakowskiego, 
Udział Kisielińskiego wzmocni szar.se 
Cfacovii w rozgrywkach o wejście da 
ligi.

W ARSZAW IANKA W PALESTYNIE
Żydowska drużyna Makabi z Tel- 

Avivu zaprosiła Warszawiankę na ro­
zegranie kilku meczy w Palestynie. 
Termin wyjazdu Warszawianki do Pa­
lestyny nie został jeszcze ustalony. 
Gratulujemy naszym piłkarzom, aie 
nie zazdrościmy.

WOLI M ALARSTW O
Dawna mistrzyni świata w  tenisie 

Helen Wiils-Aloody nie weźmie udzia­
łu w tegorocznych mistrzostwach 

Ostatecznie postanowiła ona. . . .  . . Amervkl. oam io-imc uuaiauuwim **11.
.  , aedac p ł jan ym , s p o w o d o w a ł  wycofać 2 czynnego życie sporW 

w ypadek .  K i e r o w c ę  za t rzymunc |wego j poświęcić sn, malarstwu.

sowski, k tó ry  doszedł do fo rm y .
N a j l e p s z y  nastró j panuj® w  

Koeppen ick .  gdz ie  m ieszka ją  nasi 
w io ś la r z e  i ka jakow cy .  W szy scy  
są w d ob re ;  fo rm ie  i św ie tne j kon 
d yc j i  f i z y c z n e j .  0dbywTają oni co­
dzienne tren in g i .

-i . .
. V

Montaż wieści
o[impi!skich

900 M E D A L I
W  czasie tegorocznych igrzysk 

olimpijskich jest dc. zdobycia 900f 
złotych, srebrnych i bronznwych me­
dali. Polski zdobyła już *  medale. 
Ile ich zaobędzie jeszcze dc 16 sierp­
nia —  oto pytanie?

M ESI) AM ES O LYM PJA ^
Taką nazwą obdarzono tłumaczki 

w biurze prasowem na stadjjnie. 
Wśród grupy różnojęzycznych „Mes- 
dames Olympja" są i penie t* szące 
napis na rękawie: „po polsku-’ . Oczy­
wiście są to Niemk’ które nauczyły 
się języka polskiego na kursn.cn przed 
olimpijskich.

UCZYNNOŚĆ EGIPCJAN 
Jeden z naszych dziennikarzy cnci: I 

za pośrednictwem Polskiego _ K < tn. 
Olimp, dostać się do wsi olimpijskiej. 
Przy tej okazji przypominał sobie o- 
powieść o... Annaszu i Kaifaszu. Z 
kłopotu wybawił go dopiero egipski 
zawodrik, który przyniósł od swego 
kierownika przepustkę do wsi. Egip­
cjanin okazał się uczyrniejszym od 
naszego kolegi. Bywa niestety i tak.

235.000 K W ATER  
Berlińczycy na czas olimpjady priy 

gotowali 234 557 kwater prywatnych, 
licząc się z rekordowym przyja­
zdem gości z całych Niemiec i zagra­
nicy.

DW IE M A TK I
W  skład amerykańskiej reprezen­

tacji olimpijskiej wchodzą dwie mat-' 
ki. Jedna oszczepniczka Wilhemser^, 
druga zaś sprinterka 0 ‘Bren. Obie 
Eaw ndnirzki mają dwuleimch »yn- , 
ków. ,

ZAW ODY ŁYŻW IAR SK IE  7 
W  berlińskim „Sportpalast odbę­

dą się w dniach 8, 9, 14 i 15 sierpn a, 
na sztucznym torze, wielkie _ rav ody 
łyżwiarskie z udziatem mi-trzów i  
najlepszych zawodników zimowłj 
olimpjady w Garmisch Partenkir- 
chen.

PRZEC IW NIK  Y E k E Y A  . * !
Ponoć najgroźniejszym konkuren­

tem Polaka Vereya na jedynt* będzie 
Australijczyk Fearce Nie jest te jed­
nakowoż znany mistrz olimpi, .ki Bob 
by Pearce, lecz jego kuzyn CeciL

F ILM  SĘDZIĄ \
W niedzielę w czwartym między- 

bifcgu na 100 m. panów wyłoniła się 
kwestją kto przybiegł l.a trzecim 
miejscu; Kanadyjczyk Mc Pee, czy 
Japończyk Suzuki. W „ilKanas ie m'- 
nut potem wywołano film, który wy­
kazał, że jednak trzecim był Mc 
Pee.

KTO ICH POCIESZY? A 
Komisja techniczna olimpjady po­

stanowiła zrezy gnować z turni ojd 
pocieszenia dla drużyn piłitars. ..ch, 
wyeliminowanymi w pierwszy.?,* 
grach, Ns tak:e załatwienie sprawy 
Zgodziły się wszystklb reprezentacje 
państw.
R Ó W N O U PRAW N IEN IE  KOBIET 

Olimpijski turniej żeglarski jest 
jedyn>7m turniejem, w którym kobie­
ty waiczą narówni z meżczyzr imi. 
Przepisy tej gaięzi sportu me OUre- 
ślają bowiem pici załóg żeglarskich. 
W  tegorocznych regatach w Kilonji 
dc kilku zaióg wchodzą kobiety.

REKORD O YFNSA
M E  U ZN A N Y  A,

Fantastyczny rekord światowy mu* 
rzyriE Ovensa na 100 m., osiągnięty 
w niedzielę (10.2 s.) nie zustanie
uznany, gdyż Ovens biegał z dośe 
silnym wiatrem.

OBI AD MISTRZÓW '
We wtorek odbędzie 9’ę w  Berlinia 

obiad wydany przez komitet * tgar i- 
zacy7jny olimpjady dla zawodników 
nagrodzonycl. medalami ra  poprzed­
nich igrzyskach. Z P ilaków weinsiU 
udział Janusz Kusuciński, oraz ,ra- 
lasiewiczóił na.

PODTATUSI AŁY  OLIM PIJCZYK 
Gen. brygady von Fm gracz jest 

swego rodzaju rekordzistą mr do po­
bicia. Ma on 72 lata i bierze udział w 
konkursie ujeżdżania konia. General 
jest najstarszym olimpijczykiem. 

PA N IE  GROŻĄ BUNTEM 
Olimpijki, które mieszkają o; >bne„ 

zagroziły buntem, u ile nie będą dosta 
wały na przyszłość dobrego jedzenia, 
nie bedą dobrze traktowane l nie zo, 
staną przydzielone im należyte por­
cje owoców.

F A M IIIJ N Y  START 
W  drugim przedbiegu na lub rft. 

spotkało się dwóch Bergerów: Holen­
der i Austrjak, Widocznie austrjatKi 
Berger nie chciał dopuścić do fam i­
lijnej wałki i... wycofa ł się z przeJ- 
oiegu.
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Kandydat na francuskiego Hitlera
t ™  jest Jacques Doriot?

P a r y ż ,  w  s ierpn iu .

N a z y w a ją  g o  renega tem , za ­
p rza ń cem  i g o r z e j  j e s zcze .  A l e  
E for ict n ic  sobie  % tego  nie rob i I I  
e 'en  f id i e . . .

K O M U N I Z M  —  T O  B U S IN E S S

B y ł  kom unis tą  —  w iadom o, 
d z is ia j  w a lc z y  z kom unizm em . T o  
s ię  zdarza .

>—  M ó w ic i e  o mnie, że je s tem  
ren ega tem ..  C zy  je s t  n im  cz ło ­
w iek ,  k tó r y  Się p rzekonał,  że p ro ­
g ra m  kom u n is ty czn y  j e s t  w i e l ­
k im  b lu item , że  s o c ja l i zm  poniósł 
W sow ie ta ch  s rom o tn ą  k lęskę.

T a k .o d p o w ia d a  D or io t ,  na m  
w ek ty w y  b y ły ch  to w a r zy s zó w .

—  Jes teśc ie  w s z y s c y  zak łam a­
ni. G łos ic ie  zasady, w  słuszność 
k tó rych  sam i n ie  w ie r z y c ie .  W a ł ­
c zyc ie  z kap ita l izm em ?  Ja idę 
d a le j  —  w a lc z ę  n ie ty lk o  z  k a p ita ­
lizmem, a le  p r z ed ew szy s tk iem  z 
zak łam an iem  i n ieu czc iw ośc ią ,  i 
g e s z e fc ia r s tw e m  po litycznem . N a ­
leżałem do p a r t j i  kom un is tyczne j ,  
Wtedy, g d y  by ło  n iebezp ie czn ie  do 
Euej n a le ż e ć  —  d z is ia j  kom uniśc i 
m ają t łu s te  posady ,  są  m in is t r a ­
m i i p re fe k ta m i  p o l ic j i .  K o m u ­
n izm , to  zw yk ły  business, k tó ry  
p rzyn os i  n ie zg o r s ze  dochody. M ę ­
c zenn ikam i są  ty lko  m a luczcy ,  
k tó r zy  w  w a s zy ch  rękach  są śle­
p e  m na rzęd z iem .

O to  t r e ś c iw e  c u n ic u lu m  v i ta e  
„kandyda ta  na f ra n cu sk ieg o  H i ­
t l e r a "  ( t a k  go  n a zyw a  p ra sa  an ­
g ie l s k a ) .

<v W Ó D Z  M Ł O D Z I E Ż Y  
r  K O M U N I S T Y C Z N E J

W  la ta ch  3916 —  20 „ d z ia ła ł "  
m ło d y  D o r io t  w s oc ja l is ty c zn ych  
o r g a n iza c ja ch  m łodz ie ży ,  a le  z e r ­
w a ł  z  n iem i i p rzes zed ł  do obozu 
kom unistów . W  n a g rod ę  został 
n a cze ln ym  w o dzem  m łodz ieży  ko­
m u n is tyczne j .  W  p a rę  la t  późn ie j  
udał się do sow ie tó w ,  na „ p r z e ­
szko len ie " .  P od czas  sw ego  pobytu 
w  R o s j i  z a p r z y ja źn i ł  s ię  z T ro -  
f j cm ,  le c z  gdy  zgas ła  g w ia zd a  
B ronszte jna ,  zaczą ł  pop ie ra ć  S ta ­
lina.

P o  p ow roc ie  do F r a n c j i  u tr zy  
m yw a ł  śc is ły  kon tak t  z t o w a r z y ­
szami z nad N e w y  i W o łg i ,  o d w ie ­
dza ł ich  często, c z te rn aśc ie  ra zy  
spędza ł  w eek -endy  w  M oskw ie .  
W e  F r a n c j i  zdoby ł  sob ie  dużą po­
p u la rność  w ś ród  mas rob o tn i­
c zych . S pow odu  sw ych  p ron iem ie ­
ck ich  sym paty j  s iedz ia ł  w  w ię z i e ­
niu, a le  ju ż  w  1927 roku w y je ch a ł  
jako em lsa r ju s z  kom in ternu  do 
In doch in  i do K an tonu  gd z ie  r a ­
zem z T o m em  M a n r e m  r o z w i ja ł  
b o ls zew ick ą  ag i ta c ję .

N O W Y  „ T E N O R "

W r ó c iw s z y  do k ra ju  u trac ił  
m anda t  pose lsk i i  znowu musiał 
p oku tow ać  w  w ię z ie n iu  Santć, za 
w y w r o to w ą  dz ia ła lność .  T o  zw ięk  
szyło jego  popu larność.

N o w y  „ t t n o r "  usuw a ł w  c ień 
s tarych  m en e ró w  bo ls zew izm u  w  
rodza ju  C ach in  i c o ra z  w iększą  
zdobyw a ł  popu la rność  w ś ród  ro ­
botn ików, g d y ż  uosabia  on typ  pa 
rysk iego  „ c w a n ia k a 1- p e łn ego  hu­
moru i w e r w y .  Gdy  in n y  leader  
komunizmu B a rb e  zosta ł  w y d a lo ­
ny  za  g ra n ic e  F ra n c j i ,  D o r io t  
w r a z  z za p a lc z y w y m  T h o re z  cb- 
ją ł  k ie ro w n ic tw o  p a r t j i .

I  o to nag le ,  c z e rw o n y  to w a ­
r zys z  s ta je  dęba i uc ieka z szere­
g ó w  lu d o w ego  fron tu .  W ła ś n ie  te ­
raz, g d y  j e g o  p r z y ja c ie le  m a ją  
w ięk sze  n iż  k iedyk o lw iek  szanse, 
g d y  s te r  u „n a w y  p a ń s tw o w e j "  
sp oczy w a  w  c h w ie jn y c h  d łon iach  
t o w a r zy s za  B lum a  i lada ch w i la  
m ogą  mu go  w y t r ą c ić  z ł ą k  k o ­
m uniśc i, D o r io t  z r y w a  z pa r t ją ,  
rzuca  na n ią  an atem ę  i p u b l ic z ­
nie p ię tn u je  całą d z ia ła ln ość  ko­
munizmu.

Z tą  sam ą pas ją , z ja k ą  w a lc z y ł  
z „b u r żu ja m i1', w a lc z y  d z is ia j  z 
kom unizmem , w im ię  dobra F r a n ­
c j i .

M E R  S T  D E N I S

D o r io t  m a  g łó w n ą  k w a te r ę  w  
St. Den is .  W y b ra n o  go m erem  te­
go n a jb a rd z ie j  b u n tow n icz eg o  o- 
środka w  o k o l ic y  P a ry ża .  Pod czas  

i o s ta tn ich  w y b o r o w  p rzepad ł  K o n t r  
kan dyda t  Dor iota , s tu p rocen to w y  
komunista , zaś —  „s z a lo n y  Jac- 
ques“  zdoby ł  w iększość ,  r o zp o r zą ­
dza w ;ęc wrca le  pokaźną a rm ją  
sym patyków . D a w n i  tow arzys ze ,  
f a n a ty c y  kom unizm u p rzech odzą  
t łum nie  do now ego  s tron n ic tw a  —  
( „ P a r t j a  lu d o w a " )  na cze le  k tó­
r ego  stoi D or io t .

K a n c e la r ja  pana m era  w  St. 
D en is  zasypana  je s t  zg łoszen iam i 
kandydatów . Podobn o  w  przec iągu  
d w óch  ty go d ln i  o t rzym an o  dto ty ­
s ię cy  l i s tó w  z prośbą o „ z a p is a ­
n ie "  do p a r t j i  [udow ej.

W  lokalu  n o w ego  s tron n ic tw a  
je s zc ze  czuć św ie żą  fa rbę ,  a 
w ś ród  p rz ys z ły ch  n iężów  stanu 
p lą c zą  s ię m urarze ,  n iem a  je s zc ze  
te le fonu , a le  za to  d rzw ia m i i ok­
nam i p c h a ją  się zw o len n ic y  „ r a ­
d yk a ln ego  n a c jo n a l i z m u " .

N a  bu lw arach  P a r y ż a  ro i  s ię  od 
kam e lo tów  w y k rzy k u ją c y ch  ty tu ł  
n o w ego  dziennika „E m a n c ip a t io n  
n a t ion a le " .  W  sa li W a g ra m ,  w  klu 
bach na p rzedm ieśc iacn  i w  sercu

P a r y ża  w s zed z ie  lu tb r z m ie w a  tu­
b a ln y  g łos  m era  St. Denis , o s tr ze ­
g a ją c e g o  F ra n c u z ó w  p rzed  n ieoez  
p ie ezeń s tw em  I l l - e j  m ięd zyn a ro ­
dówki.

T ę g i .  i^ a rn o w łosy  m ężczyzn a  o 
Kanc iaste j  tw a rz y ,  p rz eras ta  o 
g ło w ę  sw o ich  k o legów  w  p a r la ­
m encie,  m a w ie lk ie ,  sękate  ręce  
k ow a la  i o lb r zym ie  s topy  a la 
C arnera .

Już  k rą żą  an egdoty ,  na  tem at 
j e g o  sw o is te g o  akcentu, łob u ze r ­
skich bons mots, na tem a t  za ­
n iedbanego  w yg lą du ,  sze lek  i kurt 
ki, k tórą  często  zde jm u je  i  nosi 
p rz ew ies zo n ą  p r z e z  ramię.

J A K I E  M A  S Z A N S E ?

Z d a je  się, że n ieco  w ięk sze  n iż  
pułk. L a  Rocąue, k tó rego  g w ia zd a  
bardzo  zb lad ła  w  os ta tn ich  cza ­
sach. W ie lu  p r z y ja c ió ł  L a  Roc-  
que ‘a p rzesz ło  na p o d w ó ik o  Do- 
r io t ‘a, k tó r y  m a n ie w ą tp l iw ie  w ię  
ce j  e n e r g j i  n iż  w y tw o rn y  lecz  co­
k o lw ie k  neuras ten ic zn y  w ó d z  0 -  
g n is te go  K r z y ż a .

W p r a w d z i e  u rw a ły  s ię  D or io -  
f o w i  subsyd ja  m osk iew sk ie ,  lecz  
m im o to n ie  t ra c i  on  nadz ie i .  P o ­
c ią gn ą ł  p rz ec ie ż  za  sobą n ie t j lk o  
sw o ich  w y b o rcó w ,  eks kom uni­
s tów , p o d tr zy m u ją  go  i kon serw a­
tyści,  k tó r z y  jak  zwykle, g d y  się 
g ru n t  pa l i  pod n o ga m i szuka ją  
oparc ia ,  choćby  u w rogów .

D O R I O T  I  Ż Y D Z I

N i e  m a ty lko  D o r io t  p o p a rc ia  u 
żydów .

N o w y  dz ienn ik  p o l i ty c zn y  „ L a  
N a t io n  r e v e i l l e e “  o g ło s i ł  w y w ia d  
z tym, k tó rego  żydow ska  prasa  na 
ż y w a  ju ż  „ f ra n c u s k im  F i ih r e r em  
Oto co odpow ied z ia ł ,  na zapy ta  
nie, co sądzi o k w es t j i  ż y d o w ­
sk iej

— Ż yo z i  sami są w in n i.  On i to 
sw o jem  zu ch w a ls tw em , a r o g a n ­
c ją  i b e zw zg lęd n ośc ią  w  w y w a l ­
czan iu  sobie p ra w  w y w o ła l i  tak 
silną rea kc ję  zw a n ą  an tys em ity z ­
mem. Z an im  ’ zdoby l i  fa k ty c zn ą  
w ład zę  nad św iatem , zan im  sta l i  
się dyk ta to ram i g i e łd y  i zaKuliso- 
w y m i  k ie row n ikam i m ięd zy n a ro ­
d o w e j  p o l i ty k i  —  an tysem ic i  s ta­
n o w i l i  m n ie jszość ,  d z is ia j  co d ru ­
g i F ra n c u z  ż y w i  n ien aw iść  do 
in truzów .

W y w ia d  ten w y w o ła ł  bu rzę  w 
prasie  żydow sk ie j .  „ S a m e d i "  ty ­
godnik  żydow sk i w y ch od zą cy  w 
P a ry żu  ob rzuca  D o r io ta  in w ek ­
tyw am i,  a na zakończen ie  p o w ia ­
da :

D or io t  —  n aś ladow ca  H it le ra

sądzi w idoczn ie ,  że F r a n c ja  n i­
czem  się n ie  ró żn i  od  N iem ie c ,  a 
m ias to  St. D en is  od  M on ach ju m . 
D o r io t  chce  b y ć  dyk ta torem , a le  
m y w ie m y  dobrze, że  g w ia zd a  j e ­
go  zagaśn ie  bez  śladu...

P r z y ja c i e l e  D o r io ta  m ów ią  cc 
innego . W  każdym  ra z ie  P a r y ż  
n ie  m oże  s ię  skarżyć  na nudy.

T ra m p .

T  o
S Z r iT A L  D LA  B OCIANÓW

Mahometanie otaczają bociany czcią 
i opieką, gdyż według ich wierzeń pta­
ki te unoszą ze sobą dusze zmarłych. 
Tein się tłumaczy nadzwyczajna tro­
skliwość o los tv :h ptaków w Marok- 
1», gdz'e w mieście Fez otwarto nie­
dawno szpital dla bocianów. Ranne, 
słabe, niedołężne bociany dostarczane 
są do szpitala przez tubylców, tu zaś 
osobliwi pacjenci otrzymują wszystko, 
co im potrzebne do powrotu ao zdro­
wia. Opakują się nimi tak długo, aż 
się bocianim pacjentom nie znudzi po­
byt w gościnnych murach i nie w y­
fruną znowu na wolność. W  szpitalu 
bocianim ordynują lekarze Francuzi, a

O W O
personel pielęgniarski składa się z 
Marokańczyków.

NAKŁADY PRASY LONDYŃSKIEJ

Wielkie dz enniki londyńskie osią­
gają olbrzymie nakiady. Najwięcej 
egzemplarzy bije ,Daily £xpress” Bo 
2 miljony I2f tysięcy dziennie; po nim 
idzie „Daily HerJd” (Labour Party) 
z nakłauem 2 miljony egzemplarzy; 
skolei „Daily Maił” —  1.649.000 eg 
ze mplarzy; „News Cnronicle” —
1.360.000 egz.; „Daily Tełegraph” —
491.000 egz ; „Evening Standard” ” —  
403CM0; ,Titr.es” —  191.000; ,Mor- 
ning Post” —  119.000.

1 .M 0 .000  :udzi — 4 . 0 1 s a m o lo tó w

Arm ja  s o w i e c k a
w opinii japońskiej

J ap on ja  n a l e ż y ,d o  rzędu  tych  
państw , k tóre ,  św ia d o m ie  obn iża­
ją c  w a r to śc i  m i l i t a rn e  w  oczach  
w ła sn eg o  spo łeczeństw a , s ta ra ją  

s ię jed n ocześn ie  dać  m o ż l iw ie  ob- 
j e k ty w u y  i pełny ob raz  s i iy  sw o­
ich sąs iadów . Z go d n ie  z tem i po­
g lą d a m i fa c h o w a  i codz ienna  
prasa  jap oń ska  s ta le  porusza  ak­
tua lne za g ad n ien ie  zb ro jeń  so­
w ie ck ich  na D a lek im  W schodzie-

C ią g le  zm ien ia ją ca  s ię  s y tu ac ja  
p o l i ty c zn a  w  E u rop ie ,  o ra z  o s ta t­
nie w yp a d k i  na k on tyn en c ie  a f r y ­
kańskim , od w ró c i ły  u w a gę  od 
W schodu , W  pozo rn ie  spoko jn e j  
a tm os fe rz e ,  zach odzą  tam  g łębo­
k ie  p rzem ian y ,  a do nas docho­
dzą ty lko  echa p ew n y ch  f r a g m e n ­
tó w  w ie lk ie j  g r y  p o l i ty c zn e j ,  r o z ­
g r y w a ją c e j  s ię  na żó łt ych  w o ­
dach.

O bok  inn ych  p ań s tw  n a jw ię ­
cej za in te resow an a  je s t  M oskw a. 
Z a ró w n o  k w e s t ja  M a n d żu r j i ,  j a k  
M o n g o i j i  Z ew n ę tr zn e j ,  j a k  i śc ie­
ran ie  s ię  d w óch  w p ły w ó w  na 
g ru n c ie  ch ińsk im  są to ty lko po­
tyczk i p rzed  w a ln ą  ro zp raw ą ,  do 
k tóre j  n ie w ą tp l iw ie  do jd z ie .  Za ­
rów n o  jedna ,  ja k  i d ru ga  s trona  
zd a ją  sobie  doskonale  sp raw ę, że 
is tn ie ją c y  stan r zecz y  w  c iągu  
d łu ższego  okresu  czasu t r w a ć  bez 
zm ian y  nie m oże  i w re s z c ie  n a d e j ­
d z ie  chw ila ,  k iedy  jed en  z p a r t ­
n e rów  dostan ie  w ię c e j  a tu tów  do 
r ęk i  i r o z e g ra  g r ę  k o rzys tn ie  d la  
s ieb ie .  D z iś  J a p on ja  i S o w ie ty

Czy zaprenumerowałeś juz

lioih.ny Codzienne?

z b l i ż y ły  sw e  g ra n ic e  do s iebie, 
M andżu ko  j e s t  n a jb a rd z ie j  w ysu ­
n ię ty m  „ f o r t e m "  N ippon u .  Stając, 
s ię  b ezpośredn im i sąsiadami, i to 
na dość d łu g im  oacinKu, oo ie 
s trony  coraz  b aczn ie j  p r z y g lą d a ­
j ą  się i o c en ia ją  w za jem n ie .

Z ok az j i  r o c zn ic y  s łyn ne j  b i ­
tw y  pod  Mukdenein, japoń sk ie  m i­
n is te rs tw o  spraw  w o jsk o w y c h  
w ypu śc i ło  p ro p a ga n d ow e  w y d a w ­
nic two, w  k tórem  dużo m ie js ca  
pośw ięcon o  sow ieck ie j  s i le  zb ro j ­
nej. W  c ią gu  ośm iu  la t  a rm ja  so­
w iecka g ru n to w n ie  zm ien i ła  sw o­
j e  ob licze . Z w ię k s zy ł  s ię  n ie ty lko  
stan l ic zb ow y  w o jsk a ,  a le  zm ie ­
n iło  s ię  p rz ed ew szy s tk iem  w y p o ­
sażen ie  i u zb ro jen ie  od d z ia łó w

A r m ja  stała oceniana j e s t  na
750.000, r e z e r w y  w yn o szą  600.000, 
oddz ia ły  G. P .  U . 160.000 o ra z  
fo i-m ar je  e tap ow e  90.000, ra zem  
w ię c  w o jsk o  l i c z y  1.600.000 ludzi. 
I lo ść  d y w iz y j  p ie ch o ty  zw ięk s zy ­
ła s ię z 70 na 85, d y w iz y j  k a w a ­
le r j i  z 10 na 20. S tw orzon o  15 
fo r m a c y j  zm o to ry zo w an ych  w ię k ­
szych  o ra z  50 od d z ia z łó w  m n ie j ­
szych o raz  50 o d d z ia łó w  m nie j-  
stek tak tyczn ych  p iech o ty  i k aw a ­
le r j i .  Broń pancerna  pos iada  4000 
c zo łg ó w  o ra z  oko ło  1000 sam o­
chodów  pancernych . T a k  duża i- 
lość  jednostek  m ech an iczn ych  
w y m o w n ie  św ia d czy  o znaczeniu*, 
ja k ie  p r z y w ią z u je  w o jsk o  do mo­
to ry za c j i .

Ze  w zg lęd u  na  fa ta ln e  d rog i,  
s zc zegó ln ie  na w schodz ie ,  od d z ia ­
ły  zm o to ry zo w a n e  są zaopa trzon e  
w  w ięk szą  i lość  t rak to rów  i c ią g ­
n ików , k tóre  ła tw ie j  d a ją  sobie 
radę  na  bezd rożach .

B en jam in k iem  a rm j i  sow ieck ie j  
j e s t  lo tn ic tw o .  L o tn ic za  p rasa  j a ­
pońska ok reś la  s i ły  p ow ie t r zn e  
S o w ie t  Sw na 4000 sam olotow . 
P ra w d o p o d o b n ie  do re j  c y f r y  w łą ­

czone są r ó w n ie ż  i typy  starsze, 
będące  je s zc ze  w  użyc iu  w  j e d ­
nostkach  lo tn iczych . Id e a  „u -  
sK rzyd len ia "  spo łeczeństw a  w  R o ­
s j i  zatacza co raz  s zersze  k ręgu  
Św ieżość  now ego  sportu  i propa ­
gan d a  rob ią  sw o je ,  zw łas zc za  
znakom ite  us ług i od d a je  s zybo w ­
n ic tw o  i spor t  spadochron iarsk i .

L o tn ic tw o  bom bardu jące ,  jako  
broń p o s iad a ją ca  n a jw ię c e j  p ie r ­
w ia s tk ó w  n apastn iczych , j e s t  r o z ­
budow ane  n a js z e r ze j .  S ta le  p rz e ­
p ro w a d za n e  d łuższe  p r z e lo ty  i 
ra jd y  s tan ow ią  za p ra w ę  n a w ig a ­
c y jn ą  d ia persone lu  lo tn ic zego

J ap on ję  s z c ze gó ln ie  in te resu je  
a rm ja  B F ichera ,  gd y ż  ona stano­
w i  b ezp oś rean ie  n iebezp ieczeń ­
stwo. A r m ja  don ied aw n a  l ic zą ca  
około 60.000 ludzi,  ob ecn ie  w z r o ­
sła do przesz łe  500.000. Z aop a ­
t r zen ie  j e j  j e s t  bardzo  dobre. Je ­
że l i  w i e r z y ć  p ra s ie  japoń sk ie j ,  
w yposażon a  ona j e s t  w  900 sam o­
lo tów , 500 sam ochodów  pan ce r ­
nych  o ra z  800 c zo łg ów .  A r m ja  ta  

pos iada  w ła sn e  s w o je  bazy  boga ­
to zaopatrzone,  p o n iew a ż  a p ro w i­
zac ja  j e j  z c h w i lą  r o zp oczęc ia  
d z ia łań  w o jen n y c h  będz ie  bardzo  
u trudn iona, ze w z g lę d u  na  o l ­
b rz ym ie  od d a len ie  od up rzem ys ło ­
w ione j  częśc i  k ra ju ,  a  is tn ie ją c e  
d ro g i  k om u n ikacy jn e  n ie  s to ją  
je s zc ze  na w y m a g a n y m  poz iom .e .

Jes t  to jedna ,  a le  ba rdzo  po­
w ażn a  bo lączka  a r m j i  w sch o dn ie j  
N a  m orzu  be zw zg lędn ą  p r z e w a g ę  
m a ją  Japończycy .
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„ZAGINIONA M A T U R A ”
T łu m a czy ła  M a g d a len a  S a m o zw an iec .

P a s a że ro w ie  p ie rw s ze j  i d ru g ie j  k lasy  zeb ra l i  s ię  w  obszerne j  
i  jasr .e j sa l i  ja d a ln e j ,  c zyn n ie  p o d z iw ia ją c  o lb r zy m i stół, u g in a ją cy  
s ię  od  p rzysm aków . C zego  tam  nie by ło I P o c zą w sz y  od hom arów , 
sk oń czy w szy  na ow ocach  duńskich w  b i te j  śm ietan ie .  Z a o p a t r z y w ­
s z y  sobie ta le r z e  w  o w e  smakołyk i,  w ra c a l i  do sw o ich  sto łów, 
■uśmiechając s ię radośn ie .

T a  m ała  w yc ie c zk a  by ła  p rzez  w ie lu  pasaże rów  p ow ta rza n a  k i l ­
kakro tn ie ,  p o n iew a ż  czy  s ię z ja d ło  dużo, czy  ty lk o  uszczknęło  co­
k o lw ie k  —  cena by ła  jedn akow a .

M orze  B a ł ty ck ie  n ie by ło  spoko jne  t e g o  dn ia  W  oknach ukazy­
w a ło  się n a p rzem ian :  to s iw e  niebo, to z ie lon o  - srebrne  morze. 
W r a ż l iw s i  p a sa że row ie  odk łada l i  zm ęczonym  ruchem  w id e lc e  i no ­
że, zac iska jąc  m ocno w a r g i .  N a o g ó ł  je d n a k  pod róż  odbyw a ła  s ię  bez 
w a ż n ie js zy ch  w ypadków .

Pan  S tru ve  us iad ł p r z y  sto le  obok I r e n y  Sm utny, choc ia ż  j e j  
w zrok ,  g d y  sp o jr za ła  na n iego, n ie  był w c a le  za ch ęca ją cy .  Jad ł 
szybko i z apety tem , ona zaś  bez p rzekonan ia  d z ióba ła  w id e lc em  
w  p oszc zeg ó ln y ch  sa ła tkach . ,

— B o i się pan i o l in ję  ? —  zapyta ł.

—  N ie  —  odpa i ła. —  W o g ó le  n iczego się n ie  bo ję .
—  T o  j e s t  bezcenną zaletą.

S p o jr z e l i  na s ieb ie  k ry ty czn ie ,  zam ilk l i  i j e d l i  da le j .  W  tym  
m om en c ie  ukazał się m is t r z  m asarsk i K u le ,  w r a z  ze sw o ją  w a l i z k ą  
i sękatą  lagą. U j r z a w s z y  pannę Sm utny, ro z ja śn i ł  s ię  i o s trożn ie  
s tąp a ją c  po w osk ow an e j  posadzce, zb l iża ł  się do ich  sto l ika. Skło­
n i ł  się i zapyta ł,  c zy  m oże  za ją ć  p rz y  n ich  m ie jsce?

U śm iech n ę ła  się i sk łon iła  g ło w ą .
—  K u l t  —  p rz ed s ta w i ł  się g ru b y  ty ro lc zyk .  zd e jm u ją c  sw ó j 

p i lśn io w y  Kapelusz.
—  S t ru ve  —  rzek ł  up rze jm ie  m łody  cz łow iek .

M a sa rz  za ją ł  m ie js ce  i r o zg lą d n ą ł  s ię  woko ło . —  A h a !  —  rzek ł—  
to j e s t  obs ługa  „ in d y w id u a ln a " ,  to  znaczy, że  każdy  musi się sam 
obs ług iw ać ,  N a  zasadz ie  kuchn i lu dow e j .  —  P o d n ió s ł  się. —  Czy 
m ogę  pan ią  p ro s ić  o zao p iek o w an ie  się m o ją  w a l i z k ą  —  zw róc i !  
s ię  do I r e n y  Smutny, m ru g n ą w szy  do n ie j  p o ro zu m iew aw czo  okiem.

Poczem  odda l i ł  się.
—  C zy  zna pan i tego  c z łow iek a ?  —  zapy ta ł  S truve .
•— P o zn a łam  go  w c zo ra j .  N ie s ły ch a n ie  p r z y z w o i ty  typ.

—  W ięk s ze  pani m a do n iego  z a u fa n ie  n iż do m n ie?
W y p ro s to w a ła  s ię i r zek ła  p a tr zą c  na n iego  z góry .  —  M oże

z czasem  nab io rę  i do pana zau fan ia .
Z am ilk ł  i za ją ł  się d la odm ian y  sa ła tką  z drobiu.
P a p a  K u le  p o w ró c i ł  po ch w i l i .  W  ręce  d źw ig a ł  ob ład ow an y  t a ­

lerz. za zezow a ł  w  s tronę s w o je g o  ku ferka ,  poczem, w y ra źn ie  w y ­
czerpany,  c iężko us iad ł na krześ le .

—  T u  r z e c z y w iś c ie  j e s t  skład de l ika tesów  —  zau w aży ł .  —  A  by­
łem  ju ż  w  strachu, że p rz ez  tę  d ru gą  kon tro lę  ce lna  nie dostanę się 
do korytka .

—  P r z e z  co?  —  zapy ta ł  S t ru ve  zdum iony.
—  N o  p rzez  tę  d ru gą  kon tro lę  ce lną  —  rzekł Ku le .  —  N a  n ie ­

m ieck ich  t ra jek tach  n iem a tego . T y lk o  na duńskich. T o  wszys tko  
ta p rzek lę ta  b iu rok rac ja .  N o  i p o d w ó jn a  b u ch a lt e i ja .  —  Roześm ia ł  
się dobroduszn ie  i zabrał się do jedzen ia .

—  D ru ga  kon tro la  c e ln a?  —  zapy ta !  S truve . —  K ie d y ż  to m ia ło  
m ie js ce?

K u le  z iew n ą ł  —  P rz ed  dz ies ię  ioma m inu tam i —  odpar ł .  —  Ja­
kiś c z łow iek  z an typa tyc zn ą  gębą  w szed ł  do naszego  przedz ia łu .  
M ia ł  na sobie płaszcz- n iep rzem aka lny .  A  czy  w  pańsk im  p rzed z ia le  
go  n ie b y ło ?

—  N ie  —  szepnęła  panna Sm utn y .  —  N ie ,  pan ie  K u le ,  w  naszym

p rz ed z ia le  n ie  by ło  go  w ca le .
—  M am  w rażen ie ,  że tu ta j  odbyw a  s ię t r a k to w a n ie  in d y w id u a l ­

ne —  rzek ł  F u d i  S t ru ve  s tan ow czo .  — Z aczyn am  prz j-puszczać, że  
d ru ga  kon tro la  ce lna  odby ła  się ty lko  w  jed n y m  p rzed z ia le ,  '

K a w a łe k  paszte tu  z gęs ie j  w ą t ró bk i  utknął panu K u lc o w i  w  g a r ­
dle. P rze łk n ą ]  go p ow o l i  z trudem . —  Co pat. p r z e z  to  ro zu m ie?
—  w ybe łko ta ł .

— C hc ia łem  p rzez  to p ow ied z ieć ,  że pana b a ga żem  za in te reso ­
w an o  się ba rd z ie j ,  n iż r zeczam i inn ych  p a sa że ró w  —  o d p a r ł  m ło ­
dzien iec . —  D lac zego ,  o c zy w iśc ie  n ie  w iem , a le  p rzypu szczam , że  by ł  
do tego  ja k iś  spec ja lny  powód .

K u le  sp o jr za ł  na pannę Sm utny  i b e zg ło śn ie  p o ru szy ł  ustami. 
J ego  k rzaczas ty ,  s zp a k ow a ty  w ąs  zadrża ł .  G w a ł to w n y m  ruchem  
podn iós ł  z z iem i w a l izkę ,  po ło ży ł  ją  sobie na ko lan ie  i w y c ią g n ą ł  
z por tm onetk i  k luczyk .

—  T y lk o  nie t u t a j ! —  rozkaza ła  panna  Smutny.
P a n  S tru ve  p r z y g lą d a ł  im  s ię z- n iepoko jem .
—  Ja chyba z w a r ju ję  —  m rukną ł Ku le .  —  Jeś l i  ten pan  m ia ł  

rac ję ,  to nic mi in n ego  nie pozos ta je ,  ja k  ty lko  się pow ies ić .
—  N ie c h  pan nie trac i  g ł o w y !  —  rzek ła  panna Smutny, w s ta ją c .

—  Ja usiądę r.a pok ładzie ,  na leżaku, a pan, d ro g i  pan ie  K u le ,  p ó j ­
dzie  gdz ieś  tak, ażeby  pan n ie  by ł  zau w ażon y  i sp raw dz i ,  czy d ru g a  
kon tro la  ce lna  odby ła  się w  sposób norm alny .  P o c zem  na tych m ias t  
p rz y jd z ie  pan do m nie  na pokład.

M is t r z  m asarsk i,  O skar  K u le ,  wsta ł,  w z ią ł  w a l izkę  i zm ęczonym  
krok iem  opuśc i!  w sp a n ia łą  salę jada ln ą .  J ego  o b f i c i e  n a ła dow an y  
ta le r z  pozos ta ł  os ierocony.

M łodz ien iec ,  im ien iem  Rudi,  p odąży ł  w  p r z y z w o i t e j  od leg ło śc i  za 
panem  K u lcem  i w  w y c z ek u ją c e j  p oz ie  s tanął p r z y  d rzw iach , p ro ­
w ad zą cy ch  do tualety.

P a n n a  Sm utny  u łoży ła  się w y g o d n ie  na jed n ym  z le żaków . Obok 
n ie j  s ta ły  w o ln e  krzesła .  W ia t r  p o g w izd y w a ł ,  a chm ury  na n ieb ie  
zd ą ża ły  z pośp iechem . N a  h o ry zon c ie  k o lr s a ł  sie rvback i  kuter.

(C. d. n )
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